
50-lecie Kraju Rad

Zakończenie sesji 
naukowej w WSNS
W Wyższej Szkole Nauk Spo 

łecznych przy KC PZPR w 
Warszawie zakończyła się 4 
bm. sesja naukowa, poświęco’- 
na 50-rocznicy utworzenia 
Związku Radzieckiego.

Przedstawione przez pol­
skich i radzieckich uczonych 
referaty, dotyczące rozległej 
problematyki związanej ze zło 
tym jubileuszem ZSRR, jak i 
2-dniowa dyskusja — wniosły 
istotny wkład w rozwój myśli 
naukowej, podejmującej poli- 
tyczno-ideologiczne. społeczne 
i ekonomiczne oraz kulturalne 
aspekty 50-letniego rozwoju 
pierwszego socjalistycznego 
państwa na świecie.

Wiele uwagi poświęcono o- 
mówieniu wkładu Polaków w 
powstanie, umocnienie i roz­
wój ZSRR, jak również aktual 
nemu stanowi i perspektywom 
dalszego rozwoju polsko-ra­
dzieckiej współpracy we wszy­
stkich dziedzinach. Zaakcento­
wano, że realizacja programu 
przyspieszonego społeczno-go­
spodarczego rozwoju naszego 
kraju, wytyczonego przez VI 
Zjazd PZPR, w poważnej mie­
rze zależy od pomyślnego roz- 
woiu naszego wschodniego są­
siada i od wszechstronnego 
współdziałania z ZSRR. (PAP)
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Prof. H. Jabłoński doktorem h.c. Uniwersytetu Budapeszteńskiego

Nowe treści starej przyjaźni
Ogłoszenie komunikatu polsko-węgierskiego

Sobota była ostatnim dniem oficjalnej wizyty przyjaźni 
przewodniczącego Rady Państwa PRL, członka Biura Poli­
tycznego KC PZPR. prof. Henryka Jabłońskiego na 
Węgrzech. W dniu tym na Uniwersytecie im. Loranda 
Eotvosa w Budapeszcie odbyła się uroczystość nadania prof. 
Henrykowi Jabłońskiemu tytułu doktora honoris causa nauk

P. Jaroszewicz przyjął 
ambasadora Indii

Prezes Rady Ministrów Piotr 
Jaroszewicz przyjął 4 bm. am­
basadora Republiki Indii K. 
Natwar Singha. Ambasador 
wręczył oficjalne zaproszenie 
premiera Indii Indiry Gandhi 
do złożenia wizyty w Indiach.

PAP

Uroczysty koncert 
w 55 rocznicę Rewolucji

W związku z przypadają­
cą 7 bm. '55 rocznicą Wiel­
kiej Socjalistycznej Rewo­
lucji Październikowej, stara 
niem KW PZPR i ZW TPPR 
w Poznaniu, odbędzie się w 
poniedziałek 6 bm. o godz. 
17, uroczysty koncert w Sa 
li Wielkiej Pałacu Kultury 
w Poznaniu.

Po okolicznościowym prze 
mówieniu* nastąpi część ar­
tystyczna z udziałem Wiel- . 
kiej Orkiestry Rozrywko­
wej pod dyrekcją Zygmun­
ta Mahlika, chóru „Skow­
ronki” przy Pałacu Kultu­
ry, aktorów poznańskich 
teatrów dramatycznych i 
muzycznych oraz solistów 
..Estrady”. W koncercie u- 
dział wezmą również laurea i 
ci Festiwalu Piosenki Ra­
dzieckiej. (br)

W okresie władzy radzieckiej stolica ZSRR.— Moskwa, stała 
się nowoczesną, wielomilionową metropolią. W przededniu ob­
chodów 55 rocznicy Wielkiej Rewolucji Październikowej pre­
zentujemy fragment tego wielkiego miasta, most Kamienny, 

leżący na trasie przebiegającej opodal Kremla.
CAF — TASS

W. Szatałow o badaniach Kosmosu

Gigantyczne zwierciadło 
— sztucznym Słońcem?

W artykule opublikowanym w sobotę na łamach dzien­
nika „Krasnaja Zwiezda” kierownik zespołu kosmonautów 
radzieckich Władimir Szatałow pisze, że dwa kierun­
ki w kosmonautyce, a mianowicie — badanie przestrzeni po­
zaziemskiej za pomocą laboratoriów automatycznych oraz 
statków z załogą ludzką, utrzymają się w najbliższych la­
tach, wzajemnie się uzupełniając.

Kosmonauta przepowiada 
j dużą przyszłość wielkim sta- 

B cjom orbitalnym, które moż- 
i na wyposażać w ogromne te­

leskopy. Zwraca on uwagę, że
1 w warunkach stałej nie-
| ważkości można
a zwiększyć

znacznie
zwiększyć średnicę zwiercia-

nego zwierciadła kosmicznego, 
stanowiącego swego rodzaju 
sztuczne słońce. Taka znajdu­
jąca się w przestrzeni poza­
ziemskiej konstrukcja o po­
wierzchni kilometra kwadra­
towego mogłaby odbijać pro-

deł stosowanych telesko-
mienie słoneczne kierować

filozoficznych tej zasłużonej 
skiej uczelni.
O godz. 10 Henryk Jabłoń­

ski z małżonką przybywa do 
gmachu Uniwersytetu. U wej-

dla nauki i kultury węgier-

ścia wita gości rektor, dr 
Gyorgy Adam i prorektorzy. 
W sali recepcyjnej oczekują 
już: przewodniczący Rady Pre 
zydialnej WRL Pal Losonczi z 
małżonką, minister kultury i 
oświaty Pal liku, profesoro­
wie.

Głos zabiera rektor Gyorgy 
Adam, który w niezwykle ser 
decznych słowach wita prze­
wodniczącego Rady Państwa 
PRL i towarzyszące mu osoby. 
Rektor, ogłasza decyzję Se­
natu uczelni o nadaniu prof. 
Henrykowi Jabłońskiemu tytu 
łu doktora honoris causa. x

W swym wystąpieniu dr 
Gyorgy Adam podkreślił m. 
in., że dostojny gość uczelni 
jest nie tylko wybitnym nau­
kowcem — historykiem, ale 
także czołowym polskim dzia-

łączem politycznym i państwo 
wym. Uchwała Senatu naszej 
uczelni — powiedział rektor 
— jest wyrazem głębokiego 
uznania dla osiągnięć nauko­
wych profesora Henryka Ja­
błońskiego. Niech będzie ona 
zarazem symbolem nierozer­
walnej przyjaźni łączącej oba 
nasze bratnie narody.

Następuje podniosły mo­
ment. Dr Gyorgy Szekely wy 
głasza formułę nadania prof. 
Henrykowi Jabłońskiemu ty­
tułu doktora hoporis causa. 
Rektor i trzej dziekani pod­
chodzą do Henryka Jabłoń­
skiego i wręczają dyplom wy­
pisany ozdobnym pismem po 
łacinie.

Dziękując za przyznanie mu 
zaszczytnego tytułu doktora 
honoris causa Uniwersytetu 
Budapeszteńskiego, przewodni­
czący Rady Państwa przypom­
niał początki wspólnej polsko- 
węgierskiej tradycji uniwer-

Dokończc^ie na str. 2

Minister A. S. Azad opuścił Polskę

Dobre prognozy rozwoju 
wzajemnych stosunków

Sobota była ostatnim dniem oficjalnej wizyty, którą na za­
proszenie ministra spraw zagranicznych PRL Stefana Ol­
szowskiego złożył w Polsce minister spraw zagranicz-
nych Ludowej Republiki Bengalii 
Azad z małżonką.

Abdus Samad

pach optycznych. Na Ziemi 
zwierciadła te nie mogą mieć 
więcej niż 6 metrów średnicy, 
bowiem przy dalszym jej 
zwiększaniu szkło zbytnio się 
wygina i pod wpływem włas­
nej siły ciężkości zniekształca 
obraz.

Szatałow rozważa w arty­
kule możliwości wpływania na 
klimat z przestrzeni poza­
ziemskiej. Nawiązuje on do 
koncepcji zbudowania na orbi 
cie okołoziemskiej gigantycz-

je na Ziemię, zwiększając tern 
peraturę lokalną danego ob­
szaru.

Pisze on również, że gdy na 
orbitach okołoziemskich zacz- 
nie się budować wielkie osie­
dla, można będzie tworzyć 
przy nich w Kosmosie wielkie

Dokończenie na str. 2

Nixon czy McGovern?

Ostatni etap 
kampanii wyborczej w USA

Kampania wyborcza w USA weszła w końcowe stadium. 
Na trzy dni przed wyborami dominującym tematem jest pro­
blem Wietnamu. Prezydent Nixon, który zabierając ostatnio 
wielokrotnie głos na ten temat prowadzi politykę gry na 
zwłokę, powtarza, że do osiągnięcia pokojowego rozwiązania 
potrzebne jest jeszcze wyjaśnienie pewnych szczegółów, któ­
rych treści jednak nie precyzuje.

J. Bisztyga 
wiceministrem 

spraw zagranicznych
Prezes Rady Ministrów mianował 

mgr. Jana Bisztygę podsekreta­
rzem stanu w Ministerstwie Spraw 
Zagranicznych.

Ostatnio zajmował on stanowi­
sko dyrektora Departamentu Stu­
diów i Programowania w MSZ.

PAP

Porozumienie między 
KRL D a Koreą Pld.
W stolicy KRL-P Phenianie 

zakończyło się w sobotę dru­
gie spotkanie współprzewodni­
czących komitetu d/s uregulo­
wania spornych problemów 
między północą a południem 
Korei. Na spotkaniu strony 
podpisały porozumienie „o 
składzie i pełnomocnictwach 
komitetu koordynacyjnego Pół­
nocy i Południa”.

W tekście porozumienia pod­
kreśla się, że głównym celem 
działania komitetu koordyna­
cyjnego będzie dążenie do 
uregulowania wszystkich spraw 
spornych na drodze do zjedno­
czenia kraju na zasadach za­
wartych we wspólnym oświad­
czeniu Północy i Południa z 4 
lipca 1972 r.

Porozumienie stwierdza
także, że posiedzenia komite­
tu odbywać się będą na prze­
mian w Phenianie i Seulu, a 
w wypadkach nagłych w Pan- 
mundżonie- (PAP)

W godzinach przedpołudnio­
wych gość złożył wizytę w 
warszawskiej siedzibie Prezy­
dium Ogólnopolskiego Komite­
tu Pokoju, witany przez wice­
przewodniczącego OKP — prof. 
Jerzego Bukowskiego. W roz­
mowie uczestniczyli również 
działacze Polskiego Komitetu 
Solidarności z Narodami Azji i 
Afryki. W czasie spotkania A. 
S.. Azad mówił o wdzięczności 
ludu swego kraju za solidar­
ność z jaką spotkał się w walce 
o niepodległość ze strony spo­
łeczeństwa polskiego.

W sobotę w pałacyku MSZ 
przy ul. Foksal zakończyły się 
rozmowy, które prowadzili mi­
nistrowie spraw zagranicznych 
obu krajów. Przyjęty został 
wspólny komunikat o wizycie i 
wynikach rozmów ministra 
Abdus Sam^d Azada w Polsce.

Przedyskutowano programy dłu­
goterminowej współpracy ekono­
micznej porozumień finansowvch 
obejmujących wybrane dziedziny, 
takie, jak rybołówstwo i przemy­
słowe przetwórstwo rybne, obróbka 
drewna, przetwórstwo owoców, 
zakup statków, elektrowni, maszyn 
i urządzeń itp. Obie strony posta­
nowiły wymienić odpowiednie 
misje ekonomiczne w celu finali- 
zacji porozumień w tych dziedzi-

Porozumienie PRL - DRW

W sobotę Nixon odbył bły- 
■ skawiczną podróż lotniczą po 
trzech stanach. Objęła ona Pół 
nocną Dakotę, Nowy Meksyk i 
Kalifornię. W swych wystąpie­
niach apelował do wvborców o 
oddanie głosów na Partię Re­
publikańską, co przyniosłoby 
mu ponowny wybór na drugą 
czteroletnią kadencję, a także 
wybór kandydatów republikań 
skich do Izby Reprezentantów 
oraz części' Senatu.

Kandydat Partii Demokra­
tycznej, senator McGovern wy 
stąpił ostatnio przed kamerami

Zachmurzenie duże z większymi 
przejaśnieniami, głównie na półno 
cy i zachodzie kraju. Miejscami 
niewielkie opady. Temperatura 
maksymalna od 8 st. na wscho­
dzie do 14 st. na południowym za 
chodzie. Wiatry umiarkowane z 
kierunków zachodnich.

telewizji, ostro zarzucając ad­
ministracji republikańskiej 
wprowadzanie w błąd opihii pu 
blicznej przez dawanie obiet­
nic, iż „pokój w Wietnamie jest 
bliski”. McGovern w tym naj­
ostrzejszym ze wszystkich 
swych wystąpień w kwestii1 
wietnamskiej oświadczył, że 
administracja Nixona zmierza 
do utrzymania w Sajgonie 
dyktatury Thieu i nie _ jest 
szczera zapewniając, iż dąży do 
pokoju. McGovern ostro potę­
pił ostatnie posunięcie Waszyng 
tonu, zgodnie z którym reżim 
sajgoński otrzyma wielką ilość 
samolotów „pożyczonych” m. 
in. z Tajwanu i Korei Południc 
wej. Prasa amerykańska poda- 
je, że dzięki tej pomocy reżim 
sajgoński będzie dysponował 
potężnym arsenałem broni lot­
niczej — liczącym 2000 maszyn.

Przeprowadzone ostatnio 
przez urząd Harrisa badania o- 
pinii publicznej wykazują, że 
za Nixonem wypowiedziało się 
60 procent ankietnwanvch. a za 
McGovernem — 32. (PAP)

4 hm. w MHWiU podpisano poro 
zumienie o wymianie towarów ryn 
kowych pomiędzy resortami han­
dlu wewnętrznego Polski i DRW. 
W wyniku tego porozumienia w 
naszych sklepach znajdą się m. in. 
ręczniki frotte wyroby z trzciny, 
bambusu i innb artykuły.

T. Żiwkow uda się do ZSRR
W połowie listopada bułgarska 

delegacja partyjno-rządowa z I 
sekretarzem KC Bułgarskiej Par­
tii Komunistycznej, przewodniczą­
cym Rady Państwa Todorem 2iw 
kowem złoży w Związku Radziec­
kim oficjalną wizytę przyjaźni.

A. D. Home powrócił do Londynu
Brytyjski sekretarz d/s zagranicz 

nvch A. D. Home po zakończeniu 
pięciodniowej wizyty w ChRL i 
krótkim pobycie w Hongkongu po­
wrócił w sobotę do Londynu.

Nowa pogróżka Izraela
Soldateska Teł Awiwu grozi 

państwom arabskim nowymi terro 
rystycznymi atakami. Obserwato­
rzy polityczni nie wykluczają moż 
liwości zaatakowania Libii przez 
izraelskich piratów “powietrznych. 
Szef sztabu armii izraelskiej o-

świadczył, że Izrael będzie atako­
wał „terrorystów arabskich” na­
wet w ich nowych miejscach po­
bytu. Była to aluzja do popiera­
nia przez Libię działalności Pales­
tyńczyków.

Zdobycie bazy Duc Co
Siły wyzwoleńcze Wietnamu Pld. 

zawładnęły sajgońską bazą Duc Co, 
znajdującą się przy granicy z 
Kambodżą. Ogółem oddziały wy-

spełnl oczekiwań chadecji. Zakoń­
czony w sobotę zjazd przedwybor­
czy CSU wykazał, że partia ta bez 
kompromisowo podtrzymuje do­
tychczasowy antyodprężeniowy 
kurs w polityce zagranicznej, w 
tym także wobec NRD.

Przemówienie prezydenta Chile

nach. Obie strony wyraziły także 
zainteresowanie rozwojem współ­
pracy w dziedzinie nauki, techni­
ki i kultury.

Obie strony podkreśliły potrzebę 
szybkiego zakończenia wojny w 
Wietnamie i poparły słuszne prawo 
narodu wietnamskiego do decydo­
wania o własnej przyszłości bez 
obcej ingerencji.

Komunikat informuje w zakoń­
czeniu, żę minister Stefan Olszow­
ski został zaproszony do złożenia 
wizyty w Bengalii. Data wizyty zo­
stanie ustalona w terminie później 
szym.

Tego dnia w Domu Dzienni­
karza odbyła się konferencja 
prasowa ministra spraw zagra­
nicznych Ludowej Republiki 
Bengalii.

W złożonym oświadczeniu A. 
S. Azad wyraził wielkie zado­
wolenie z możliwości spotkania 
się z mzywódcami Polski Lu­
dowej i odbycia rozmów z pol­
skim ministrem spraw zagra­
nicznych.

W godzinach popołudnio­
wych minister A. S. Azad z 
małżonką i towarzyszącymi mu 
osobami opuścił Polskę. Po­
żegnanie odbyło się na udeko­
rowanym flagami obu krajów 
warszawskim lotnisku Okęcie. 
Gościa, który z Polski udał sie 
do NRD, żegnał minister spraw 
zagranicznych PRL — Stefan 
Olszowski. (PAP)
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zwoleńcze dokonały z piątku na 
sobotę 99 ataków przeciwko siłom 
sajgońskim.

Antyodprężeniowy kurs CSU
Najważniejszym wydarzeniem 

drugiego dnia zjazdu partii Straus­
sa — bawarskiej CSU było oświad 
czenię przywódcy całej chadeckiej 
opozycji — R. Barzela, że w wypad 
ku dojścia do władzy CDU/CSU, 
nie uzna on układu o podstawach

W piątek, w przeddzień drugiej 
rocznicy dojścia do władzy, prezy­
dent Chile, Salvador Allende wy­
głosił przemówienie radiowo-tele­
wizyjne poświęcone aktualnej sy­
tuacji w kraju. Wyraził on nadzie­
ję, że nowy rząd dojdzie do poro­
zumienia ze strajkującymi kupca­
mi i właścicielami środków tran­
sportowych. Szef państwa zapowie­
dział dalszą realizację programu 
rządu koalicyjnego.

Napięcie na granicy .jemeńskiej
Koła oficjalne w Adenie twier­

dzą, że w Jemenie Północnym, w 
pobliżu granicy z Jemenem Połud­
niowym koncentrowane sa wojska 
najemne w celu zerwania niedaw 
no zawartego układu o zjednocze­
niu obu krajów.

Ćwiczenia NATO
W sobotę na Morzu Sródziem-

stosunków między obu państwami nym rozpoczęły się ćwiczenia sil 
niemieckimi, jeżeli układ ten nie morskich i powietrznych NATO.

Postęp na drodze 
normalizacji

stosunków NRD — NRF
Agencja ADN ogłosiła komu­

nikat stwierdzający, że dele­
gacje obu państw niemiec­
kich, którym przewodniczyli 
sekretarze stanu: NRD *— Mi- 
chael Kohl i NRF — Egon 
Bahr, zakończyły w sobotę 
czterodniowe intensywne ro­
kowania.

W rokowaniach zdołano 
osiągnąć postępy. Odbywały 
się one w gmachu Rady Mi­
nistrów NRD i będą kontynuo­
wane 6 listopada w Berlinie.

Ambasadorzy 4 wielkich mo­
carstw zakończyli obrady w so 
botę wieczorem. Ambasador 
USA Hillenbrand oświadczył, 
iż nastąpiło ..zbliżenie stano­
wisk”. Powiedział on również, 
że rozmowy będą kontynuowa­
ne w niedzielę. (PAP)



Iłowe treści starej przyjaźni W kopalniach, portach i fabrykach

Dokończenie ze str 1 
syteckiej. sięgającej XV wie­
ku.

Drugi ważny nurt naszej 
wspólnej tradycji stanowiło 
ścisłe braterstwo broni w wal­
ce o wyzwolenie narodowe i 
społeczne. Mówca wspomniał o 
polskich i węgierskich jakobi­
nach. o Kossuthcie. Bemie i 
Petoefim. o współdziałaniu 
pierwszych węgierskich i pol­
skich marksistów, o udziale 
Polaków w obronie Węgier­
skiej Reoubliki Rad i opiece, 
jaka znaleźli na Węgrzech Po­
lacy w czasie drugiej woinv 
światowej. Ukoronowaniem 
tych znakomitych tradycji — 
oświadczył H. Jabłoński — iest 
wspólna walka rewolucvjna o 
zbudowanie socjalizmu w na­
szych krajach.

Oba te nurty naszej tradycji 
możemy i musi my złączyć w 
jedną całość, aby nauka w na­
szych krajach leniej służyła 
dobru naszych narodów, do­
bru socjalizmu, dobru ludzko­
ści.

Mówca stwierdził, że Polacy 
i Węgrzy mają pełne orawo 
żywić ambicje wykazania iak 
stara, ponad’tysiącletnia przy­
jaźń narodów nabiera we 
współczesnych socjalistycznych 
warunkach nowych treści, gdyż 
nic nas nie dzieli, a łaczv 
wspólna ideologia, te same 
pragnienie i ideały.

Wystąpienie przyjęła sala 
gorącą owacją.

KOMUNIKAT 
POLSKO-WĘGIERSKI

Przywódcy Polski i Węgier 
oświadczyli w sobotę, że istnie 
ja dalsze możliwości rozsze­
rzenia i pogłębienia współpra 
cy gospodarczej, wymiany to­
warowej i kooperacji między 
obu krajami, zwłaszcza w prze 
mysłach: chemicznym, motory 
zacyjnym. elektrotechnicznym 
i elektronicznym; w hutni­
ctwie, budownictwie i rolni­
ctwie.

Komunikat ogłoszony w so­
botę wieczorem na zakończe­
nie 4-dniowej oficjalnej wizy­
ty przyjaźni przewodniczącego 
Pady Państwa PRL. członka 
Biura Politycznego KC PZPR 
Henryka Jabłońskiego na Wę­
grzech stwierdza, że podczas 
rozmów podkreślono także za 
interesowanie w rozszerzeniu 
działalności istniejących współ 
nych przedsiębiorstw, w no­
wych wspólnych przedsię­
wzięciach i we współpracy w 
dziedzinie wydobywania i 
przetwarzania surowców.

Obie strony oceniły pozytyw 
nie całokształt dotychczasowe 
go rozwoju współpracy poli­
tycznej i gospodarczej, kultu­
ralnej i naukowo-technicznej 
między obu kraiami. Wyrazi­
ły zainteresowanie w dalszym 
wszechstronnym rozwoju sto­
sunków we wszystkich dzie­
dzinach.

Henryk Jabłoński przebywał 
na Węgrzech od 1 listopada 
na zaproszenie przewodniczą­
cego Rady Prezydialnej Wę­
gier Pala Losoncziego. Komu­
nikat przypomina, że podczas

Poprawa stosunków 
między Kairem a Bonn

Ambasador NRF w Eeincie. dr 
Hans Georg Steltzer złożvł w so­
botę listy uwierzvte’nia iace w 
Kairze na rece wiceprezydenta 
Hnsaina el - Szafei Fakt ten po­
wszechnie uważa sie za oznakę 
nonrawv stosunków miedzy Ka­
irem a Bonn.

Steltzer iest nierwwm ambasa­
dorem NRF w F.gincie od 1965 ro­
ku. kiedv nawiązanie stosunków 
dvnlomatvcznvcb miedzy NRF a 
Izraelem skłoniło Kair do zerwa­
nia stosunków z NRF Stosunki te 
przywrócono w lecie bieżącego 
roku. (PAP)
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wizyty przewodniczący Rady 
Państwa PRL odbył rozmowy 
z P. Losonczim oraz spotkał 
się z I sekretarzem KC WSPR 
Janosem Kadarem i premie­
rem Węgier Jenoe Fockiem.

Komunikat informuje, że 
H. Jabłoński i P. Losonczi o- 
mówilj najważniejsze proble­
my międzynarodowe, interesu­
jące obie strony i stwierdzili 
pełną zgodność stanowisk obu 
krajów we wszystkich zagad­
nieniach. Obie strony wyra­
ziły zgodny pogląd, że dotych­
czasowy postęp w odprężeniu 
i rozwoju współpracy ogólno­
europejskiej stwarza pomyśl­
ne warunki dla budowy trwa­
łego bezpieczeństwa i współ­
pracy w Europie. Istnieją w 
szczególności wszelkie warun­
ki do rozpoczęcia wielostron­
nych rozmów przygotowaw­
czych w Helsinkach jeszcze w 
bieżącym miesiącu i przepro- 
wadzenia europejskiej konfe­
rencji bezpieczeństwa i współ 
pracy jak najszybciej w 1973 
roku oraz zapewnienia jej peł 
nego sukcesu.

Obie strony poparły stano­
wisko Czechosłowacji w spra­
wne uznania przez NRF Ukła­
du Monachijskiego za nieważ­
ny od samego początku i uwa 
źają, że normalizacja stosun­
ków między CSRS a .NRF jest 
niezbędnym elementem norma 
lizacji sytuacji w Europie 
środkowej.

Oba kraje udzieliły pełnego 
poparcia DRW i jej ostatnim 
pokojowym propozycjom i u- 
zgodnieniom, wyrażając prze­
konanie. że ich przyjęcie i 
realizacja przyczynią się do 
zakończenia działań wojen­
nych oraz do pokojowego roz­
wiązania problemu wietnam­
skiego. Polska i Węgry będą 
nadal aktywnie kontynuować 
wysiłki, aby przyczynić się 
do zakończenia wojny wiet­
namskiej i do osiągnięcia 
trwałego politycznego uregulo­
wania kwestii wietnamskiej.

Rozmowy mężów stanu prze 
biegały, jak stwierdza komu­
nikat w atmosferze brater­
skiej przyjaźni i serdeczności. 
H. Jabłoński zaprosił Pala Lo­
soncziego do złożenia oficjal­
nej. przyjacielskiej wizyty w 
Polsce. Zaproszenie zostało 
przyjęte z zadowoleniem.

☆
Po południu zakończyły się 

rozmowy Henryka Jabłoń­
skiego i Pala Losoncziego. pod­
czas których podsumowano 
wyniki wizyty przewodniczą­
cego Rady Państwa PRL na 
Węgrzech.

W sobotę wieczorem prze­
wodniczący Rady Państwa 
PRL zakończył oficjalna wizy­
tę przyjaźni na Węgrzech i w 
godzinach wieczornych powró­
cił do kraju. (PAP)

Finał konkursu

„Złota Wiecha" - po raz ósmy
Zakończony został ósmy ogó’nopolski konkurs na najlepsze 

budynki inwentarskie na wsi pod nazwą „Złota Wiecha”, 
zorganizowany przez redakcję „Chłopskiej Drogi” i Minister­
stwo Rolnictwa — przy pomocy władz politycznych i admi­
nistracyjnych poszczególnych województw.
Z roku na rok rośnie popu­

larność konkursu wśród rol­
ników oraz jego znaczenie dla 
rozwoju budownictwa wiej­
skiego. O ile do pierwszego 
konkursu w 1965 r. zgłoszono 
612 budynków, to w tegorocz­
nym współzawodniczyło o ..Zło 
tą Wiechę” blisko 4 tys. Na­
grody centralne i wojewódzkie 
otrzymało dotychczas około 
400 budynków. Najlepsze pro­
jekty tych obiektów weszły do 
powiatowych i wojewódzkich

miimiimmmilimillll
Dzisieiszy serwis informacyjny 
opracował Zbyszek Kruszona

Dobra praca - dobre wyniki
Już niewiele dni dzieli nas od zakończenia 1972 r., w któ­

rym gospodarka nasza — podobnie jak w roku 1971 — od­
notowała szereg sukcesów i w^ oką dynamikę rozwoju. Każdy 
też dzień przynosi nowe wartości w różnych dziedzinach ży­
cia gospodarczego i wskazuje, że nie powiedzieliśmy jeszcze 
ostatniego słowa, że stać nas na więcej.
Korespondenci PAP, obserwu 

jący na gorąco zjawiska gospo­
darcze i społeczne na swym 
terenie, informują codziennie 
o nowych osiągnięciach załóg, 
o atmosferze dobrej roboty, 
która nasila się i obejmuje co­
raz 'szersze kręgi ludzi.

Mimp bardzo trudnych wa­
runków atmosferycznych, 
gęstej mgły i silnych wiatrów 
nie słabnie tempo przeładun­
ków w zespole portowym 
Szczecin-Świnoujście. Znakomi 
te rezultaty uzyskują szcze­
cińscy dokerzy, utrzymując się 
w ścisłej czołówce załóg, reali­
zujących dodatkową produkcję 
w ramach akcji „20 miliar­
dów”. Po rekordowych prze­
ładunkach węgla w paździemi 
ku, padł tu obecnie dobowy

Reforma władz terenowych

Ostateczna redakcja 
propozycji poprawek 
do projektów ustaw

W dniach 3 i 4 bm. odbyły 
się kolejne posiedzenia mię- 
dzykomisyjnego zespołu po­
selskiego powołanego przez 
komisje: Prac Ustawodaw­
czych, Rolnictwa i Przemysłu 
Spożywczego oraz Spraw 
Wewnętrznych i Wymiaru 
Sprawiedliwości dla rozpatrze­
nia rządowych projektów 
ustaw o reformie władz tere­
nowych.

Obradom przewodniczył po­
seł Jerzy Balia (PZPR).

Zespół rozpatrzył szczegóło­
wo przepisy rządowych pro­
jektów ustaw, ustosunkował 
się do uwag zgłoszonych w cza 
sie dyskusji na wspólnym po­
siedzeniu komisji: Prac Usta­
wodawczych. Rolnictwa i 
Przemysłu Spożywczego oraz 
Spraw Wewnętrznych i Wy­
miaru Sprawiedliwości w dniu 
30 października br- oraz usta­
lił ostateczną redakcję propo­
zycji poprawek, które zostaną 
przedstawione do zatwierdze­
nia na wspólnym posiedzeniu 
komisji w dniu 11 brń. (PAP) 

zestawów projektów typo­
wych.

Wśród wielu czynników de­
cydujących o postępie w pro­
dukcji zwierzęcej duże znacze­
nie ma rozwój budownictwa in 
wentarskiego. Nie chodzi przy 
tym tylko o budowę nowych 
pomieszczeń, ale także o stałe 
unowocześnianie już istnieją­
cych obór i chlewni, gdyż pod­
stawowa część produkcji zwie­
rzęcej jeszcze przez wiele lat 
będzie pochodzić z tych właśnie 
budynków. Stad znaczenie, ja­
kie przywiązuje się w kon­
kursie również do najlepszych 
rozwiązań z zakresu moderni­
zacji poszerzania oraz po­
większania liczby stanowisk. 
Przykładem dobrej roboty mo­
że być m. in- zmodernizowana 
obora w sosoodarstwie Anto­
niego Bujnowskiego ze wsi 
Solki (woj. białostockie). Obiekt 
uzvskał w tym roku nagrodę 
centralna i wojewódzką „Zło­
tej Wiechy”-

W czasie imprezy finałowej 
która odbyła sie 4 bm. w Bia­
łymstoku — wręczono central­
ne i wojewódzkie nagrody kor 
kursowe. Podkreślono przy 
tvm dużv udział i dóbre wv- 
mki osiągnięte w konkursie 
nrzez białostockich rolników 
którzy zdobvli trzv snnśród 21 
nagród centralnych. (PAP) 

rekord przeładunków. »W ciągu 
jednego dnia przeładowano 
83.467 ton towarów, w tym 
54.456 ton węgla. Poprzedni 
najlepszy wynik uzyskany 
przez szczecińskich dokerów 
(23 marca br) wyniósł 78-347 
ton.

Hale fabryczne Nadodrzań- 
skich Zakładów Przemysłu Me 
talowego „Zastał” w Zielonej 
Górze opuścił 4 bm 100-tysięcz- 
ny wagon towarowy, który 
jest równocześnie 75-tysięczną 
jednostką taboru wyproduko­
wanego tutaj dla kolejnictwa 
ZSRR- Jubileuszowy wagon 
typu 903-KA z nowo urucho­
mionej serii, przekazany został 
radzieckiemu odbiorcy, pod­
czas uroczystego spotkania za­
łogi „Zastalu” z delegacją ra­
dziecką, na której czele stał 
Generalny Konsul ZSRR w 
Poznaniu — Nikołaj Tałyzin.

O dobrej organizacji pracy, 
postępie technicznym i kon­
centracji wydobycia świadczą 
znakomite rezultaty w ro­
botach górniczych uzyskane 
ostatnio przez przodujące bry­
gady pracy socjalistycznej w 
kopalniach „Bolesław Śmia­
ły” i „Murcki”. 100-osobowa 
brygada oddziału KG-1 w ko­
palni „Bolesław Śmiały” wy­
drążyła w ciągu ostatnich 3 
miesięcy (79 dni roboczych) 
2.303 m chodnika kamienno- 
węglowego o przekroju 10 m 
kw. O 95 m przekroczono 
pierwotne zobowiązanie. Wy­
nik ten jest 11 z kolei rekor­
dem górniczym uzyskanym w 
ciągu ostatnich 10 lat. W 
jednej z najstarszych polskich 
kopalń „Murcki” 120-osobowy 
zespół drążący metodą szyb­
kościową chodnik kamienno, 
węglowy uzyskał miesięczny 
postęp wynoszący 1045 m. Wy­
siłek górników przyniesie w 
efekcie przyspieszenie o 8-mie- 
sięcy terminu oddawania do 
ruchu głównej magistrali 
taśmowej w kopalni „Murcki” 
co pozwoli na zwiększenie wy­
dobycia z tej kopalni o' półto­
ra tysiąca ton węgla na dobę.

Obchodząca 20-lecie istnie­
nia Wytwórnia Urządzeń Chłód 
niczych w Dębicy otrzymała 
w sobotę swą pierwszą filię, 
usytuowaną w pobliskim mia­
steczku — Pilznie. Dzięki 
przekazaniu do eksploatacji 
tego obiektu, zdolność wytwór 
cza dębickiej fabryki — już 
dziś potentata w produkcji u- 
rzadzeń chłodniczych, przede 
wszystkim dla okrętownictwa i 
przemysłu spożywczego — u- 
legnie znacznemu zwiększe­
niu.

Również w sobotę przekaza 
no do eksploatacji jedną z 
większych inwestycji przemy­
słowych Białostocczyzny — Za 
kłady Stolarki Budowlanej w 
Sokółce. Obiekt ten wytwa­
rzać będzie rocznie około 800 
tys. m kw. stolarki, głównie 
eotowych drzwi i okien dla 
potrzeb budownictwa mieszka­
niowego.

Cenny wkład w oostaci 90 
tys. dodatkowych megawato- 
godzin energii elektrycznej 
wniosła w „banku 20 miliar­
dów” u progu jesienno-zimo-

Delegacja kombatantów 
francuskich 

przebywała w Polsce
W dniach 30 października — 

4 listopada br- przebywała w 
Polsce.’ na zaproszenie ZG 
ZBoWiD. delegacja francus­
kich kombatantów — orzedsta 
wicieli Stowarzyszenia Wol­
nych Francuzów, („Association 
France Librę”).

Goście odbvli spotkania z 
przedstawicielami polskiego 
środowiska kombatanckiego. 
Zapoznali sie także z działal­
nością ZBoWiD. a .nadto zwie­
dził) Warszawę, Kraków i Ka­
towice.

Francuskich gości przyjął 
minister d's kombatantów — 
gen dyw Mieczysław Grudzień 
oraz prezes ZG ZBoWiD — 
Stanisław Wroński. (PAP) 

wego szczytu załoga elektrow­
ni „Turów”. Uzyskano je 
dzięki skróceniu o 20 dni pla­
nowych remontów bloków 
energetycznych.

Załoga Zakładów Azoto­
wych w Tarnowie postanowi­
ła wyprodukować ponad plan 
tegoroczny dodatkowe wyroby 
chemiczne wartości około 130 
min zł. Zamierza ona dostar­
czyć m. in. dodatkowo 25 tys. 
ton saletrzaku, zmniejszyć im 
port kaprolaktamu krystalicz­
nego o 1 tys. ton oraz powięk­
szyć eksoort siarczanu amo­
nu o około 4 tys. ton. Podję­
cie takiej decyzji było możli­
we dzięki znacznemu przekro­
czeniu zadań planowych w 
ciągu 3 kwartałów br. oraz 
opracowaniu programu maksy 
malnego wykorzystania urząT 
dzeń produkcyjnych i skraca­
nia cykli remontowych.

PAP

i Gigantyczne 
zwierciadło

Dokończenie ze str 1 
systemy energetyczne, prze­
kształcające energię słoneczną 
i przekazujące ją na Ziemię w 
postaci silnego promieniowa­
nia. które z kolei można prze­
tworzyć w energię elektryczną.

Szatałow informuje, że w 
roku bieżącym Związek Ra­
dziecki wprowadził na orbity 
okołoziemskie i inne 78 obiek­
tów kosmicznych. Ponieważ 
środki kosmiczne pozwalała 
rozwiązywać wiele zadań bar­
dzo ważnych -dla- ludzkości, 
działalność państw w Kosmo­
sie staje się coraz bardziej 
istotną częścią składową sto­
sunków międzynarodowych.

ZSRR jest inicjatorem sze­
rokiej współpracy międzynaro 
dowej w badaniu i pokojo­

wym wykorzystywaniu przestrze 
ni kosmicznej. Radzieckie ra­
kiety — pisze Szatałow — wy 
noszą na orbity okołoziemskie 
aparaturę naukową. skon­
struowaną w Bułgarii, NRD, 
Czechosłowacji i w innych 
krajach socjalistycznych Kra 
je członkowskie RWPG współ 
nie prowadzą badania środo­
wiska kosmicznego i atmosfe­
ry, prace w zakresie biologii i 
medycyny kosmicznej, a także 
rozwiązują problemy w łączno 
ści dalekosiężnej i meteorolo­
gii. Pomyślnie rozwija się 
współpraca radziecko-fran- 
cuska. Osiągnięto również po­
rozumienie z USA. przewidują 
ce eksperymenty z łączeniem 
na orbicie okołoziemskiej 
statków „Sojuz” i „Aoollo”.

PAP

W Wietnamie Południcwym

„Trzecia siła" 
aktywizuje swą działalność

Dowodem coraz większej 
aktywizacji działalności 
zarówno ugrupowań, jak 

poszczególnych osobistości, któ 
re zamierzają odegrać rolę w ra 
mach tzw. „trzeciej siły” prze­
widywanej przez porozumienie 
o przerwaniu wojny i przywró­
ceniu pokoju w Wietnamie, jest 
konferencja prasowa, jaką zor­
ganizował w Paryżu przewodni 
czący Stowarzyszenia Buddy­
stów Wietnamskich na Obczyź­
nie. mnich Then Chau.

Od końca września stoi on na 
czele zdecydowanie politycznej, 
a nie religijnej grupy osobi­
stości południowowietnam- 
skich, przebywających na<emi­
gracji yj Paryżu. W ich też imię 
niu TJ<ien Chau złożył oświad­
czenie, w którym poparł poro­
zumienie DRW — USA. ponie­
waż odpowiada ono w ogól­
nych zarysach aspiracjom lud- 
nbśc) południowowietnamskiej. 
Wysunął też następujące za­
strzeżenia:

—ł porozumienie nie określa 
losu ponad 200 tys. więźniów 
politycznych, w tym znacznej 
części członków opozycji połud 
niowowietnamskie j;

— nie przewiduje odejścia 
^łguyen Van Thieu. który jest 
ełównyrń przeciwnikiem poko­
ju

Mimo tych zastrzeżeń Then 
Chau domagał się natychmia- 
stoweem podpisania porozumie­
nia przez rząd USA. niezwłocz

O IM IA |
ZBoWiD-owcy na temat 

50łecia ZSRR
Dzisiejsze (5 bm.) plenarne ze­

branie Zarządu Okręgu Związku 
Bojowników o Wolność i Demo­
krację w Poznaniu, poświęcone 
będzie głównie 50-leciu ZSRR. 
Na ten temat wygłoszony zostanie 
referat. Zebranie rozpocznie się 
o godz. 10 w Sali Błękitnej Pa­
łacu Kultury przy ul. Czerwonej 
Armii 80/82. (a)

Tydzień czynów ZMS
Realizując zadania wytyczone 

przez wielkopolską organizację 
ZMS przed V Zjazdem tej orga­
nizacji, Plenum ZW ZMS w Po­
znaniu 2 bm. podjęło uchwałę, 
aby dni od 5 do 12 bm. ogłosić 
Tygodniem Czynów Społecznych i 
Produkcyjnych członków Związ­
ku w naszym regionie. W tym 
czasie każdy ZMS-owiec podej- 
mie jakąś inicjatywę społeczną 
lub produkcyjną. Praca młodych 
w niedzielę 12 bm. przebiegać bę­
dzie pod hasłem „Wielkopolska 
Młodzieżowa Niedziela Czynów 
Produkcyjnych”, (mb)

Metodyka oprowadzania 
wycieczek polonijnych

Dziś, 5 bm., w Sali Malinowej 
poznańskiego Pałacu Działyńskich 
przy Starym Rynku rozpocznie 
się trzydniowe seminarium, do­
tyczące metodyki oprowadzania wy 
cieczek polonijnych.

W trakcie sympozjum zorganizo- - 
wanego przez Koło Przewodników 
przy oddziale poznańskim PTTK 
oraz Towarzystwo Łączności z 
Polonią Zagraniczną, przedisku- 
towane zostaną m. in. formy i me­
tody działalności TŁzPZ oraz za­
prezentowane problemy towa­
rzystw polonijnych w NRF, USA 
i Austr?’ii. Uczestnicy sympo­
zjum zwiedzą również najważ­
niejsze zabytki naszego miasta. !

(ask)

Nowoczesność dla budownictwa
Omówieniu krajowvch i zagra­

nicznych nowoczesnych rozwiązań 
instalacji przemysłowych ) urzą­
dzeń elektrycznych — przede wszy ' 
stkim w budownictwie — poświe- ' 
eona była zakończona 4 bm. w 
Poznaniu dwudniowa Ogólnopol­
ska Konferencja Naukowo-Tech­
niczna. (—)

Pierwsza uczestniczka VIMKS
przybyła do Poznania

Wczoraj przybyła do Poznania 
pierwsza uczestniczka VI Między­
narodowego Konkursu Skrzypco- 
wego im. H. Wieniawskiego. Jest 
nią Japonka Machie Oguri. 24-let 
nia Japonka rozpoczęła grać na - 
skrzypcach w wieku 4 lat. Jest 
laureatką wielu konkursów, m. 
in. koncertowała już w Europie <w 
tym także w Polsce). Obecnie 
jest asystentką w Wyższej Smycz 
kowej Szkole Muzycznej Toho.

(ms)

nego zaprzestania przez admi­
nistrację sajgońską stosowania 
represji wobec przeciwników 
politycznych i uwolnienia wieź 
n;ów oraz zaprzestania przez 
rząd USA Dopierania Thieu. 
Then Chau zaapelował do wszy 
stkich przeciwników obecnej 
administracji oołudniowowiet- 
namskiej. by organizowali się, 
aby móc odegrać właściwa ro­
le w kraju, jak tylko Dozwolą 
na to warunki obiektywne. 
Opowiedział się też za ca kowi 
tą neutralnością Wietnamu Po­
łudniowego.

Then Chau przebywał ostat­
nio w USA i Kanadzie. (PAP)

Misja A. Osmana 
pod znakiem zapytania

Czołowa partia ouozvcvjna Ma^o. 
ka — Istiklal (Paria Niepodległoś­
ci) ogłosiła w sobotę, iż nie de­
sygnuje swoich przedstawicieli do 
rządu, którego sformowanie no- 
wierzono szwagrowi królewskiemu. 
Abmedowi Osmanowi. Przewodni­
czący Partii. Allal el --Fasi o- 
świadczył, że Maroko „przeżywa 
poważnv kryzys” i notrzebuie 
„jednolitego rządu. którv odpo- 
wi»dałhv dążeniom narodu”.

Obserwatorzy w Rabacie oczeku­
ją. że inna nartia onozycji — Na- 
rodowv Związek Sił Ludowych 
(UNFP) także nie zgodzi sie na 
udział w rządzie. W tej sytuacji 
misja Ahmeda Osmana, któremu 
król zalecił nozvskanie do współ­
pracy partjj onozvcvjnych — stoi 
pod znakiem zapytania. (PAP)
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55 rocznica Wielkiego Października

Nad ujarzmioną Angara

Co utrudnia
dobry wypoczynek?

7 listopada, ja!€ każdego 
roku przed frontem Mau 
zoleum Lenina przejdą 

nienagannym szykiem repre­
zentacje szkół oficerskich i 
jednostki różnych rodzajów 
broni. Defilować będą czołgi, 
działa, amfibie i rakiety, a 
później kolorowy korowód 
sportowców, dzieci, robotni­
ków moskiewskich fabryk.

Tegoroczna manifestacją na 
Placu Czerwonym będzie w 
związku z 50-leciem utworze­
nia państwa radzieckiego je­
szcze bardziej okazała niż w 
roku ubiegłym. Plac Czerwo­
ny zapełnią goście z wielu kra 
jów świata, ciekawie zerkają­
cy na trybunę honorową, ro­
biący zdjęcia najnowszych ra­
kiet i czołgów.

• * •
Rewolucja Październikowa, 

Wielki Październik, wystrzał 
„Aurory”, szturm Pałacu Zi­
mowego... Ileż razy myślę o 
tych znanych i świętych dla 
milionów symbolach wyda­
rzeń, gdy w swoich dziennikar 
skich podróżach zwiedzam mu 
zea historyczne w różnych za­
kątkach Związku Radzieckie­
go. Przyglądam się starym fo­
tografiom i dokumentom.

Wasilij Czapajew i Siergiej 
Łazo, Klimęnt Woroszyłpw i 
Sergo Ordżonikidze. Dzieje lu 
dzi różnych narodowości, po­
rażki i zwycięstwa. Długie raj 
dy partyzanckie. Krew, dym i 
łączące ich wszystkich hasło: 
„Za władzę Rad” — to też by­
ła Rewolucja Październikowa. 
A ileż w tym panteonie żołnie 
rzy Października imion i naz­
wisk polskich, obok najwięk­
szych — Dzierżyńskiego, Mar­
chlewskiego-..

W muzeum jakuckim hono­
rowe miejsce zajmuje np. A- 
polinary Rydzyński, który na 
czele niewielkiego oddziału 
komunistów wyprawił się Le­
ną 7 Irkucka, aby Jakucję u- 
czynić radziecką. W Taszkien­
cie na pierwszym planie pom­

nika ku czci zamordowanych 
komisarzy stoi wykuta w ka­
mieniu postać Władysława Fi- 
gielskiego, pierwszego prze­
wodniczącego Rady Komisa­
rzy Ludowych Turkiestanu. 
Jakże często zresztą spotykam 
tu polskie nazwiska komisa­
rzy, dowódców, członków rad 
robotniczych i żołnierskich.

♦ * *
Lecę z Irkucka do Bracka, 

pod skrzydłami samolotu ciąg 
nie się niezmierzone morze 
tajgi, a mój sąsiad Borys Nie- 
daszkowski, obecnie pracow­
nik irkuckiego komitetu par­
tii, opowiada: —

Od stałego 
korespondenta

w Moskwie

Kiedy Komsomoł ogłosił zaciąg 
ochotniczy na budowę brackiej, e- 
lektrowni, rzuciłem studia w Le­
ningradzie, spakowałem walizkę i 
wraz ze swoją dziewczyną przyje­
chaliśmy do Irkucka. Powiedziano 
mi, że „od zaraz” są dwa miejsca, 
jedno do ciężkiej pracy w tajdze 
w Bracku i drugie, lżejsza, czy­
stsza praca nad Leną. Zdecydowa 
liśmy się. Ja pojechałem w tajgę, 
moja dziewczyna 2 tysiące km da­
lej na północ.

Borys snuje swoją opowieść 
o tym, jak pracowali przez 20 
godzin na dobę, jak spali w 
namiotach podczas mrozu i 
śniegu, jak zorganizował bry­
gadę takich jak on ochotni­
ków, z której każdy codzien­
nie na każdym kilometrze bu­
dowy sprawdzał siebie w 
działaniu.

Stoję na zaporze pracującej 
już pełną siłą 18 generatorów 
brackiej elektrowni, patrzę na 
szumiące wody Angary i prze 
wody wysokiego napięcia, któ 
re rozprowadzają prąd do 

różnych zakątków Syberii. In­
ny mój znajomy z tej podró­
ży. Sasza Gurewicz mówi:

— Tam w dole pracowałem w 
1955 roku przy układaniu betonu. 
Kiedy przyjechałem tutaj z grupą 
komsomołskich ochotników z Lwa 
wa, myślalem, że nie dam rady. 
Tajga, mróz, namioty, a latem ko­
mary i muszki, na które nie było 
ratunku. Nie masz pojęcia, co zna 
czy to mikroskopijne świństwo, kie 
dy smarowało się chleb masłem, 
to wyglądał jakby jednocześnia kła 
dło się na kanapkę czarny kawior. 
Ale przyzwyczailiśmy się. Nasza 
brygada była jedną z lepszych i 
bardziej zgranych brygad na budo 
wie. Dzisiaj większość moich ko­
legów to znani fachowcy w Brac­
ku i Irkucku.

Sam Sasza Gurewicz jest 
przedstawicielem Agencji Pra­
sowej „Nowosti” na Brack, 
zagorzałym patriotą swego 
miasta i elektrowni, w której, 
jak mówi, ma cząstkę swego 
życia. Zna kilka języków, w 
tym polski, ma żonę i dzieci i 
nieduże mieszkanie w dzielni­
cy elektryków. Gdyby trzeba 
było — mówi — pojechałbym 
na budowę następnej elektrow 
ni i zaczął żyć od nowa.

— Co was pcha do tej cięż­
kiej pracy w mrozie, koma­
rach i namiotach — pytam. 
Przecież nikt was do tego nie 
zmusza?

Nie rozumieją takich pytań, 
widząc we mnie przedstawi­
ciela tego pokolenia, które już 
zrobiło swoje i marzy o mięk­
kich pantoflach. — Patrz do­
okoła — mówią.

Więc patrzę i słucham. Wi­
dzę gigantyczną zaporę brac­
ką i ciągnące się za nią sybe­
ryjskie lasy. Słyszę obok 
wspomnienia pionierów tej 
budowy, którzy urodzili się w 
latach 50-tych i widzę ujarz­
mioną Angarę.

To też jest Rewolucja Paź­
dziernikowa.

REMIGIUSZ 
SZCZĘSNOWICZ

Jeszcze w 1970 roku kulały 
sprawy z organizowa­
niem bazy dla wypoczyn­

ku pracowników wielkopol­
skich fabryk i przedsiębiorstw 
produkcyjnych. Zeszły rok 
przyniósł poprawę.

Po pierwsze — znalazły się 
lilmity finansowe, pozwalają­
ce podejmować pewne przed­
sięwzięcia.

Po drugie — ukazał się zna­
ny list Sekretariatu KC PZPR 
pobudzający do zwiększenia 
troski o sprawy socjalno-by­
towe załóg, w tym także wy­
poczynku.

List stworzył klimat, w sze­
regu przypadków pomógł ru­
szyć pewne od dawna już za­
niedbane i zapomniane spra­
wy. W ślad za nim nie poszły 
jednak odpowiednie zarządze­
nia wykonawcze. Wyłaniać się 
zaczęły rozmaite trudności.

W spisie wielu zakładów z 
tzw. priorytetem w zakresie 
poprawiania warunków socjal 
no-bytowych, znalazło się sie­
dem przedsiębiorstw wielko­
polskich. Są to: Zakłady „H. 
Cegielski”, Węzeł Kolejowy 
PKP-Poznań, „Pomet”, ZNTK 
— Ostrów, WSK-Kalisz, zespół 
Pątnów — Adamów — Konin 
oraz Kopalnia Konin. Tym za­
kładom przyznano większe 
kwoty, co ułatwiło w licznych 
sytuacjach realizację przed­
sięwzięć. Ze względu wszakże 
na priorytet spraw produkcji, 
także w wymienionych fabry­
kach nie wszystko działo się 
i przebiega zgodnie z wytycz­
nymi.. Po prostu — nadal spra 
wy wypoczynku zajmują dal­
sze miejsce. Dotyczy to (we­
dług informacji zasięgniętych 
w WKZZ) m. in. ZNTK w 
Ostrowie i WSK w Kaliszu.

Jeszcze inaczej mają się 
sprawy rekreacji w mniej­
szych zakładach, gdzie i brak 
funduszy, i często w ogóle jesz 
cze zrozumienia dla problemu 
regeneracji sił pracowników 
przez należyty wypoczynek, 
właściwie spędzony urlop. Aby 
sytuację poprawić, słusznie dą 
ży się do integracji, do kon­
centracji funduszy i jednocze­
nia wysiłków. Wiadomo — 
wespół można więcej zdziałać 
niż w pojedynkę. Ale i w tych 
przypadkach rzecz nie jest 
prosta. Z braku odpowiednich 
normatywów prawnych i prze 
pisów, zakłady pracy bardzo 
opornie godzą się na wspólne 
z kimś działanie. Powstają 
kwestie sporne (np. co do fi- 
nansowaniia i późniejszego u- 
żytkowania czy konserwacji 
urządzeń). Te różne opory trud 
no niekiedy przełamać.

Podobne przeszkody wyra­
stają na drodze innych orga­
nizatorów bazy wypoczynko­
wej — powiatowych komite­
tów kultury fizycznej, sportu 
i turystyki czy terenowych o­

środków sportu, turystyki i 
wypoczynku. Dyskusje na te­
mat posiadanych kompetencji 
czy zarządzania danym tere­
nem, na którym ma stanąć np. 
wspólny obiekt, bądź „wyros­
nąć” wspólny ośrodek wczaso­
wy lub campingowy, przecią­
gające się wyczekiwanie jed­
nego na drugiego — oto naj-

OOROGI
________

Od grudnia roku 1970 w 
wielu dziedzinach naszego 
życia nastąpiły radykalne 
zmiany. Kraj wkroczył na dro 
gę szybszego rozwoju spo­
łeczno-ekonomicznego. Po­
prawiły się w sposób wyraź­
niej odczuwalny warunki pra­
cy i życia.

Wkrótce minie pierwszy 
rok realizowania programu 
dalszego rozwoju Polski, pro 
gramu uchwalonego przez 
VI Zjazd PZPR. „PRZESZ­
KODY Z DROGI" - to seria 
publikacji „GŁOSU", poświę­
cona ukazaniu tego, c o 
już zostało- zrobio­
ne, a także temu, jakie 
przeszkody należy 
usunąć, by „wydłużyć 
krok", dokonać więcej.

Liczą się każda godzina 
efektywniejszej pracy, inicja­
tywa, każdy dobry pomysł.

częściej występujące zjawiska. 
Tutaj wysiłki WKZZ czy 
WKKFiT niewiele się zdają, 
jeśli władze terenowe nie po­
trafią rozwiązać we własnym 
zakresie, przy wspólnym po­
rozumieniu rozmaitych zagad­
nień spornych. Często zdarza 
się, że teren czeka na instruk­
cje i polecenia odgórne, nie 
próbując podjąć inicjatywy 
własnej, ruszyć konceptem, 
przedstawić samemu konkret­
ny projekt i samemu go rea­
lizować.

Odmienne zjawisko to znów 
nieszczególny stosunek do o- 
biektów już istniejących, za­
gospodarowanych, czynnych. 
To z kolei przynosi szkodę w 
postaci niezadowolenia użyt­
kowników — turystów i wcza­
sowiczów; rzuca niepotrzebny 
cień na opinię tych, którzy u- 
przednio zasłużyli na słowa po 
chwały za dobrą inicjatywę.

Oto mimo różnych zaleceń i 
zarządzeń, w połowie czerwca 
br. nie była jeszcze przygoto­
wana na przyjęcie turystów 
Słupca, a 1 lipca rozpoczęto 
tam remont restauracji nad 
wodą. W Pleszewie natomiast 
— choć miejscowy basen ot war 

to w terminie — przez szerog 
tygodni w okresite kanikuły 
nie pomyślano o zmienianiu w 
nim wody, co praktycznie u- 
niemożliwiało korzystanie z te 
go kąpieliska. Przypadków ta- 
kiich jest już coraz mniej, lecz 
niewesołe to, iż można je jesz­
cze znaleźć w znanej z gospo­
darności Wielkopolsce.

Nikomu nie wolno się zwal­
niać od obowiązku należytego 
pielęgnowania tego co zbudo­
wano, oddano do użytku. Do­
tyczy to także samych użyt­
kowników, tych codziennych, 
którym przekazuje się różn« 
urządzenia i obiekty do za­
mieszkania i korzystania « 
nich. Objawianie kultury na 
co dzień jest obowiązkiem i w 
przypadku jednodniowego po­
bytu, i podczas dwutygodnio­
wego turnusu. Rzecz w tym, 
by zachować czystość i nale­
żyty stan na co dzień, by po­
zostawiać pokój, domek cam­
pingowy, urządzenia sanitarne 
w takim stanie, w jakim od­
dano je nam do wykorzysty- 
wanila.

Przeszkody, blokujące bądź 
hamujące inicjatywę dla po­
prawy warunków wypoczyn­
ku muszą być usunięte. 
Wiele można zrobić w 
czynach społecznych. Na pew­
no jednak powinny one 
być poparte należytym sta- 
nowiskiem kierownictw za­
kładów pracy, a w te­
renie — miejscowych władz. 
Wiele rejonów województwa 
już znalazło szereg dobrych 
rozwiązań, inne znajdują się 
na tapecie przedsięwzięć na 
najbliższe lata. Warto tu ko­
rzystać z dobrych przykładów, 
które pokazują jak usuwać 
przeszkody. jak niwelować 
trudności. Warto też sięgać po 
pomoc. jaką okazują np. 
WKKFiT czy WKZZ. M. id. 
właśnie dzięki tym instancjom 
opracowano dajace się powie­
lać dokumentacje na różne u- 
rządzenia rekreacyjne. Taki 
katalog został przygotowany 
przez Wydział Budownictwa, 
Urbanistyki! i Architektury 
Prezydium WRN.

Niezaprzeczalnie sporo uczy­
niono do tej pory w naszym 
regionie dla zapewnienia do­
brego, letniego wypoczynku. 
Nie znaczy to wszakże, że or- 
ganizacje odpowiedzialne za 
urządzanie bazy wypoczynko­
wej mogą sooczać na laurach. 
Niestety, jak wynika z przy­
toczonych wyżej przykładów i 
faktów, sporo iest jeszcze do 
wykonania, zwłaszcza w rejo­
nach województwa do tei po­
ry nieco zaniedbanych. Rzecz 
w twn, by istniejące założenia 
realizować systematycznie, a 
tam gdzfe to możliwe i potrzeb 
ne — nawet przyspieszać wy­
konanie.

EUGENIUSZ COFTA

Jmamy rewolucję, którąś tam 
* kolei rewolucję techniczną. 
Przyglądam się temu 'proce­

sowi nie bez zainteresowania, przy 
okazji częstych odwiedzin fabryk 
z racji dziennikarskich obowiąz­
ków. Oglądam świetne importo­
wane linie technologiczne do pro­
dukcji mebli, ówdzie słyszę o za­
kupie rewelacyjnych automatów 
do wyrobu konserw. Gdzie indziej 
grupy specjalistów mozolą się z 
instalowaniem najnowocześniej­
szych maszyn dziewiarskich. Sło­
wem — przemysł, szczególnie pro­
dukujący na rynek — szeroko ot­
warł podwoje technice.

Zaczęło się, na dużą skalę, bo­
daj od. „Fiata-125”. Kupno licencji 
okazało się ożywczym zastrzykiem 
dla. naszej rodzimej myśli techno­
logicznej. Kuracja polskiego prze­
mysłu witaminą T (techniką) do­
piero się rozpoczęła. Ale 'za to na 
całego.

Spostrzeżenia, którymi chcę się 
podzielić z Czytelnikami, są właś­
nie związane z tym rewolucyjnym 
naparem nowoczesności do na­
szych fabryk. Zjawisko, które sy­
gnalizuje, jest na razie margine­
sem, ale wartym podkreślenia, 
wobec oczekiwanej — i wprowa­
dzanej w przemyśle — nowej 
technologii.

*
Tlył to jeden z tych momen- 
‘Itów, kiedy koncepcja tematu 

bierze w łeb po skonfrontowaniu 
teorii z praktyką. Głowę miałem 
wyładowaną informacjami o osiąg­

nięciach w modernizowaniu za­
kładu. Przyznam — technika nie 
jest moją domeną, ale na tyle 
mam oczy otwarte na toczące się 
wokół życie, żeby „chylić czoła” 
przed automatyzacją procesów pro­
dukcyjnych, programowaniem, ste­
rowaniem numerycznym i tym po­
dobnymi znamionami nowoczesno­
ści, które zapewniają większą 
sprawność działania i masową pro­
dukcję.

Tak też było w owej fabryce. 
Wiedziałem, że nowe maszyny 
sprowadzane z Francji, są w tej

BEZ KOMPUTERA

patrzyłem na pracujących. Naj­
pierw na tych, co pracują na ma­
szynach ręcznych: jednostajne, nu­
żące ruchy ramion. A nieco dalej 
— robotnicy przy pulpitach nie­
dawno zainstalowanych automa­
tów: nieporównywalnie lżejsza 
praca i nieporównywalnie jakoś­
ciowo lepszy wyrób. Wspaniała 
technika.

Z ciekawości zagadnąłem jedne­
go z obsługujących automat: jak 
się pracuje? Zobaczyłem wiele 
mówiące machnięcie ręki. — Nie 
ma co mówić — usłyszałem.

już nie rąk, ale refleksu, obycia z 
techniką, wysiłku umysłowego. 
Wysoka technika stawia więc czło­
wieka przed próbą: — podołam 
nowym zadaniom czy nie podo­
łam? I często na to sam sobie od­
powiada negatywnie. Tak przy­
najmniej bywa na początku.

Dochodzi jeszcze drugi czynnik, 
niemniej ważny. Dotychczasowe 
normy pozwalają osiągać większe 
zarobki pracującym na starych 
maszynach. Z jednej strony jest to 
słuszne, bo praca na nich wymaga 
większego wysiłku. Ale przecież 
nowa technika ułatwia i zwiększa

zachęty dla każdego członka załogi 
w dążeniu do nowoczesności. Prze­
starzałe formy organizacyjne 
przedsiębiorstwa nie nadażają za 
zmianami w technice. Dale o sobie 
znać nieumiejętność kompleksowe­
go kojarzenia różnorodnych prob­
lemów ekonomicznych, występują­
cych w zakładzie. Nie zdążyły za 
techniką normy, zagubiło się w pół 
drogi szkolenie, nadal prowadzone 
na przestarzałym sprzęcie...

Nowoczesność łubiana
dziedzinie najwyższym światowym 
osiągnięciem. Wyroby produkowa­
ne na nich są bez porównania lep­
sze od tych, które dotąd były wy­
konywane na maszynach ręcznych. 
Światowy standard. To budzi sza­
cunek i — apetyt. Spragnieni je­
steśmy dotychczasowych „komiso­
wych luksusów”. Wierzymy, że 
przecież w końcu w każdym na­
szym sklepie będzie je można ku­
pić i to z napisem „Madę in Po- 
land”.

Szedłem przez fabryczne hale i

n odczas rozmowy w dyrekcji
• powiedziano mi, że zakład 

boryka się z trudnościami spowo­
dowanymi właśnie wymianą parku 
maszynowego. — Ludzie — usły­
szałem — niechętnie pracują na 
zainstalowanych automatach. Wo­
lą ciężką pracę przy maszynach 
ręcznych...

Powód? Znalazło się ich kilka. 
U nauczonych dotąd tylko inten­
sywnego posluoiwmin
pojawił się lęk med tftompliko- 
wanymi mastytUM^ to praca HA 
nich wymagA Mme? ĄMWwtó —

produkcję, czyni ją lżejszą a zara­
zem jakościowo lepszą... Oto i za­
wiązek nowego problemu.

n te same sprawy dopytywałem
U się w innych fabrykach. 

Uzyskane odpowiedzi pozwalają 
stwierdzić, że jest to zjawisko co- 
rag powszechniejsze. Napór nowej 
techniki spotyka się często z nie- 
chęcią pracowników. Kierują się 
normalnyeni, ludzkimi Odruchami. 
Występuje widoczni*

T tczestniczyłem w zebraniu rady 
zakładowej jednego z przed­

siębiorstw, w którym występuję 
omawiane tutaj zjawisko. Robot­
nicy typowali spośród siebie bar­
dziej zdolnych i sprawnych, którzy 
w pierwszej kolejności mieli pod­
jąć pracę na nowych maszynach.

Ale czy sama rada zakładowa 
rozwiaże problem?

Przed technologicznym „sko­
kiem” stoi niemal cała nasza go­
spodarka. Potrzeba więc rozwią­
zań kompleksowych. Ktoś docie­
kliwy spyta pewnie — jakich? Nie 
wiem. Mam nadzieję, że fachowcy 
i z tym problemem się uporają. 
Ale jest pewne, że nowa, technika 
nie powinna wywoływać niechęci 
do nowoczesności u pracownika. 
W tej technice bowiem jest prze­
cież nasza szansa szybszego roz­
woju.

JAN KORZENIEWSKI

A GŁOS WIELKOPOLSKI 3
Nr 264 (8926) 5/6 XI 1972



TT1 e wtorek, 7 listopada, 
VV P° długotrwałej i kosz­

townej kampanii wy­
borczej 140 min, Amerykanów 
będzie miało prawo udać się do 
przeszło 175 tys. lokali wybor­
czych, aby w powszechnym 
głosowaniu dokonać wyboru 
535 członków kolegium elektor 
skiego (które następnie wybie- 
rze prezydenta i wiceprezy­
denta), 435 członków Izby Re­
prezentantów, 33 senatorów i 
około 30 gubernatorów stano­
wych. Już dzisiaj jednak mó­
wi się, że spośród owych 140 
milionów Amerykanów powy­
żej 18 lat, którym przysługuje 
czynne prawo wyborcze, głoso­
wać będzie zaledwie 85 min., a 
więc około 60 proc.

Wyborca 
z... dobrym charakterem

Pozostała część nie weźmie 
udziału w wyborach z powodu 
wciąż jeszcze istniejących fak­
tycznych dyskryminacji w re­
jestracji (głosować mogą oby­
watele, którzy przemieszkali 
co najmniej 30 dni w danym 
okręgu wyborczym i zareje­
strowali się w odpowiednim 
czasie), z powodów rzec moż­
na natury technicznej lub pę 
prostu z powodu politycznej 
bierności, niezdecydowania 
bądź zignorowania wyborów.
Warto może gwoli
w oś ci zaznaczyć, 
powszechnych i 

cieka- 
w tzwże

tycznych wyborach
demokrą- 

amery-
kańskich ciągle jeszcze nad­
używa się wszelkiego ro­
dzaju praktyk dyskryminacyj­
nych celem ograniczania liczby 
osób faktycznie dopuszczanych 
do głosowania. Nie mogą gło­
sować Indianie, bo nie mają 
udowodnionego obywatelstwa; 
w Południowej Karolinie z u- 
działu w wyborach wyklucza­
ją takie postępki jak: zórada 
małżeńska czy bicie żony, a w 
Luizjanie. aby zostać umiesz-

Berlińskie biuro informacyjne
dba o polskich turystów

Kto przyjmuje gości, musi 
dbać o dobrą informację. 
Takiego zdania jest dyrek 

tor berlińskiego biura informa-

Diagram nr 59
(„Allgemein Handelsblatt”, 1918 r.)

. Ul r Sa?: Si fi«

Mat w 2 ruchach

Rozwiązanie dwuchodówki poda- 
jemy na końcu rubryki. Życzymy 
szybkiego znalezienia wygrywają­
cego ciągu!

Z mistrzostw Wielkopolski

W chwili, gdy oddajemy tę ru­
brykę do druku, walka o tytuł 
mistrza regionu na rok 1972 nie 
jest jeszcze zakończona. Dotych­
czasowy obrońca tytułu, dwu­
krotny mistrz Wielkopolski, będzie 
jednak musiał ustąpić pierwszeń­
stwa. Oto jedna z jego partii, któ-

mógł wygrać:rej nie

Ignacy 
Hanna

Angielska

Nowak (Lech)
Ereńska-Radzewska

(Pocztowiec)

1.C4 Sf6 2.SC3 d5 3.cd5 S:d5 4,Hc2 
Sb6 5.e3 g6 6,Sf3 Gg7 7.b4 0—0 8,Gb2 
e5 9,d3 Sc6 10.a3 We8 ll.Ge2 Se7 
12.0—0 Sed5 13.Se4 c6 14.Sc5 a5 15.b?5- 
W:a5 16.d4 ed4 17.S:d4 He7 18. Scb3 
Wa7 19.HC5 H:c5 29.S:c5 Sa4 2LS:a4 
W:a4 22.Gf3 Sb6 23.Wfcl Sc4 24.GC3 
W:a3 25.W :a3 S:a3 26,Gb4 G:d4 
27.ed4 Sb5 i remis.

Rozwiązanie dwuchodówki 
diagram nr 59): l.Wc8.

(P-

Wybory w Stanach Zjednoczonych

KTO? JAK? ZA ILE?
Muzyka rozrywkowa

i jej odbiorca
czonym na liście wyborców, 
trzeba mieć... dobry charakter!

Wybory w Stanach Zjedno­
czonych, o czym warto pamię­
tać, są z formalnego punktu 
widzenia wyborami pośredni­
mi. Mimo że następnego dnia 
po wyborach cała Arneryka 
zna kolejnego prezydenta, to 
jednak oficjalnie i prawomoc­
nie prezydent i wiceprezydent 
wybrani zostają w początkach 
stycznia na posiedzeniu Kon­
gresu w Waszyngtonie. Wów­
czas to, na wspólnym posiedzę 
niu obu izb Kongresu: Senatu 
i Izby Reprezentantów, otwie­
ra się mahoniowe skrzynki, w 
których przywiezione zostały 
protokoły z głosowań elektor- 
skich w poszczególnych sta­
nach. Głosy elektorów są pod­
liczane i przewodniczący Se­
natu ogłasza zwycięzcę. W dwa 
tygodnie później — 20 stycznia 
— odbywa się uroczysta inau­
guracja nowego prezydenta.

Większość zdobyta 
mniejszością głosów
Niezbyt to może jasne, ale 

nawet rodowici Amerykanie 
częstokroć nie rozumieją w 
pełni wyborczej procedury 
Procedura ta zresztą od lat 
jest pod ostrzałem krytyki, od 
lat jednak nie podejmuje się 
żadnych kroków w kierunku 
jej uproszczenia i zdemokra­
tyzowania. Szczególnie kryty­
kowanym ‘elementem amery­
kańskiego procesu wyborcze­
go jest tzw Kolegium Elekto­
rów. Jest ono „pośrednim or­
ganem wyborczym, obieranym 
co cztery lata przez głosują­
cych obywateli. Jego jedyna 

cyjnej obsługi turystów zagra­
nicznych. Biuro mieści się 
przy Neustaedtische Kirchstra 
sse 5, a własne oddziały z ob­
sługą w języku polskim posia­
da przy Placu Aleksandra, Un- 
ter den Linden, Friedrichstra- 
sse oraz przy cmentarzu ra­
dzieckim w Treptow i w hali 
dworca wschodniego. Informa­
tor turystyczny w języku pol­
skim pod tytułem „Dokąd w 
Berlinie” rozszedł się błyska­
wicznie i nie pozostało po nim 
śladu. Są natomiast tablice in­
formacyjne, rozmieszczone w 
głównych punktach miasta.

W okresie od 1 maja do 30 
września zaledwie 18 proc, ko­
rzystających z oddziałów biura 
informacji turystycznej stano­
wili Polacy, ale zdaniem jego 
dyrektora zapotrzebowanie na 
informację w języku polskim 
jest daleko większe. Dlatego 
też obecnie organizuje się kur­
sy języka polskiego dla wszyst­
kich kandydatów na przewod­
ników po mieście i pracowni­
ków oddziałów biura informa­
cji. Chodzi po prostu o to, by 
w nowym sezonie turystycz­
nym móc zaoferować Polakom 
usługi w szerszym niż dotych­
czas zakresie. Łącznie z prze­
jażdżką wokół Berlina z mó­
wiącym dobrze po polsku prze­
wodnikiem. Planuje się ponad­
to wyświetlanie filmów infor­
macyjnych z polskim komenta­
rzem oraz wydanie nowej wer­
sji nrzewodnika dla Polaków w 
większym nakładzie i 36-stroni 
cowęj objętości.

Staraniem biura informacji 
jeszcze zimą przyszłego roku 
prawie we wszystkich miejsco­
wościach przygranicznych po­
siadających przejścia, powsta­
ną nowe pawilony restauracyj­
ne „Mitropy”, a obsługa nau­
czy się języka polskiego.

W sumie biuro informacji za 
mierzą uczynić maksimum te­
go, co można, by przybysze z 
Polski w nowym sezonie turys­
tycznym lepiej mogli poznać 
stolicę NRD, bardziej celowo 
zaplanować swój pobyt i wię- 
cei obejrzeć ciekawszych obie­
któw. Oczywiście, mam na my­
śl' turystów, a nie pojawiają­
ce się w Berlinie nieliczne, al? 
rzucpiare sie w oczy grunki 
handlarzy któm^h iedynvm 
przedmiotem zainteresowania 
są sklepy.

I. W. 

funkcją jest przetransponowa­
nie głosów oddanych przez o- 
bywateli na oficjalny wybór 
prezydenta i wiceprezydenta”.

Każdy stan posiada tylu 
elektorów, ilu ma w sumie se­
natorów i kongresmenów- Każ­
dy stan zaś ma dwóch senato­
rów, natomiast liczba kongres­
menów zależy od liczby okrę­
gów, ta zaś od liczby ludności 
w danym stanie. I tak np. stan 
Nowy Jork dysponuje 41 gło­
sami elektorskimi, Kalifornia
— 45, Pensylwania 27, a
Illinois — 26. W sumie 50 stąr 
nów oraz dystrykt Kolumbia 
dysponuje 538 g’osami. Wy­
starczy zdobyć 270 z nieb, aby 
zostać prezydentem. Tak więc 
idąc do urn wyborczych, a ra­
czej maszyn (jako że procedu­
ra wyborcza w większości lo­
kali wyborczych jest zmecha­
nizowana). Amerykanie głosu­
ją formalnie nie na prezyden­
ta i wiceprezydenta, lecz na 
elektorów reprezentujących 
poszczególnych kandydatów.

Kandydat, który zdobył 
większość głosów w danym 
stanie zdobywa wszystkie gło­
sy elektorskie danego stanu, w 
myśl zasady: „zwycięzcą bie- 
rze wszystko”. Głosy mniej­
szości wówczas po prostu prze 
padają. Ta metoda wyborów, 
wprowadzona przed 180 laty, 
jest dzisiaj zupełnym anachro­
nizmem, poza tym niewiele 
ma wspólnego z szeroko rozu­
mianym demokratyzmem. Zda 
rzyć się bowiem może (a zda­
rzyło się to już dwa razy w 
historii Stanów Zjednoczo­
nych), że kandydat, który n- 
trzymał absolutną wuększość 
głosów wyborców, przegrał 
jednak wybory, gdyż zgroma­
dził mniejszą liczbę głosów 
■elektorskich niż jego rywal, za 
którym opowiedziały się stany 
o większej liczbie elektorów. 
System elektorski sprawia też 
niekiedy wrażenie, że zwycięz­
ca pokonał swego rywala 
ogromną liczbą głosów, pod­
czas gdy margines zwycięstwa 
może wynosić zaledwie uła­
mek procenta. Dla przykładu 
— w roku 1968 Nixon zwycię­
żył Humpreya o 0,7 proc, gło­
sów, ale w kolegium elektor- 
skim zebrał 301 głosów, pod­
czas gdy kandvdat demokra­
tyczny tylko 191.

Nadciągający wieczór ciem­
niał w drzewach, wsiąkał 
w uliczny bruk i sięgając 

najpierw do kostek, do kolan, 
przelewał się w końcu przez ra­
miona, wypełniał źrenice gęstą, 
zawiesistą mgłą. Słońce dawno 
zapadło w suchym pyle, rozpra- 
żywszy urzednio jezdnie i ściany 
domów. Na ulicach było pusto i 
ciemno. Nawet wokół budki z pi 
wem nikt nie stał, jak zwykle o 
tej porze dnia. W alejach parko­
wych nie widać było żywego du 
cha, w prześwicie gałęzi dato 
się jedynie zauważyć pustą łód­
kę kołyszącą się na stawie. Zre­
sztą i to nie mogło być nazbyt 
pewne. Mógł po prostu cierpieć 
na chorobę morską i słysząc do 
biegający spoza domów szum 
przelewających się fal, odnosił 
wrażenie, że ulica unosi się do 
góry i opada. Po obu stronach, 
jak klapy założone na oczy, wzno 
siły się prawie jednakowe domy, 
wysokie, szare z oknami szczel­
nie pozasłanianymi. Ponad ulicą 
krzyżowały się nieme, porozu­
miewawcze okrzyki, jednak moż 
na je było wziąć za przelatują­
ce gołębie bądź za jaskółki, któ 
re niczym przed deszczem obni­
żyły naraz lot dotykając nieomal 
Brodacza swoimi ostrymi skrzy­
dłami, jakby pragnęły uwić w 
nim sobie gniazdo. Zagłębiał się 
w ulicę powoli, bez pośpiechu, 
miał teraz nadmiar wolnego cza 
su, z którym nie wiadomo, co po 
cząć. Mógł rozglądać się, przy­
stawać, zawracać, siadać na 
przydrożnych ławkach i kamie­
niach, stać na uboczu cudzego 
losu, cudzych zdarzeń, jakby da 
no mu prawo nic o nich nie wie 
dzieć. Z ostrożności postanowił 
zdać się na rozwiązanie, które 
.musiało przyiść naturalnym bie­
giem rzeczy. Sam postanowił wy 
łączyć się ze wszystkiego. Umvć 
rece. Nie robić nic, skoro wszy­
stko obracało sie przeciwko nie 
mu. Mo4e za chwile, za jakiś 
czas. hyłbv zdolny usiąść do oi- 
sania i wyraz;ć to. co czuł. tvm- 

pr-^o-^ema. abs^hjtn^ nic.
Szedł, lecz równie dobrze 

mógł stać w n+eiscu, usiadł na 
moment, ale nikt mu nie bronił, 
aby położył się na ławce, zam-

W związku z tym coraz częś­
ciej pojawiają się w Stanach 
głosy nawołujące do ustano­
wienia systemu bezpośrednie­
go wyboru prezydenta. Kole­
gium Elektorskie bowiem — 
jak to trafnie zauważał raport 
Amerykańskiego Stowarzy­
szenia Prawników — jako 
część metody wyboru prezy­
denta jest „archaiczne, niede­
mokratyczne, skomplikowane, 
dwuznaczne i niebezpieczne”.

Propaganda 
za 300 min dolarów

już przynaj- 
kto i iak wy- 
38 prezydenta

Skoro wiemy 
mniej ogólnie, 
bierać będzie
USA, warto 
jeszcze za ile.

zastanowić się
Dotychczas nie

podliczono jeszcze pełnych 
kosztów tegorocznej kampanii 
wyborczej, można jednak z ca­
łą pewnością powiedzieć, że 
będą one nie mniejsze niż 
koszty poprzedniej kampanii 
wyborczej, oszacowane na 300 
min. dolarów, chociaż oficjal­
ne koszty obliczano jedynie na 
63 min. dolarów. Nikt jednak 
w to nie wierzy, podobnie jak 
nikt nie podejrzewa, aby kan­
dydaci ograniczyli wydatki na 
reklamę wyborcza swego pro­
gramu i swej partii do 14 min-, 
jak to nakazuje uchwała Kon­
gresu.

Pieniądr nłvnip obfioip tym 
obficiej, im bliżej dnia wybo­
rów.

Na finiszu kampanii obaj 
pretendenci starają się dotrzeć 
za pomocą krótkich, minuto­
wych ogłoszeń reklamowych 
do najbardziej obojętnych 
wyborców, którzy zwykle wy­
łączają telewizory przy wszel­
kiego rodzaju programach po­
litycznych-

Trwa swoista błyskawiczną 
wojna ■wyborcza. W wojnie tej 
za każdą minutę wmontowaną 
np. w niedzielny mecz zespo­
łów baseballowych trzeba sło­
no płacić — bywa że i po 100 
tys. dolarów. Wojnę tę wygry­
wa kolejny prezydent, a prze­
grywa ją nie tylko pokonany 
rywal, ale i przeciętny po­
datnik amerykański.

FRANCISZEK NIETZ

U krańca drogi
Fragment powieści „Węzeł” przygotowanej do dru-

ku przez Wydawnictwo 
w Poznańskim Konkursie

knął oczy, zasnął. Stracił nagle 
cel, nawet doraźny, prowadzący 
do budki z piwem, do szkoły, do 
domu. Nie szukał już nikogo, nie 
stał na straży czegokolwiek. Pod 
ciągnął mankiety, zapiął kołnie­
rzyk pod szyją, pomyślał, że mu 
siano wyłączyć w mieście świa­
tło, żałośnie rozejrzał się dooko 
ła i nie mógł zrozumieć, czym 
się przeraził, gdyż jednak prze­
raził się i stan napięcia, mogą- 
cy 
nie 
wet 
mo

wykończyć najsilniejszego, 
ustępował w nim nadal, na- 
wzmagał się poniekąd pomi- 
ciszy i spokoju, panującego 

wszechwładnie. Tył kościoła z 
rozpiętą na krzyżu figurą, wysta­
wioną niby w witrynie sklepo­
wej, majaczył w głębi, w któ­
rymś oknie rozjarzyły się świe­
ce, szyby nabrały kształtu witra­
ży, przez które przebłyskuje od­
dalające się miasto i nieoczeki­
wanie kamienna posadzka chod­
nika rozdźwięczała się pod jeqo 
stopami, a sklepienie niebnego 
stropu, niskie jak na niebo, lecz 
niezwykle wysokie jak na kościół, 
rozbrzmiałe głuchym echem. Ko 
lumnowe latarnie powtarzały się 
rytmicznie po obu stronach dłu­
giej ulicznej nawy. Na balkonoy 
wej ambonie wywieszono pie+ 
rzyny i jakaś kobieta trzymając 
ręce na poręczy przygotowywa­
ła się do wygłoszenia kazania. 
Obawiał się, że przywoła go do 
siebie, że skinie palcem i bez 
trudu go zdobędzie. Kobieta 
wszakże zauważywszy go na 
jezdni znikła W ^mrocznej wnęce 
pokoju poza/szarą kurtyną poś­
cieli. Na wszelki wypadek zgar- 
bił się nieco, wciągnął śzvje w 
ramiona i zobaczywszy z daleka 
ku'ejaceqo słuoę kościelnego, 
znikającego w drzwiach otwar­
tych bezsze'estnie w murze - po 
dążył w tamta stronę onuszczo- 
ną i wymarłą uliczka. Rozległy 
się niskie tony organów, podnio-

kreślenie „big beat" kojarzyło się z wrzaskami na koncer­
tach, ze zdemolowanymi salami i różnego rodzaju rozróba­
mi. Obecnie, kiedy tzw. muzyka beatowa przechodzi ewo­

lucję, kiedy coraz bardziej podnosi swój poziom, sprawa odbio­
ru tej muzyki musiała również ulec zmianom. W latach 1953— 
1966, kiedy pop musie, poza nielicznymi wyjątkami posiadała nie­
skomplikowaną formę, publiczność przychodziła na koncert, aby 
wspólnie bawić się z ulubionym zespołem, czy też po prostu ,,wy- 
szumieć się". Muzyka ta stanowiła pretekst do tańców, zabawy 
i, niestety, niejednokrotnie do ekscesów na widowni. Najważniej­
sze były rytm i dynamika. Również strona widowiskowa takiego 
koncertu odgrywa dużą rolę. Zespoły i soliści prześcigali się w 
przygotowywaniu atrakcyjnych form koncertu. Często przypomina­
ło to cyrk.

Efektowna wystawa miała na celu zatuszowanie słabej niejed­
nokrotnie muzyki. Koncerty mają to do siebie, że strona wizualna 
odgrywa niepoślednią rolę, ale jest to sprawa drugoplanowa. W 
końcu najważniejsza iest muzyka. Z czasem wszystko zaczęło się 
zmieniać i to zmieniać na lepsze. Zaczęły powstawać zespoły, 
które tworzyły i nadal tworzą muzykę o bardziej złożonych struk­
turach, coraz częściej w zespołach pojawiają się nazwiska wy­
bitnych muzyków. Dzisiejsza muzyka rock wzbogacana jest o co­
raz to nowsze środki wyrazu. Jej ohecna złożoność zmusza od­
biorcę tej muzyki do koncentracji. Dlatego też wybryki należą na 
szczęście do przeszłości, a jeżeli ktoś jeszcze rozrabia na kon­
cercie, to daje tylko dowód swej niedojrzałości.

Koncerty takich zespołów jak Pink Floyd, King Crimsonf Emer­
son & Lakę and Palmer, Mothers of lnvention czy na naszym 
gruncie Czesława Niemena wymagają od słuchacza dużej kultu­
ry odbioru, a nawet pewnego przygotowania teoretycznego. O- 
czywiście nie wszystkie zespoły i soliści poszli w kierunku eks­
perymentów i poszukiwań. Wielu z nich zachowało nieskompliko­
waną formę i styl (Czerwone Gitary, Trubadurzy).

Nie znaczy to, że należy zespoły te stawiać poza nawias. I ta­
ka muzyka jest potrzebna. Wielu odbiorców pragnie słuchać nie­
skomplikowanych piosenek, które są dla nich formą relaksu i za­
bawy. Źle natomiast się dzieje wówczas, gdy wykonawcy idą na 
najdalej posuniętą łatwiznę, kiedy zatracają poczucie dobrego 
smaku i niejednokrotnie schlebiają niewybrednym gustom, licząc 
na poklask, i raczej na łatwy zarobek.

Z negatywnym zjawiskiem spotykamy się jeszcze dość często, 
mimo ogólnej poprawy poziomu muzyki rozrywkowej. A przecież 
nawet muzyka prosta może być też dobra. Ot weźmy na przy­
kład zespoły: Andrzej i Eliza, Tadeusza Woźniaka czy grupę 
„2 + 1". Piosenki tych wykonawców są chwytliwe, szybko stają się 
przebojami, nagrywane i przygotowywane są starannie. Ale te wy­
jątki potwierdzają tylko regułę. Nadal jeszcze różne duety i ter­
cety wokalne raczą nas swoją „sztuką". Występują na festiwa­
lach, straszą w telewizji.

Ot, festiwal w Opolu. Byle piosenka miała skoczny rytm, byle 
w piosence było dużo „la, la. la" do wspólnego śpiewania, a już 
wszyscy kiwają się i śpiewają razem z zapiewajłą na estradzie. 
Rozumiem wspólną zabawę, ale dlaczego to ma przypominać od 
razu odpust? Jeżeli nie wykonawcy, to chociaż niech publiczność 
wykaże trochę dobrego smaku.

Niestety, precedens najczęściej stwarzają sami wykonawcy, 
tekściarze i kompozytorzy, którzy płodzą piosenki-potworki. Uwa­
żam że sztuka powinna wychowywać i kształtować gust odbiorcy, 
a nie wypaczać go. Świat idzie naprzód, rozwija się kultura, roz­
wija się piosenka — jeden ze składników kultury. Przestaliśmy 
piać z zachwytu na koncertach na widok byle jakiego zespołu. 
Największy chyba czas przestać się dać dobrowolnie nabijać w 
butelkę. Niestety, chyba jeszcze trochę wody w Wiśle (Warc.e?) 
upłynie, zanim sytuacja zupełnie się poprawi,

WOJCIECH KUBIAK

Poznańskie (wyróżnionej 
Literackim).

słe, dźwignięte do wiwatu, do 
radosnego Te Deum, uderzono w 
sygnaturkę i bez księdza, bez 
wiernych rozpoczęło się nabo­
żeństwo, w którym on sam, w 
pojedynkę rozbity i bezbronny 
miał nagle uczestniczyć nie wia 
domo właściwie dlaczego.

Wyminął ostatnie drzewo osa­
dzone w ulicznym trotuarze, 
zrównał się z wejściem do koś­
cioła, gdzie ktoś ćwiczył na or­
ganach, przeszedł obok sklepu 
drogeryjnego pachnącego wodą 
fryzjerską i znieruchomiał, ogłu­
szony, a zarazem oszołomiony, 
strącony jak zbuntowany anioł 
na twardą, oporną ziemię. Jak 
gdyby nieznany płonący miecz 
dokonał za niego ostatecznego 
rachunku. Było w tym wśzystkim 
wszakże coś z obłędu, cp prze­
kraczało granice świadomości, 
choć było sprawdzalne zmysło­
wo, dotykalne niczym senny u- 
piór.

1/ jego stóp na środku tro- 
tuaru leżał pokrwawiony męż­
czyzna w podartej marynarce, z 
rozsypanymi na piersiach doku­
mentami. Czarne piętna na twa- 
tzy świadczyły bez niedomówień 
o tym, że musiano znęcać się 
nad nim zanim dokonano mor- 
au. Rozwarte usta pozbawione 
zębów zastygły w niemym jęku. 
Wysadźone z orbit oczy musiały 
przyglądać się uważnie ludziom, 
jak nieznanym jeszcze dotąd 
istotom. Brodacz przystanął, po 
chylił się nad leżącym, wyciąg­
nął do niego'rękę i nie mógł ru­
szyć się z miejsca sparaliżowa­
ny zdumiewającym odkryciem.

— To on — szepnął. I dodał 
po chwili, jakby chciał samemu 
sobie coś wyjaśnić! Brzóska! 
Owski! Toś ty... Przecież... To 
tak, widocznie tak to się... nie­
stety.

Po czym wyprostował się nie 
bez trudu, usiłował zrobić krok 
wstecz lecz spoza rogu wynu­
rzył się w tym momencie mili­
cyjny patrol, jeden z milicjantów 
wyskoczył z wozu w biegu i 
krzyknął do Brodacza:

— Stać! Stać!
Nie trzeba go było pouczać, 

co ma robić. Sam uniósł ręce do 
góry i patrzył milcząco w twarz 
milicjanta, nie pozbawioną pew­
nej życzliwości. Milicjant miał 
ciężkie powieki, grube od niewy 
spania, a na jego wargach błą­
kał się jakby uśmieszek.

— Co tu robicie? Macie do­
wód? A to kto?

Brodacz bez słowa wskazał 
brodą na wewnętrzną kieszeń ma 
rynarki i w tym samym czasie, 
kiedy przeszukano mu kieszenie 
podał milicjantowi jak na powi­
tanie zniekształcone i opuchnię­
te przeguby dłoni, jakby to on 
spędził całą noc ze związanymi 
rękami i zdołał już przywyknąć 
do kajdan. Z podziwem patrzył, 
usiadłszy do samochodu, jak mia 
sto nabiera pędu, jak zatacza się 
w trakcie jazdy i tylko na pozór 
nieruchome wywołuje naraz od 
nadmiaru ruchu prawdziwy zaw­
rót głowy. Przez długi czas nie 
mógł przyjść do siebie, nie za­
uważył nawet uważnych spojrzeń 
milicjantów, a ich pytania zby­
wał milczeniem, jakby ogłuchł 
bądź przestał rozumieć po pol­
sku. I wówczas właśnie wpatrzo 
ny w szkliste źrenice Brzozow­
skiego, począł w myśli, we 
wspomnieniu układać koślawe 
słowa nigdy nie doręczonego li­
stu, które nie miały go bynaj­
mniej przed niczym obronić, na 
odwrót, które miały go oskarżyć, 
łącząc z innymi w tym, co mo­
gło jakoby jedynie na zawsze od 
nich odsuwać. Jednak ta prze­
paść, pociągająca w swoje gł?' 
bokie, niezmierzone dno, była 
też nieoczekiwanie pomostem 
scalającym dwa przeciwstawne 
brzegi, jednoczącym ie tak moc 
no. iak orzeł bywa ziednoczony 
z reszka na iednej przecież, nie 
podzielnei nigdy monecie.

<1
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Początek końca Z KRAJU RAD

telefonicznych zmartwień
Zakup licencji zagranicznych 

na nowoczesne urządzenia te-
lekomunikacyjne stwarza
realne szanse szybkiego odro­
bienia opóźnień w tej dziedzi-
nię w naszym kraju; w na­
stępnej 5-latce powinien być
radykalnie złagodzony ■nie-
dostatek telefonów instalowa­
nych w prywatnych mieszka­
niach. W ub- miesiącu zaku­
piliśmy we Francji licencje, 
dzięki którym będziemy produ­
kować w kraju najnowocześ­
niejsze obecnie w świecie cen­
trale elektroniczne systemu

mysłu telekomunikacyjnego’. 
System cyfrowej sieci teleko­
munikacyjnej, opartej na cen­
tralach elektronicznych stano­
wi „ostatni krzyk” mody tech­
nicznej, przy czym pionierami 
są tu Francuzi; w Bretanii, w 
Lanion, zainstalowano pierw­
szą w Europie centralę tego ty­
pu na 30 tys. abonentów. Ame. 
rykanie zamierzają pierwszą 
w USA centralę elektroniczną 
o pojemności 100 tys. abo­
nentów zainstalować w 1976 r. 
w Chicago.

tzw. guasielektroniczne. któ-
rych sterowanie odbywa się za po­
mocą maszyn cyfrowych a elemen 
tern łączeniowym są tzw. zestyki 
mechaniczne.

W całkowicie zautomatyzo­
wanych Moskiewskich Zakła­
dach Metalurgicznych wyko­
rzystana zostanie energia ato­
mowa. Odpowiednie projekty 
zostały już opracowane. Reak­
tor atomowy będzie zaopatry­
wał zakłady w ciepło i energię 
elektryczną. Odpadną kłopoty 
związane z eksploatacją gazo­
ciągu i składów węglowych, 
zbędne staną się wydziały ko­
ksownicze. W procesie wytapia­
nia stali koks zastąpiony zosta­
nie energią atomową.

Więź pokoleń
„Minuta milczenia”. Film pro 

dukcji radzieckiej. Scenariusz: 
Anatolij Rybaków. Reżyseria: 
Igor Szatrow. Zdjęcia: Władi­
mir Archangielski. Wykonaw­
cy: Sierioża — Aleksander Ka­
walerów, sierżant Bokariew — 
Jurij Kuzmienkow, szeregowy
Krajuszkin Iwan Łapikow,

„CITEDIS”. 
stworzenie 
komputer
ci 
tej

Umożliwią 
wyposażonej 
cyfrowej

telekomunikacyjnej,

one 
w 

sie-

Jak wynika z podpisanej umo­
wy, pierwsza polska centrala
elektroniczna

na szeregu
opar- 

cen-
trał telefonicznych, zgrupowa­
nych wokół centrum obróbki 
informacji. Równocześnie bę­
dziemy w oparciu o licencje 
wytwarzać centrale elektro­
mechaniczne systemu „Penta- 
conta”; będą one głównie prze 
znaczone dla małych miast, 
wiejskich ośrodków, hoteli, du­
żych zakładów pracy itd. Pro­
dukcję central elektronicznych 
rozwiną Wielkopolskie Zakła­
dy Teleelektroniczne „Teletra” 
w. Poznaniu a central elektro-

dzie 
Stare 
dzie

W 1974
Miasto 

to dla ,,

zainstalowana bę- 
r. w dzielnicy 

w Poznaniu. Bę- 
.TELETRY" swoisty

poligon doświadczalny, niezbędny 
dla szybkiego rozwinięcia u siebie 
tej pionierskiej w kraju produkcji. 
Pierwsza centrala o pojemności 8,5 
tys. abonentów mieć będzie jeszcze 
francuski komputer oraz wykona­
ne w „TELETRZE” pierwsze pol­
skie urządzenia. W następnych la­
tach produkcja szybko wzrośnie:
w 1975 r. — 15 tys. numerów,

mechanicznych 
skie Zakłady 
ZWUT”.

Warszaw. 
,TELCOM—

1976 — 50 tys. i 1977 — 100 tys. nu­
merów. Nasi specjaliści chcą wy­
posażać dalsze centrale elektro­
niczne w polskie maszyny cyfro­
we.

Zastosowanie systemu „CI­
TEDIS” oznacza prawdziwą 
rewolucję techniczną w dotych 
czasowej praktyce naszego prze

Zastosowanie tego systemu jest 
przyszłością telefonii. Obecnie, po­
za wspomnianymi wyjątkami, nie 
ma w świecie; w dużych skupis­
kach ludności, central w pełni 
elektronicznych. Stosowane są do­
tąd centrale elektromechaniczne i

KRZYŻÓWKA NR 34
Poziomo: 1. do butów, podłóg 

lub zębów, 6. naszywka na rę­
kawie munduru wojskowego, 
10. gregoriański, wprowadzony 
przez papieża Grzegorza XIII, 
11. taczka dwukołowa, 13. 
rźymśki mąż stariu, mówca i 
pisarz, 15. prawy dopływ gór­
nej Wisły, 16. czerwony kwiat 
polny, 17. grecka bogini kieł-
kującego ziarna, 18. 
dra — zdrobniale, 19. 
dowcowy, 21. koniec 
omasztowania statku, 
gardiasz, 26. zawarcie

Aleksan- 
cyrk lo- 
drzewca 

23. roz- 
związku

związanych ze sobą wspólnym 
pochodzeniem, 3. ciężar opako­
wania, 4. postać z elementarza, 
5. stolica Turcji, 6. rodzaj' smo 
ły, 7, trunek, 8. krążek zastę­
pujący pieniądze w grach ha­
zardowych, 9. naśzyjnik z pe­
reł, 12. towarzyszka nauki lub 
zabawy, 14. procesy, dzięki któ­
rym powstają łańcuchy gór­
skie, 16. opinia, sława, 20. 
zaskakujący chwyt komediowy,

małżeńskiego przez mężczyznę, 
28. kolejka, 29. prawy dopływ 
Kury, 31. nazwa atramentu, star 
szy kolega „Sigmy" i „Drako- 
nu", 33. sztych, uderzenie, 34. 
siatka oddzielająca pola gry na 
korcie tenisowym, 36. śląska 
gra w karty, 38. potwierdzenie,

22. goleniowska rzeka, 24. 
okuty wóz lub koń, 25. od 
chodu do wschodu słońca, 
jednostka pracy, 30. nowy

nie 
za- 
27.

ga­

39. dolna część kolumny, 
system płaskowyżów na
wędzi Wyżyny
Afryce Płd. 42.

Burskiej

40. 
kra- 

w
jubilerska

jednostka ciężaru, 43. port nad 
Łabą, 44. zwrot staropolski, 45. 
prawy dopływ Bzury.

Pionowo: 1. trawa jedno­
roczna, 2. skupienie minerałów

tunek papierosa, 31. przenośnie 
o człowieku ruchliwym i zwin­
nym, 32. kłącze, 34. prawy 
dopływ Wisły, 35. marka samo­
chodu, 37. tłuszcz otrzymywa­
ny z niektórych ryb, 39. 
zwierzchnik juhasów, 41. kan­
ton w Szwajcarii, 42. oznaka ża­
łoby.

Pomiędzy Czytelników, któ­
rzy do dnia 11 listopada nade- 
ślą poprawne rozwiązania roz­
losujemy 3 bony książkowe. 
Przy adresie prosimy dodać: 
Krzyżówka nr 34.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR 33
Poziomo: litraż, Morris, me­

dal, szakal, riksza, Negew, 
akant, apeks, juta, skra, równi
na, ocet, rata, sztab, 
alasz, szlaka. Ambala. 
k^mną, atrapa.

Pionowo: liszaj.

sagan, 
Akaba,

trasat,
amant, żele. Marę, Oliwa, Ros-
tek. szansa, granica, 
narta. Psara, Kreta, 
etalon, agrafa. antaba. 
szmat, laka Saba

kurcz, 
osesek, 
bakan

System „CITEDIS” wprowadza 
system połączeń całkowicie elektro 
niczńy, polegający na tym, że je­
dna duża maszyna cyfrowa w cen­
trum informacji zarządza kilkoma 
„dzielnicowymi” centralami, w któ 
rych znajdują się urządzenia typu 
minikomputerów. Wprowadzenie 
tego systemu jest możliwe dzięki 
uprzedniemu zastosowaniu telefor 
nii impulsowo - kodowej typu 
PCM. Polega ona na uzyskiwaniu 
dodatkowych połączeń między cen
trałami telefonicznymi bez
układania dodatkowych kabli. Np. 
na dotychczasowych parach prze­
wodów uzyskuje się dodatkowo 24 
połączenia. PCM przynosi wielo­
stronne korzyści: oszczędność ma­
teriałów, pracy i kłopotów z roz­
kopami w mieście itp., gdyż wy­
korzystuje się już istniejące kable 
do intensyfikacji połączeń. W 
Poznaniu zainstalowano próbną li­
nię PCM między centralami osie­
dli Nowe Miasto—Jeżyce. W przy 
szłym roku poznańska „TELETRA” 
rozpocznie seryjną produkcję urzą­
dzeń telefonii impulsowo-kodowej 
PCM. Francuscy specjaliści twier­
dzą, że system PCM uratował Pa­
ryż; w tym zagęszczonym mieście 
nie można było ułożyć już do­
datkowych kabli a zapotrzebowa­
nie na połączenia stale rośnie. 
System „CITEDIS” jest więc nie­
jako konsekwentnym rozwinięciem 
systemu PCM.

Co, poza ważnymi argumen­
tami natury ekonomicznej i 
społecznej, zyska na nowej 
technice zwykły posiadacz tele­
fonu? Otóż system elektroniczny 
wzbogaci nasze „życie tele­
foniczne”. Dzięki zastosowaniu 
maszyn cyfrowych o dużej pa­
mięci możliwe będzie ofero­
wanie abonentom usług nie 
praktykowanych dotąd w tra­
dycyjnych centralach automa­
tycznych: skrócone wybieranie 
numerów za pomocą dwóch 
cyfr, stosowanie połączeń
zwrotnych przekazywania
rozmów, połączenia konferen­
cyjne (do trzech abonentów 
może rozmawiać równocześnie), 
automatyczne budzenie, prze­
kazywanie rozmów na inny 
aparat np. w przypadku krótko 
trwałej nieobecności itd. (PAP)

W Instytucie Medycznym w 
Erewaniu grupa uczonych kie­
rowana przez profesora Andro- 
nika Dżagarjana prowadzi inte­
resujące prace, polegające na 
odtwarzaniu wyglądu zmarłych 
przed wiekami ludzi na podsta­
wie zachowanych czaszek i ko­
ści znalezionych na dnie jezio­
ra Sewan. Na kości ciemienio­
wej wojownika, żyjącęgo przed 
dwoma tysiącami lat, odkrytą 
ślady bardzo skomplikowanej 
operacji chirurgicznej wykona­
nej przez starożytnego lekarza. 
Uczeni przypuszczają, że 
wkrótce będą w stanie opraco­
wać dokładne kopie plastyczne 
twarzy wielu znakomitych ma­
larzy i poetów ormiańskich ży- 
jących przed wielu wiekami.

Iwan Wakulin — Władimir Iwa 
now, Łyków — Władimir Stra­
chów, Ogorodnikow — Jewgie­
nij Bykadorow, Struczkow, ko 
mendant bazy remontowej w 
czasie wojny — Nikołaj Woł­
ków i inni.

szczegółów o zabitym. Kierownik 
budowy idzie na kompromis i de 
leguje do „badań" najmłodsze­
go członka ekipy, 18-letniego Sie 
riożę, chłopca niezbyt przykłada 
jacego się do pracy, niefrasobli­
wego i chętniej oddającego się 
zabawie niż poważnym zajęciom. 
Chłopiec początkowo rzecz trak 
tuje zgodnie ze swym charakte­
rem, bardz;ej absorbuje go nowo 
kupiony rower i poczynione w 
trakcie „badań" znajomości z 
dziewczętami niż losy żołnierza 
i czwórki jego przyjaciół.

Gruziński inżynier G. Gwaza- 
Wa opracował recepturę szkła 
o zwiększonej odporhości na 
działanie kwasów i ługów. Pod­
stawowym składnikiem tego 
szkła jest minerał andezyt.

W okolicach Borżomi, w po­
bliżu złóż andezytu zamierza 
się wkrótce wybudować hutę, 
która będzie wytwarzać szkla­
ne płytki przeznaczone przede
wszystkim na wykładziny 
zienkowe i kuchenne.

la-

W biurze konstrukcyjnym 
kierowanym przez Tupolewa 
zbudowano prototyp nowego po 
jazdu. który może pokonywać 
przeszkody wodne, zbiorniki 
zarośnięte sitowiem, a także 
doskonale posuwa się po śnież­
nych bezdrożach. Pojazd z 500- 
kilogramowym ładunkiem po­
konuje odległość 300—500 kilo­
metrów w ciągu sześciu godzin.

Przy okazji przeprowadzania 
ostatniego powszechnego spisu 
ludności w ZSRR stwierdzono! 
że na Łotwie mieszka obecnie 
około stu osób narodowości li­
wskiej. W XI—XII w. Liwowie 
zamieszkiwali wybrzeże Zatok) 
Ryskiej i tereny nad dolnym 
biegiem Dźwiny. Całe teryto­
rium dzisiejszej Litwy ) Łotwy 
nazywało się wówczas Li wonią. 
Stare kroniki donoszą, iż Liwo­
wie prowadzili ożywiony han­
del z całą nieomal Skandyna­
wią.

Niektórzy z potomków Liwów 
znają jeszcze język swoich 
przodków. (PAI)

uma z przeszłości jest |eo- 
nym z ważnych elementów 
świadomości narodowej. 

Kinematografia radziecka wyróż­
nia się dbałością o to, by naro­
dom ZSRR stale przypominać o 
pełnej chwały przeszłości. Oka­
zji do tego daje oczywiście 
zwłaszcza tematyka drugiej woj­
ny światowej. O ile jednak w la­
tach poprzednich wśród dzieł te 
go nurtu dominowały wielkie o- 
brazy batalistyczne, to od kilku 
lat coraz częściej pojawiają się 
kameralne dramaty psychologicz 
ne, dla których wydarzenia wo­
jenne stają się odskocznią do 
rozważań na temat współczesno­
ści.

Do tego właśnie kręgu filmów 
należy „Minuta milczenia". Eks­
ponuje ona 'zwłaszcza bardzo 
zręcznie zagadnienie więzi poko 
leń, delikatne, kontrowersyjne, w 
świecie, w którym nierzadko mło 
dzi ludzie skłonni są negować 
osiągnięcia ookolenia dorosłych. 
Tutaj więź pokoleń, wzajemne za 
leżności i uwarunkowania jawią 
się widzowi z całą wyrazistością 
i przekonaniem.

Podczas budowy nowej drogi 
ekipa budowlanych natyka się na 
grób nieznanego żołnierza ra­
dzieckiego z czasów II wojny. 
Powstaie spór między tymi, któ-
rzy w dążeniu 
pietego planu 
wać odkrycie 
a tymi, którzy

do realizacji na- 
chcieliby zignoro- 
i budować dalej, 
uważaja, że grób

należy przenieść w inne miejsce, 
a nawet podjąć starania dowie­
dzenia się w okolicy jakichś

Bo jaK się oKazuje ów niezna­
ny żołnierz był jednym z piątki 
czerwonoarmistów, którzy zagu­
bili się w wirze bitewnym i zna­
leźli wewnątrz frontu niemieckie­
go. Tam po kolei bohatersko od 
dawali życie. Film nam pokazu­
je te wydarzenia, albowiem jest 
nakręcony w modnej od pewne­
go czasu manierze nieprzestrze­
gania chronologii czasu, łącze­
nia epizodów z czasu teraźniej­
szego z tymi z przeszłości, przy 
czym same epizody dość luźno 
przylegają do siebie. Ale dzisiej­
szy widz, przyzwyczajony już do 
tej konwencji nie ma trudności w 
odbiorze.

I tak Sierioża odbywa swoją wę 
drówkę w przeszłość. To, co by­
ło dla niego na początku tylko 
miłym oderwaniem się od męczą 
cej roboty na rzecz przygód w 
mieście, wśród pięknych dziew­
cząt, stopniowo staje się poważ­
na przygodą, w której dotyka naj 
boleśniejszych dla narodu wyda 
rżeń z najnowszej historii. Sierio 
ża zaczyna coraz lepiej rozumieć 
sprawy dorosłego pokolenia, za- 
czyna się solidaryzować z jego 
przeżyciami, z jego bohater­
stwem i poświęceniem. Niefraso­
bliwość ustępuje miejsca oowa- 
dze, poczuciu odpowiedzialno­
ści. Na naszych oczach rodzi się 
oostawa obywatelska młodziutkie 
go Sieriożv. I dzieie sie to w soo 
sób niejako naturalny, „samo 
przez się", co zaoewne przeko­
na każdego widza.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI
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Bony książkowe po 50 zł. wy­
losowali:

NOWE SPOŁECZEŃSTWO — 
Pod tym tytułem „Tygodnik De­
mokratyczny" publikuje rozmo­
wę z prof. dr. Janem Szczepań­
skim, który odpowiada na pyta­
nie: jakie z głębokich i zasadni­
czych przeobrażeń w strukturze 
społecznej ZSRR, które nastąpi­
ły w ciągu 50 lat istnienia pań­
stwa radzieckiego, należałoby' 
uznać za najistotniejsze? Jest 
oczywiste, że zmian takich so­
cjologia odnotowuje sporo, o 
czym mówi także profesor. Tutaj 
chcemy zwrócić uwagę na część 
tej ciekawej wypowiedzi.

Wiesław Luks Poznań, ul.
Jackowskiego 23 m 9, 
Irena Michalak — Bytyń, pow. 
Szamotuły,
Grzegorz Pukacki — Środa, ul.
20 Października 39.

Nagrody wyślemy pocztą.

Trzeba tu podkreślić role socjo­
logii w ukazywaniu wewnętrznych 
mechanizmów tych procesów roz­
wojowych. Gdybyśmy się ograni­
czyli tylko do stwierdzenia, że 
zmienił sie statystyczny obraz soo-

i jego zastosowanie. Z pożytkiem 
dla kraju walka ta sie powiodłg., 
Inż. Nowaka cechuje upór na każ­
dym posterunku jego pracy, nie 
wszyscy go za to lubią.

łeczeństwa radzieckiego wew-
nętrzny skład poszczególnych klas 
społecznych poziom wykształce­
nia. struktura zawodowa i kultu­
ralna treść ich życia, to jaszcze 
nie dalibyśmy nełnego obrązu. 50 
lat. rozwoju tego społeczeństwa 
zmieniło, przede wszystkim, iego 
wewnętrzna treść, jego mikrostru­
kturę. treść życia rodzin, grup, 
jednostek, załóg zakładów pracv. 
I sadzę, że na tym polegą wielka 
zasługa socjologii’ radzieckiej, że 
pokazała ona zakres rozwoju i 
przekształceń tego, społeczeństwa 
w wymiarach nieuchwytnych w 
liczbach a zarazem istotnych.”

..Byli również ludzie — pisze au­
torka — zarzuca.iacy dyrektorowi
(Nowakowi przvp. lekt.), że

„Społeczeństwo radzieckie — mó­
wi prof. J. Szczepański — zosta­
ło ukształtowane przez rozwój 
przemysłu i przemysłowej klasy 
robotniczej, a praca była i jest 
źródłem i podstawa jego sił roz­
wojowych. Rozwój techniki był 
zasadniczym czynnikiem podnie­
sienia wydajności pracy ■ i przy­
spieszenia tempa rozwoju teeo 
społeczeństwa. Badania zależnoś­
ci miedzy technika i człowiekiem, 
przeobrażeń pracy człowieka pod 
wpływem techniki i nostenu tech­
nicznego procesu zacierania s.ię 
różnic między praca fizyczna i 
umysłowa — zajmują wiec w pra­
cach socjologicznych szczególnie 
ważna nozvcie

POLSKIE GŁOWY — Pod tym 
tytułem „Walka Młodych" rozpo­
czyna druk serii artykułów, w 
których przedstawiać będzie por 
trety ludzi mądrych, myślących, 
utalentowanych i odważnych; lu 
dzi, którzy konstruując nowe ma 
szyny, tworząc nowe technolo­
gie, dokonując wynalazku, przy­
spieszają rozwój Polski. W pierw 
szej publikacji tego cyklu Anna 
Sułkowska przedstawia inż. Ed­
munda Nowaka (tytuł artykułu — 
„Złoty Nowak"). Jest to rzecz o 
człowieku, który dopiero w bie­
żącym roku otrzymał za kilkana­
ście lat swoich wysiłków wyso­
kie uznanie w postaci nagrody 
państwowej. «

niszczy twórców. Inż. Nowak za­
proponował przeniesienie do innei 
pracy, która da wszystkie możli­
wości tworzenia. Nie narodziło sie 
.jeszcze nic. Na biurku dyrektora 
prośba o zwolnienie z pracy: 
„prośbę swoja motywuję tym. tę 
w zakładzie panuje wielki rygor”. 
Człowiek, który napisał to podanie 
też nie lubi dyrektora NowaW. 
Brzmi to jak dowcip. Niestety, 
dowcipem nie jest. Dlatego szef, 
stoczywszy batalię o zwycięstwo 
konstrukcji, musi toczyć drugą: 
o rzetelność realizacji. W naszvę£ 
warunkach to walka o nowoczes-

NIEMOŻNOŚCI? — W cotygod 
niowym felietonie „Giełda war­
tości" Henryk Jankowski, dając 
za przykład interwencje osób, 
które w różnych loteriach coś wy 
grały i nie mogą doczekać się 
realizacji wygranej — pisze w 
„Argumentach" na temat stwa­
rzania pozorów niemożności za­
łatwiania pewnych spraw.

Jednak nie sam wzrost poziomu
wykształcenia i zmianv 
n-acv, wvwołane m«*cha 
automatyzacja. decvduia

w treści

n zacie-
raniu sie różnic między n^aca 
umysłowa i fizyczna. Doniosłe 
znaczenie maja czynniki ustrojo­
we. a wiec w warunkach socjali­
stycznych równość prawna i mi- 
łe zróżnicowanie ekonomiczne.

Inż. Nowak obecnie dyrektor 
zakładu doświadczalnego, opraco­
wał projekt i konstrukcję a po. 
tern wprowadził do seryjnej pro- 
dukcji wieloczynnościowe linie ąu. 
tomatyczne zwane „hydomat”. Po-
mvsł powstał 14 lat 
efekty widoczne 
dwóch latach ale 
trzeba było jeszcze

temu pierwsze 
już bvłv po 
potem stoczyć 
niejedna walkę

.,Dyrektorzy poważnych insty­
tucji — pisze autor — w powaj- 
nych organach prasowych publi­
kują sążniste wyjaśnienia z któ. 
rvch wynika, że nie sa w stanie 
terminowo wvwiazać sie ze swvch 
zobowiązań. Zazwyczaj przy wy­
jaśnieniach takich okazuje sie. że 
nie ma winnych. Jedna instytu­
cja zorganizowała loterie, inna 
natomiast rozprowadza dobra wv- 
canę przez szczęśliwców. Kierow­
nictwo pierwsżej tnstotncii stwier­
dza. iż zrobiło wszystko co w ludz­
kiej mocy, przekazuje terminowo
listv Wvgranvch do instytucji

o uznanie w kraju tego wynalazku

drugiej. Przedstawiciele tej inst*^ 
tucji która rozprowadza dobra, 
powołują sie z kolei na jakieś

priorytetowe zobowiązania i nieo­
mal apelują do uczuć obywatel­
skich i postawy społecznej preten- 
dentów do realizacji szczęśliwych 
losów. Nikt wszakże nie chce za­
dać nvtania zasadniczego: jeżeli 
nie było możliwości terminowej 
realizacji losów, to dlaczego no> 
chopnie zorganizowano całą im­
prezę, narażając na szwank do­
bre imię instytucji i społeczne 
zaufanie.”

Na uwagę zasługują zwła­
szcza szersze wnioski wyprowa­
dzone z tej sytuacji przez auto­
ra. Są bowiem tacy ludzie! któ­
rzy w podobnych sytuacjach za­
słaniają się niemożliwością prze 
widywania. Jest to jednakże ar­
gument. który w sytuacji gospo­
darki planowej trzeba od-
rzucić. Może tu chodzić 
subiektywne umieiętności 
zowania, a to już zależy 
rzeczy tylko od ludzi.

tylko o 
progno 
nie od

„To może jest tak — pisze autor 
— że pan Kowalski nie potrafi 
przewidzieć tego. co doskonale 
mógłbv przewidzieć nu. pa_n No­
wak. Pan Kowalski wszakże woli 
stwierdzić, iż sprawa polega na 
ohiektvwnvch niemożnościach pó 
to by nikt nic mógł zakwestiono­
wać faktu zajmowania nrzez nieco 
określonego stanowiska. Jeżeli 
botviem obiektvwnie nikt nie jest 
w stanie trzewidrwać. to jest rze-
cza absolutnie oboietna tego
punktu widzenia czv stanowisko 
zajmuje nan Kowalski, nan Nowak 
czv nn. Piotr czy Paweł.”

W sumie idzie więc o kwalifi­
kacje i przede wszystkim odoo- 
wiedzialność za to, za co z tytu­
łu swej pracy trzeba odpowiadać.

LEKTOR

GŁOS WIELKOPOLSKI 5
Nr 264 (8926) 5/6 XI 1972



Pracownicy poszukiwani sprzedaż
Spółdziehua Inwalidów w Jastrowiu, ul. Roosevelta 
natychmiast’ WO;!' koszalińskie> P°w- Wałcz zatrudni 

INŻYNIERA lub TECHNIKA mechanicznej tech­
nologu drewna.

Warunki do uzgodnienia na miejscu, 1993-K2

Znaczki sprzedam spiesz­
nie — komplety kasowane 
i niekasowane od 1962 r. 
do 1971 r. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 29397g.

Sprzedam ,,Wołgę" — M-21 
— czarna, stan dobry, ce­
na 60.000 zł, Puszczykowo, 
ul. Wąska 1, w godz. od
16—18. 29176g

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemy­
słowego nr 2, w Poznaniu ul. Marchlewskiego 128, 
tel. 650-51, przyjmie do pracy na budowie Fabryki 
Okuć Budowlanych w Lesznie, pracowników w na- 
stępujących zawodach:

20
10
20
30
20

murarzy - tynkarzy 
CIEŚLI - stolarzy 
BETONIARZY 
ROBOTNIKÓW 
ŚLUSARZY

Gilotynę do papieru 50 cm 
sprzedam. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 29396g.
Tapety, listwy, farby su­
che, olejne, emulsyjne, 
lakiery oraz podręczny 
sprzęt malarski — poleca 
sklep przy ul. Sw. Woj-

Sprzedam Fiata 125 P, Tra 
banta 601, rocznik 1972, 
Skodę 100 MB. Zgłosze­
nia: tel. 67-34-11. 28492g

Sprzedam mieszkanie wła 
snościowe 2 pokoje z przy 
należnościami, 67 m2, wy­
soki parter, ogród, alta­
na, garaż, przy kościele 
łazarskim — do zamiany’ 
pokój, kuchnia. Oferty — 
„Prasa". Grunwaldzka 19 
dla 29012g.

Willę wolnostojącą na 2 
rodziny sprzedam. Po kup 
nie wolna, c.o., 2 garaże, 
podpiwniczone nadające
się na 
okolica 
„Prasa"
dla 29281g.

rzemiosło Jeżyce
Pięknej. Oferty
Grunwaldzka 19

KIEROWNICY’ zaopatrzenia i transportu

INFORMUJEMY, że:

ciecha 8. 8393-K1

Zamienię przydział miesz-
Syrenę 104, w dobrym sta ! kania M-4, 3-pokojowe na 
nie, sprzedam. Grottgera Osiedlu Przyjaźni w listo- 10 m. 6. -------- ... ...

Sprzedam pół domu bliź-
niaczego c.o., 3 pokoje

28763g
Syrenę 104, sprzedam. Tel.
673-395. 29154g

padzie Pr. na mieszkanie
większe w okolicy Mostu dla 29280g.

podpiwniczony. Po kupnie 
wolne — Jeżyce. Oferty 
„Prasa" Grunwaldzka 19

cząffścśwo

BAWEŁNIANE SZYTE

oraz kandydatów, celem 
murarza czy cieśli. 

Przedsiębiorstwo zapewni 
rok, praca w akordzie, dla

przyuczenia w zawodach

pracę ciągłą przez cały
________ —_ zamiejscowych bezpłatne 

zakwaterowanie + rozłąka 30,— zł. posiłki regenera-
cyjne oraz inne świadczenia wynikające z Układu 
Zbiorowego Pracy w Budownictwie.

Chętni zgłoszą się bezpośrednio u Kierownika bu­
dowy FOB w Lesznie wzgl. w Dziale Pracy i Płacy 
w Poznaniu, ul. Marchlewskiego 128, pok. 100. tele-
■ion 650-51. wewn. 210, 8660-K1
Poznańskie Przedsiębiorstwo Handlu Sprzętem Rol­
niczym „AGROMA" Poznań, ul. Katowicka 1, telefon 
710-18. zatrudni zaraz

— STARSZEGO INSPEKTORA d/s inwestycji.

Garaż blaszany 3X6 m 
ustawiony za Gospodą 
Targową sprzedam. Wia­
domość tel. 67-34-12.
_____  29207g
Tanio sprzedam akwaria. 
Poznań, Sowińskiego 40 
m. 1. 29216g
Sprzedam podwozie samo 
chodu „Nysa" komplet, 
na chodzie. Poznań — 
Krzyżowniki, Słupska 25.

28558gpr

Samochód Ifa 8, na cho­
dzie korzystnie sprzedam.
Tel. 596-40. 29382g
Sprzedam Warszawę M-20 
w dobrym stanie. Poznań,
ul. Glebowa 6. 29232g
Sprzedam Warszawę M-^0, 
cena 33 tys. Osiedle Przy
jaźni 12X270 m. 29312g
Kupię nowego Trabanta. 
Oferty „Prasa" Grunwal­
dzka 19 dla 29357g.

Teatralnego lub Kaponie- ; 
ry. Oferty „Prasa" Grun- i 
waldzka 19 dla 29277g.
Pan poszukuje pokoju naj 
chętniej w śródmieściu. 
Oferty „Prasa" Grunwal­
dzka 19 dla 29372g.

Pana na pokój 2-osobo 
wy przyjmę. Dębiec Gra-
bowa 15.
Zamienię

29295g 
samodzielne,

Sprzedam willę 4-pokojo-
wą nową, okolica ul. 
stroroga, cena 650.000, 
kupnie wolna. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 
dla 28824g.

PO

19

MOŻNA ZAKUPIĆ

Wymagane wykształcenie wyższe 
(inżynier lub technik budowlany) 
pożądane uprawnienia budowlane. 
STARSZEGO INSPEKTORA BHP 
Wymagane: wyższe wykształcenie

lub średnie 
+ praktyka;

techniczne +
praktyka względnie średnie wykształcenie tech­
niczne + praktyka oraz kurs bhp III stopnia. 

Zgłoszenia przyjmuje Główny Ekonomista, telefon
710-18. 8391-K1

ZŁOM ZŁOTA i SREBR A

Sprzedam wózek dziecię­
cy głęboki. Tel. 474-17. po

Spiesznie sprzedam czar­
ną Wołgę stan idealny. 
Adres wskaże „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 29238g.

kwaterunkowe. dwupoko- 
jowe mieszkanie. IV ptr., 
w nowym budownictwie, 
ul. Świt — na podobne 3- 
pokojowe, może być spół­
dzielcze. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 29013g

16. 29262g
Futro nowe czarne kara­
kuły średni rozmiar sprze 
dam. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 29263g.
Skóry białych lisów sprze 
dam. Poznań, ul. Byczyń-
ska nr 11. 29264g

Kupię Syrenę 105, telefon
500-75. 29261g
Sprzedam Warszawę M-20, 
Wojciechowski ul. Gajo- 
wa 12 m. 9. 29273g

Bydgoszcz! Spółdzielcze 
M-4 — zamienię na podob 
ne w Poznaniu. Telefon 
Bydgoszcz 297-13. łub ofer 
ty „Prasa". Poznań. Grun 
waldzka 19 dla 29160g.

Sprzedam w Puszczyko­
wie willę 5-pokojową z 
przynależnościami. tara­
sy. werandy, częściowo u- 
meblowąne, budynek gos­
podarczy, duży garaż, o- 
gród ca 3.000 mŁ Telefon 
557-83, po godz. 18.

28972g
Sprzedam dom jednoro­
dzinny, 5-pokojowy. nowy, 
garaż, działkę 200 m! — 
Junikowo. Oferty „Pra­
sa". Grunwaldzka 19 dla 
29070g.

w Zielonogórskim Przedsiębiorstwie 
Surowców Wtórnych w Zielonej Górze 
ul. Dąbrowskiego 35.

Bliższych informacji udziela Dział Handlowy —
tel. 710-71, lub 710-72. 1905-K2

Przedsiębiorstwo Hydrogeologiczne 
we Wrocławiu

odstąpi następujące nowe elementy i urzą­

dzenia do hydrauliki siłowej:

SKUPUJE
SKLEP VERUAS

Sprzedam nowe damskie 
bułgarskie futro z jag­
niąt. Oferty „Prasa" Grun 
waldzka 19 dla 29311g.

Fiata 125 p morski 
— 3-letni sprzedam 
żyńska 80, Osiedle 
szawskie.

kolor 
Łom- 
War- 

29297g
Sprzedam samochody Mer 
cedes 220 SE i ciężarowy 
5 t Diesel. Poznań, ul. War

Młode małżeństwo, człon­
kowie spółdzielni — poszu 
kuje pokoju. Tel. 537-40.

29199g

Granica Warszawy — 
sprzedam 350.000, domek 
jednorodzinny wolnostoją 
cy — niecałkowite wykon 
czenie, plac 1400 m. wol­
ne zameldowanie. Telefon 
Poznań, 672-959, godz. 
19—21. 29319g

2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

pompa 
zawory 
pompa 
zawory 
zawory 
pompy 
zawory 
pompa

hydrauliczna Pto-40 
ZO-160-13 
PTOz-100 A 
ZSz-1-160-10 A 
ZP-1-53 
hydraul. Pz-40 
zwrotn. ZZ-160-16

hydr. PTO-25
rozdzielacz ZRBs-10-RJ

szt.

Pana pracującego. na

POZNAŃ, ul. Kantaka 10 
ponadto złom srebra skupują 
sklepy „ V e r i t a s ”

• Gniezno, ul. Moniuszki 4
• Ostrów Wlkp., ul. Gimnazjalna 2 
0 Kalisz, ul. Garbarska 2.

Sprzedam maszynę do lo­
dów Carpigiani. Oferty 
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 29322g.
Zagraniczny palnik do c.o. 
na ropę sprzedam. Mar­
szałkowska 24 m. 1.

29323g

1889-K2
Kotły 80 litrowe sprze­
dam. Poznań, Kościelna 9

szawska 345. 29165g

wspólny pokój przyjmę.
Pszenna 12, Winogrady.

28632g

Sprzedam działkę ogrod­
niczą w Szczepankowie. 
Oferty — ..Prasa". Grun­
waldzka 19 dla 29164g.

10. filtr FWP-ll-O-12 „
11. akumulatory hydraul. „
12. aparat do ładowania akumulat.

13. zawory ZSZ1-160-13H

Przedsiębiorstwo Hydrogeologiczne w Poznaniu, ul. 
Wilczak 45/7, zatrudni zaraz:

Baranowska. 29334g

ST. KSIĘGOWEGO wymagana znajomość
z zakresu rachunku kosztów, wzgl. obrotu środ­
kami trwałymi. Min. 5 lat praktyki. Pożądana 
znajomość zagadnień budownictwa.
TECHNIKA
TECHNIKA

BHP 
normowania

— SPAWACZY (spawanie autogenlczne i 
czne)

— ROBOTNIKÓW za i wyładunkowych.
Warunki pracy i płacy zgodnie z Układem 

wym Centralnego Urzędu Geologii.

elektry-

Zbioro- 
80222-M1

EUJOM
Sprzedaż
z nagrodami

Poznański*5 Przedsiębiorstwo 
w Poznaniu, ul. Wieruszewska 
trudni:

Transportowe Handlu
2 Junikowo za-

TECHNIKA samochodowego do kalkulacji war.
sztatowej
INŻYNIERA lub TECHNIKA samochodowego 
kontrolera technicznego
DYSPOZYTORA
REFERENTA do Dz. Kadr z praktyką
KIEROWCÓW z I i II kat. prawa jazdy 
PRACOWNIKÓW do transportu — ładowaczy 
MONTERÓW samochodowych 
WULKANIZATORA
STOLARZA SAMOCHODOWEGO
MALARZA
Ślusarzy
PALACZY C.O.

na

POMOCNIKÓW 
POMOCNIKÓW 
POMOCNIKÓW 
zynierów, 
DOZORCOW 
ROBOTNIKÓW

palaczy 
murarzy 
magazynowych oraz st. maga-

placowych.
Kierowcom i pracownikom spedycyjnym

scowym gwarantujemy zakwaterowanie na
zamiej-

koszt
przedsiębiorstwa.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dz. Spraw 
Osobowych ul. Wieruszewska 2, tel. 671-201, w 77.

8929-M1
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowy Elektrowni 
i Przemysłu „Energoblok". Poznań, Stary Rynek nr 81, 
przyjmie do pracy na budowach w Poznaniu:

— ELEKTRYKA,
— KIEROWNIKA MAGAZYNU
— MURARZY. CIEŚLI, BETONIARZY,
— MAJSTRÓW budowlanych z unrawnieniaml,
— TECHNIKÓW BUDOWLANYCH.
Warunki płacy i pracy do omówienia z kierowni­

kiem budowy — Poznań, ul. Panny Marii nr 2 (obok 
elektrowni) lub z kierownikiem Ekspozytury — Po­
znań, Stary Rynek nr 81. 8037-M1

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE 
poszukuje do wydzierżawienia

GARAŻU
na terenie miasta Poznania — 
najchętniej w okolicy osiedla USO.

Oferty „Prasa", Grunwaldzka 19 dla 8788-Mlpr

Przetargi
Wojewódzka Spółdzielnia Pracy Transportu i Spedy­
cji „Transped" w Poznaniu, Stary Rynek 44 ogłasza 
I przetarg NIEOGRANICZONY na sprzedaż: 

samochodu marki „ZUK", typu AO-3 z nr sil­
nika — 226972, nr podwozia — 02220 —
cena wywoławcza złotych: 32.500,— 

Miejsce garażowania: WSP „Transped' 
W GNIEŹNIE, Ul. 22 Lipca 14.

Oddział

Przetarg odbędzie się w miejscu garażowania po­
jazdu w dniu 24 listopada 1972 roku o godz. 10.

Uczestników przetargu obowiązuje wpłata wadium 
w wysokości lO°/o ceny wywoławczej na konto Spół­
dzielni w NBP III O/M w Poznaniu najpóźniej w 
przeddzień przetargu. Pojazd można oglądać w dni 
powszednie w godz. od 8—15.

Informacji telefonicznie udziela także Dział Tech-
niczny Biur Zarządu, tel. 540-34. wew. 83. 9092-K1
Dvrekcja Szpitala im. Fr. Raszei w Poznaniu, ul. Mi­
ckiewicza 2 — ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZO­
NY na wykonanie PRAC MALARSKICH w następują-
cych

2.
3.
4.
5.
6.
7.

8.
9.

10.

pomieszczeniach tut. Szpitala: 
Bloki operacyjne 
Klatki schodowe 
Szatnie dla chorych 
Szatnie dla personelu 
Pralnia 
Apteka
Magazyny i warsztaty oraz strychy 
rochron" 
Kotłownia
Oddział wew. „A"
Oddział Chorób zawodowych

farbą „Py-

Oddział Laryngologii Męskiej.
Termin wykonania prac ustala się do dnia 30. V.

1973 r / /W przetargu mogą wz/ąć udział jednostki panstwo-
we. srUłdzielcze i prywatne. /

Za^^-^ega się prawo/ wyboru oferenta lub unieważ­
nienia przetargu bez podania przyczyny .

.Oferty należy składać w okresie 14 dni od daty uKa-
®targu (nie licząc dnia ogło-zania się powyż«z00o 

szenia) — w sekrA" 
kói 103).

Komisyjne otwari 
niu sie ogłoszenia 
Szoitala.

Hit Szpitala (I piętro, po-

i nastapi 16 dnia po ukaza- 
• idzinie 10 w świetlicy tut.

8884-K1

Sprzedam większą ilość 
buraka pastewnego Cyru­
lik. Mirosław, pocz. Uj­
ście pow. Chodzież. 29274g
Sprzedam nowe łapki ka­
rakułowe popielate, piani­
no Calisia, tel. 423-28.

_ ___________________29279g
Sprzedam duże fikusy, 
palmę Feniks, filodendro­
ny Poznań, Szczęsna 7. 

29299g
Jamniki gładkowłose, ro­
dowodowe szczenięta — 
sprzedam. Tel. 467-87.
________ 2891Og
Sprzedam płytki PCW. ja­
sny popiel. Oferty „Pra­
sa". Grunwaldzka 19 dla 
28975g.
Sprzedam warsztat ślusar 
sko - mechaniczny (me­
chanika pojazdowa, pow. 
120 m2) wraz zleceniami, 
w całości lub maszyny. 
Oferty — „Prasa". Grun­
waldzka 19 dla 29094g.
Sprzctlam klasyczną gita­
rę. panoramiczny aparat 
fotograficzny, mikser. Te
lefon 214-26. 29116g
Garaż samochodowy na 
Sródce oraz Jawę 175 — 
korzystnie sprzedam. Ul. 
Michała 39/41 m. 35.

29138g
Wagę pszczelarską do 150 
kg. przetwornicę z zegara 
ml. wężami, butlami na 
acetylen oraz doniczki 7 
i 8 cm — sprzeda Jabłoń­
ski, Dąbrowskiego 168a.

29147g
Snrzedam przepiórki nio­
ski (rasowe) z klatkami. 
Oferty — „Prasa". Grun­
waldzka 19 dla 29158g.
Sprzedam pilnie psa bok­
sera prążkowanego, 5-mle 
siecznego. Poznań Osiedle 
Piastowskie 98 m. 51. co­
dziennie po godz 14.

29161g

Piec gazowy do ogrzewa­
nia, sprzedam. Poznań, ul.
Matejki 67 m. 4. 29178g
Taksometr Poltax. sprze­
dam. Parking Kościuszki, 
Powstańców Wlkp.

29195g

Sprzedam bufet, kredens 
pokojowy, szafę kuchen­
ną, maszynę do szycia. 
Kanałowa 17 m. 3.

29198g
Sprzedam nowoczesna bia
łą sypialnię eksponat
targowy. Tel. 67-34-11.

28493g

e Samorhodv
Okazyjnie sprzedam War 
szawę M-20 oraz 204. Chlu 
dowo. 1000-lecia 1.

28963g
Sprzedam tanio Slmcę 
1000. Oferty „Prasa" Grun 
waldzka 19 dla 28987g.
Sprzedam Moskwicza 407.
Marcelińska 82 m. 45. go-
dżina 16—20. 29041g

Sprzedam Opel Kapitan. 
Ifę - /. Dąbrowskiego 47 
m. 5. 29042g

KUPUJĄC W LISTOPADZIE BR.

♦ PRALKĘ AUTOMATYCZNĄ WA - 68

♦ MASZYNĘ DO SZYCIA WIELOCZYNNOŚCIOWĄ

♦ DUŻY ROBOT KUCHENNY

♦ ROZNO OBROTOWE

♦ LAMPĘ KWARCOWĄ

MOŻESZ WYGRAĆ

WIELE ATRAKCYJNYCH ARTYKUŁÓW jak

robot wieloczynnościowy ETA imp. CSRS, młyn-
komikser, aparat do masażu, maszynkę do golenia, 
opiekacze do chleba, ekspres do kawy, wentylator, 
kominowy, suszarkę do włosów, prodiże, żelazko 
z termostatem i inne.

9095-K1

Fiat fabrycznie nowy — 
sprzedam. Telefon 679-537.

29089g
Sprzedam Trabanta 600. 
Kasztelańska 23 m. 2.

29099g
Sprzedam Trabanta 601, w 
bardzo dobrym stanie. Je­
życka 45 m. 6, po godz. 15. 

29100g

Leszno! M-2, nowe budów 
nictwo — zamienię na Po­
znań. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 28950g

Sprzedam dom jednoro­
dzinny z ogrodem, blisko 
dworca. Pobiedziska, Zie-
lona 1. 28944g

Panna poszukuje niekrę- 
pującego pokoju z wygo­
dami., Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 28982g

Zguhy £ Różne

Sprzedam Syrenę 104 godz. 
15.30—17, niedzielę 14—16, 
Poznań, Findera 22A m. 6. 

29101g
Tanio sprzedam Warsza­
wę M-20. Wiadomość — 
kiosk Ruchu, Rynek Sró-
decki 16. 29102g

H Lokale
Zamienię mieszkanie 3 po 
koję z kuchnią w Rybni­
ku na kawalerkę w Poz­
naniu. Wiadomość telefon
523-00. 29210g
Mieszkanie 3-pokojowe
M-4, niezamieszkałe Pro­
mienista, zamienię na 3- 
pokojowe na Sołaczu lub 
Winogradach. Oferty „Pra 
sa“ Grunwaldzka 19 dla 
29339g.
Pani z dzieckiem poszuku 
je pokoju. Oferty „Pra­
sa Grunwaldzka 19 dla 
29347g.
Pan poszukuje pokoju 1- 
osobowego Winogrady-lub 
z dogodnym dojazdem. 
Oferty „Prasa" Grunwal­
dzka1 19 dla 29356g.

Pani potrzebuje nlekrę- 
pującego pokoju na okres 
6 miesięcy. Oferty „Pra­
sa" Grunwaldzka 19 dla 
29365g.
Bydgoszcz M-2, duży me­
traż, komfort balkonem,
c.o. zamienię na mieszka-
nie Poznaniu. Oferty „Pra 
sa" Grunwaldzka 19 dla 
29284g.
Wvnajmę pokój nieume- 
blowany. Płatne z góry. 
Jackowskiego 19 m. 1.

29211g

Rzemieślnicza Spółdzielnia 
Zaopatrzenia i Zbytu Metalowców 

wPoznaniu, ulica Głogowska nr 31 
zawiadamia, że

w czasie od 14 do 30 listopada 1972 r.
odbędzie się

USTAWOWA INWENTARYZACJA
W MAGAZYNIE

Uprasza się zainteresowanych członków Spół­
dzielni do pobierania z magazynu zapotrzebo­
wanych surowców — do dnia 11 listopada 1972 r.
— włącznie. 8995-K1

Młode małżeństwo, człon­
kowie spółdzielni, poszu­
kuje pokoju. Oferty „Pra 
sa". Grunwaldzka 19 dla 
28988g. 

• Nieruchomości
Parcelę budowlaną w Swa 
rzędzu sprzedam. Oferty 
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 29373g.
Kupię działkę nad jezio­
rem kierskim. Oferty 
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 29377g.
Sprzedam willę 5-pokojo- 
wą, wyłączoną nowa bu-
dowa, Puszczykowo,
Wierzbowa 1, tel. 281 Jur-
czak. 29410g
W Buku sprzedam korzy­
stnie kamienicę, pomiesz­
czenie na warsztat w su- 
terynie wolne mieszkanie. 
Poważne oferty ,,Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 29259g.
Sprzedam dom 3 pokoje 
kuchnia, woda, gaz, war­
sztat, ogród 1.100 m* Swa­
rzędz, ul. Kórnicka 20.

29318g
Sprzedam gospodarstwo 
rolne, 9,5 ha, zelektryfiko 
wane, sklep, szkoła, PKS. 
J. Wesołowski, Skrzetusze 
wo, pow. Gniezno.

29142g
Kupię 2 ha ziemi III i IV 
klasy, niedaleko Poznania 
przy dogodnej komunika­
cji. Oferty „Prasa" Grun­
waldzka 19 dla 29333g.
Okazyjnie sprzedam dział 
kę pod budowę 475 m1 w 
Mosinie. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19dla 29341g.
Kupię działkę budowlaną 
przy dogodnej komunika­
cji miejskiej lub Puszczy- 
kówku, tel. 504-51. lub 
Oferty „Prasa" Grunwal­
dzka 19 dla 29359g.
Kupię działkę ogrodniczą 
około 1 ha, blisko Pozna­
nia, prawo zabudowy. 
Oferty „Prasa" Grunwal­
dzka 19 dla 29270g.
Willę w Poznaniu ^kUpię. 
Oferty „Prasa" Grunwal­
dzka'19 dla 29275g£
Sprzedam działkę 600 m1 
ogrodzona, światło, stud­
nia. zezwolenie budowy. 
Umóltowo. miejska komu 
nikacja. Adres wskaże 
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 29303g.
Kupię parcele, willkę, Je­
życe — Winogrady. Oferty 
„Prasa". Grunwaldzka 19 
dla 29194g.

Zgubiono dnia 2. 11. br. w 
okolicy Grochowskiej port 
fel z dokumentami i pie­
niędzmi. Uczciwego zna­
lazcę proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem. Józef 
Osłoński Poznań, Kaszte-
łańska 3. 29380g

Domowe naprawy telewi­
zorów, tel. 500-58. 29254g

Oddam garaż. Promienista
6ia. 29260g
Naprawy radioodbiorni­
ków tranzystorowych, 
magnetofonów tranzysto- 
rowych-kasetowych, adap 
terów krajowych i zagra­
nicznych dokonuje firma 
„Radio Venus“. Badamy 
lampy, produkujemy re­
gulatory napięcia sieci te­
lewizorów Poznań, Wielka
20. 29400g
Dr med. Józef Maciejew­
ski, specjalista w chro-
bach serca przyjmuje
codziennie prócz sobót od 
godz. 15—17. Poznań — 
Świerczewskiego 1. pod­
wórze, klatka A, telefon
431-94. 28968g

Sprzedam parkiet dębowy 
(zakładam). Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
28994g.
Poszukuję garażu w dziel 
nlcy Grunwald — Jeżyce. 
Oferty — „Prasa". Grun­
waldzka 19 dla 29166g.

11
18

5
10
10

3
48
30
26
93
11

3
15

a‘ 11.700,—
a' 780,— 
a‘ 22.160,—
a‘ 
a‘ 
a*
a5

a* 
a‘ 
a‘

a‘
a1

1.050,—
680,—

1.500,—
415,—

7.060.—
2.520,—
1.400.—
8.532,—

1.947,—
1.800.—

Ponadto odstąpirry nieodpłatnie poważne 
ilości zużytych opon samochodów ciężaro­
wych.

Zgłoszenia i oferty prosimy kierować pod 
adresem: Przedsiębiorstwo Hydrogeologiczne — 
Wrocław, ul. Sudecka 92. Dział Gospodarki Ma-
terialowej — telefon 510-41. 1867-K2

Poznańskie Przedsiębicrstwo Transportowe
I mdlu w Poznaniu

zakupi:

SUMATORY elektryczne szt. 2
MASZYNĘ KALKULACYJNĄ 
elektryczną szt. 1

Prosimy przedsiębiorstwa państwowe, nieuspo­
łecznione oraz osoby prywatne o składanie ofert 
w terminie 14 dni od daty ukazania się ogło­
szenia.

Oferty prosimy składać w zalakowanych ko­
pertach pod adresem: Poznań, ul. Wieruszow- 
ska 2. 8650-Kt

SPÓŁDZIELNIA PRACY
FRYZJERSKO - KOSMETYCZNA

Poznani

z a w i

u, ul. Garbary 64

a d a m i a

o zmianie telefonu z dniem 30. IX. 1972 r.

OBOWIĄZUJE nr 567-54

Komunikaty

8205-K1

Wydział Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej 
Prezydium Dzielnicowej Rady Narodowej Poznań — 
Nowe Miasto — komunikuje, że z dniem 18 listopada 
br. BĘDĄ PROWADZONE PRACE WSTĘPNE NAD 
EKSHUMACJĄ ZWŁOK i LIKWIDACJĄ CMENTARZA 
położonego w Poznań - Zegrzu, przy ulicy Wiatracz­
nej.

Prace w zakresie demontażu oraz ustawienia na­
grobków wykonywać będzie Spółdzielnia Pracy „Pre­
fabrykat" Poznań, ul. Dwatory 2a. natomiast prze­
niesienie zwłok na Cmentarz Komunalny nr 1 na Mi- 
łostowie, przeprowadzać będzie Miejskie Przedsię­
biorstwo Zieleni, Poznań, ul. Mielżyńskiego 23.

W związku z powyższym zainteresowani mogą uzy­
skać szczegółowe informacje w sprawach:
— nagrobkowych w Spółdzielni Pracy „Prefabrykat" 

Poznań, ul. Dwatory 2a;
— ekshumacyjnych w Miejskim Przedsiębiorstwie

Zieleni, Poznań, ul. Mielżyńskiego 23. 9083-K1

Kolegium d/s Wykroczeń przy Prezydium Dzielnico­
wej Rady Narodowej Poznań - Grunwald — rozpoz­
nając sprawę ob. Bogdana Nowaka, zam. Poznań, ul. 
Kaissyusza 1. ukarało go kara grzywny w wys. 2.500,— 
zł za to, że w dniu 22. VI, 1972 r o godz. 12.30 w Po­
znaniu w Parku im. Kasprzaka siedząc na ławce pil 
alkohol. Swoim zachowaniem wywołał zgorszenie 
w miejscu publicznym W tym samym miejscu i cza­
sie odmówił okazania dowodu osobistego interweniu-
jącemu funkcjonariuszowi

Matrymonialne
Samotna rencistka, lat 60. 
posiadająca .mała gotów­
kę — poziła rencistę z 
mieszkaniem.' Cel matry­
monialny. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 29107g

MO. 8856-K1

°ani. miła^ spokojna, pra 
'ujaca. dobrze sytuowana 
— pozna pana na stano­
wisku, z wyższym wyk­
ształceniem. lat 60—63. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa". Grunwaldzka 19 

dla 28974g.

ZJEDNOCZONE ZAKŁADY URZĄDZEŃ 
JĄDROWYCH „POLON” WARSZAWA 

Zakład Urządzeń Badawczych i Przemysłowych 
/ w Poznani u

ZAPRASZAJĄ NĄ GIEŁDĘ —
i u

WYPRZEDAŻ MATERIAŁÓW ZBĘDNYCH 
i NADMIERNYCH oraz APARATURY RADIO­
IZOTOPOWEJ

ORGANIZOWANĄ W DNIACH
6 — 8 listopada 1972 r. w Poznaniu, 
przy ul. Powstańców Wielkopolskich narożnik, 
ul. Ratajczaka, w godzinach od 9 do 14.

OFERUJEMY BOGATY WYBÓR
wyrobów przemysłu elektronicznego ełektrotech- 
niczn. g,. hutnictwa stali, przem. chemicznego, 
metalowego i innych oraz narzędzi.

Oczekujemy przedstawicieli uczelni, przemysłu i spółdziel­
czości.

6 GŁOS WIELKOPOLSKI A
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8754-K1



t RABBO J
NIEDZIELA — PROGRAM I: 

Fala 1322 m: 7.15 Śpiewa A. Rosie­
wicz z zespół. „Hagaw”; 7.30 W 
rannych pantoflach; 9.05 Fala 72; 
9.15 Magazyn Wojskowy; 10 Dla 
dzieci młodszych „Apolejka” 
słuch.; 10.20 „Takty i fakty”; 11 
Rozgłośnia Harcerska: 11.40 Zgad­
nij, sprawdź, odpowdedz; 12.15 Kto 
się z czego śmieje; 12.45 W kręgu 
mel. włoskich i franc.; 13.15 Śpie­
wa Chór Dziecięcy „Wrocławskie 
skowronki”; 13.35 Z Teatrem I Ar­
mii na szlaku zwycięstwa; 14 Rok 
Moniuszkowski — Radiowy kon­
kurs pieśniarski — przesłuchanie 
II etapu; 14.30 „W Jezioranach”; 
15 Konc. życzeń; 16.05 Tygodn. 
przegląd wydarzeń międzynar.; 
16.20 Teatr PR „Jędza”; 17.30 Muz. 
rozrywk.; 18 Piosenka miesiąca; 
19.15 Przy muzyce o sporcie: 19.53 
Dobranocka: 20.10 O czym mówią 
w święcie: 20.30 „Matysiakowie”; 
21 Zatańczymy?; 21.30 „Jarmark 
cudów”; 22.30 Muz. tan.; 23.25 Od 
jamboree do Jamboree; 0.10 Pro­
gram nocnv z Krakowa.

WIADOMOŚCI; 6, 7, 8, 9, 12.05. 
16. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM O: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 7.45 Po jednej piosence; 
8 Moskwa z melodia i piosenka — 
słuchaczom polskim; 8.35 Radio- 
problemv: 10 ..Wielkopolska Nie­
dziela”: 12.30 Poranek symf. w 125 
rocznice śmierci F. Mendelssohna- 
Bartholdy’ego; 13.30 Zgaduj-Zga­
dula; 15 Teatr dla dzieci — „Opo­
wieści puszczy kanadyjskiej” cz. 
II; 15.46 „Baśnie? Właśnie!”; 16.30 
Konc. chopinowski z nagrań N. 
Gawriłowej, laureatki VIII Kon­
kursu Chopinowskiego w 1970 r.; 
17.05 Warszawski Tygodnik Dźw.; 
17.30 Tango w roli głównej: 18 
Teatr PR — Studio Współczesne 
„Swoja dziewczyna”: 18.45 Kwa­
drans w stylu nowoorleańskim; 
19.45 Wojsko — strategia, obron­
ność; 20 Magazyn literacko-mu- 
zyczny „Dwudziestolatka”: 21.30 
Rok Moniuszkowski — Radiowv

Konkurs Pieśniarski — przesłucha 
nia II etapu; 22.05 Ogólnop. wia­
domości sport.; 22.35 Niedzielne 
spotkania z muz. — XIX aud. z cy 
klu: „Wybrane konc. instrument. 
Mozarta.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 12.05, 17, 19, 22, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 
i 49 m; 7.30 Spotkanie z H. Reddy; 
8.10 Klaser — magazyn filatelist.; 
8.35 Niedzielne rytmy; 9 „Klęska” 
— 14 ode. pow.; 9.10 Grające listy; 
10 Ilustrowany tygodnik rozrywko 
wy; 11.22 Zapomniane konc. fortep. 
— C. Czerny: Koncert a-moll op. 
214; 12.05 „Opowieść o najdroż­
szym szpiegu świata” — słuch.; 
12.30 Między „Bobino” a „Olim­
pią”; 13 Tydzień na UKF; 13.15 
Nowości „Polskich Nagrań”: 13.35 
Sylwetka piosenkarza — W. 
Schatz: 14.05 Impresje zespołu 
„Jazz Carriera”; 14.20 Peryskop — 
przegląd wydarzeń tygodnia: 14.45 
Klasycy piosenki; 15.10 Pierwsze 
obroty — muzyczne premiery; 
15.30 Jak zostać królem — rep.; 
15.50 Zwierzenia prezentera; 16.15 
Co nam zostało z tych wad; 16.45 
Piosenki z „włoskiego buta”: 17.05 
„Klęska” — 15 ode. pow.: 17.15 
Mój magnetofon; 17.40 Filmowe 
motywy muzyczne; 18 Coś w tym 
jest — rozmowa o filmach: 18.15 
Polonia śpiewa: 18.30 Mini-max, 
czyli minimum słów maksimum 
muzyki; 19.05 Płyta — słuch.; 19.25 
„Splątane korony” zesp. „Colosse- 
um”: 19.35 Muzyczna poczta UKF; 
20 Impresje filmowe — gawęda; 
20.10 Wielkie recitale — Laureaci 
I Konkursu im. P. Czajkowskiego; 
21.05 Rzeczywistość i poezja — Ma 
jakowski i Liii Brik; 21.25 Płyty 
nasze i naszych przyjaciół; 21.50 
Opera tygodnia — Z nagrań Szury 
Czerkaskiego: 22.08 Śpiewa J. 
Smith: 22.20 Na rubieżach; 22.35 
„Białe noce w Leningradzie” i in 
ne ballady po rosyjsku; 23 Poetki 
radzieckie — N. Matwiejewa; 23.05 
Muzyka nocą; 23.50 Śpiewa Mira 
Kubasińska.

WIADOMOŚCI: 6. 8.30. 14. 19, 22 S

PONIEDZIAŁEK PROGRAM I 
— FALA 1322 m. 8.08 Felieton 
dnia; 8.21 Co słychać w świecie; 
8.30 Konc. życzeń; 8.45 W kilku 
taktach w kilku słowach; 9 Dla 
ki. I i II (jęz. polski) „Gdzie są 
literki”; 9.20 Z muz. scenicznej; 
10.05 „Pęknięty świat” fragm. 1 
pow. H. Pajaka; 10.30 Co się Wam 
w tej audycji najbardziej podo­
ba”; 11 Dla kl. VIII (historia) 
„Macierz Szkolna w Gdańsku”; 

11.20 Piosenka jest dobra na 
wszystko; 11.45 Porady praktycz­
ne dla kobiet; 12.25 Z wrocław­
skiej fonoteki muz.; 13 Z życia 
ZSRR; 13.20 „Wieś tańczy i śpię 
wa”; 13.40 Więcej, lepiej, taniej; 
14 Rozmowa o kulturze; 14.15 Mu 
zyka popularna; 14.30 Rok Mo­
niuszkowski; 15.05 Godzina dla 
dziewcząt i chłopców; 16.05 Alfa i 
Omega; 16.30 Popołudnie z mło­
dością; 18.50 Muz i aktualn.: 19.15 
Z księgarskiej lady; 19.20 Kupić, 
nie kupić, posłuchać warto; 19.30 
Kwadrans muz. K. Stromengera; 
19.45 Pieśni rewolucyjne: 20.80 Mi­
niatury rozrywk.: 21 Naukowcy 
rolnikom; 21.25 Pięć minut o wy­
chowaniu; 21.30 Parnasik; 22 Kon 
cert życzeń miłośników muz. po­
ważnej; 22.40 Zatańczymy; 23.10 
Korespondencja z zagranicy: 23.15 
Małe monografie jazzowe; 23.40 Z 
muzyki dawnej; 0.10 Program noc 
ny z Olsztyna.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10,
12.05, 15, 16, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II — FALA 407 m 
i UKF 69,74 MHz; 7.50 Gra Mała 
Ork. Dęta pod dyr. H. Beimcika; 
8.35 Problemy i dyskusje; 8.45 
Kwadrans dla pianistów; 9 Lud­
wik van Beethoyen — Liwertura 
do dramatu Goethego „Egmont” 
O.I.R.T. Cykl: „Nauka w służbie 
pokoju” Wykład „Nauka narodo­
wej gospodarce” Autor: Gurij 
Marczuk i Herman Gorjaczew 
(ZSRR): 9.35 Kobiece ABC; 10.05 
Znad Morza Czarnego po norwes 
kie fiordy Muz. Lud. różnych na 
rodów; 10.25 W Jezioranach...; 
10.55 Z muz. włoskiego baroku; 
13 Czas dobrych gospodarzy; 13.20 
sampańskie walce gra ork.wc

Donleys’a; 13.40 „Dzień pierwszy i 
następny” fragm. pow. E. Iwanic­
kiej; 14.05 Z kompozytorskiego al 
bumu J. Straussa; 14.25 Polska mu 
zyka ludowa; 14.40 Uśmiech Kle­
mensa aud. poświęcona St. Ja­
worskiemu; 15 Konc. Chóru Roz­
głośni Wrocławskiej P.R. pod dyr. 
St. Krukowskiego; 15.20 Gra Ze­
spół Joe „Fingera” Carr; 15.30 Z 
estrady warszawskiej PWSM; 17.15 
Poniedzielne remanenty sporto­
we E. Pacholskiego; 17.25 Pozn. 
Konc. Życzeń; 17.55 Radioexpress; 
18.05 Pozn. Chór Chłopięcy pod 
dyr. J. Kurczewskiego; 18.20 Son­
da — Nasze spotkania — Łomża: 
19.15 Język rosyjski; 19.31 Teatr 
PR — Studio Współczesne „Spor­
towa Niedziela”; 19.56 Konc. Wiel 
kiej Ork. Symf. P.R. i TV; 21.04 
Dla ludzi idących naprzód: mon­
taż poetycki z ok. 55 rocznicy Re 
wolucji Październikowej; 21.24 Me 
lodie rozrywkowe: 21.30 Rok Mo­
niuszkowski Radiowy Konkurs 
Pieśniarski — przesłuchanie' II 
etanu; 22.33 Wieczór tańca i pio­
senki.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30,
8.30, 9.30, 12.05, 14, 16, 19, 22. 23.50.

PROGRĄM III UKF — 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 
41 i 49 m: 7.30 Za króla Sasa i kró 
la Stasia — gawęda: 7.40 Muzycz 
na zegarynka: 8.05 Mój magne­
tofon: 8.35 „Wio koniku” i inne 
szlagiery sprzed lat: 9 „Klęska” 
— pow.; 9.10 Vademecum meloma 
na; 9.30 Nasz rok 72-gi; 9.45 Po­
wracająca melodyjka „Kalinka”: 
10.15 Głosy z decelitowych płyt — 
rep.: 10.35 Wszystko dla pań: 11.45 
Koniec wieczności — pow.; 12.25 
Za kierownicą: 13 Na gdańskiej 
antenie; 15.10 Album muz. uni­
wersalnej; 15.30 N + T czyli nowo­
czesność i technika: 15.45 Włoskie 
nowości piosenkarskie; 16 W. A. 
Mozart — Sonata fortep. B-dur KV 
570; 16.15 „Rodzina ach rodzina” 
— w piosence franc.: 16.35 Gra 
Lionel Hampton; 16.45 Nasz rok 
72-gi; 17.05 „Klęska” — now.: 17.15 
mój magnetofon; 17.40 O właści- 
ciach gatunków: 18 Konsonan­

se i dysonanse — magazyn aktu­
alności muz.; 18.30 Polityka dla 
wszystkich; 18.45 Nowości piosen 
karskie z Aten; 19.05 Pow. w wy­
daniu dźw. „Wojna i pokój”; 
19.35 Muz. poczta UKF; 20 Czas te 
raźniejszy i przeszły; 20.15 Sylwet 
ka piosenkarki N. Bregwadze; 
20.35 Muzyczna varsoviana sprzed 
wieku; 21 Nie czytaliście to po­
słuchajcie; 21.20 Gdzie jest prze­
bój; 21.45 Balet tygodnia — I. 
Strawiński „Ognisty ptak”; 22.08 
Śpiewa Chór Aleksandrowa; 22.15 
Trzy kwadranse jazzu: 23 Poetki 
radzieckie — J. Mario; 23.05 Colle 
gium musicum — w cieniu mi­
strzów baroku Tommaco Albino­
wi; 23.50 Śpiewa Jukka Kuoppa- 
maki.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19; 22.

g TELEWIZJA 1
NIEDZIEI A — PROGRAM T‘ 

7.45 — TV Kurs Rolniczy; 8.20 — 
Przypominamy, radzimy; 8.3<i — 
Nowoczesność w domu i zagro­
dzie; — 9 Dla młodszych widzów: 
Teleranek. Naokoło świata. Zrób 
to sam — przed kamerami A. Sło 
dowy, film z serii „Mój przyja­
ciel Ben”, Wizyta, TV Klub Śmia­
łych; 10.20 — W starym kinie: 
„Film sztuką ludową”: 11.10 — 
Dla dzieci: TV Teatr Lalek — J. 
Ośnica: „Mocny Bartek”; 12 — 
Dziennik; 12.15 — Wielcy ludzie z 
muzyka — Włodzimierz Iljicz Le­
nin; 13 — Przemiany; 13.30 — Spra 
wozd. magazyn sportowy: 15.50 
— „Prawa buszu” — film ser. 
prod. franc. pt. „Lamparty i Ka 
meleony” (kolor); 16.15 — „Pięcio 
raczki” — film dokum (kolor); 
16.55 — Wielka gra — teleturniej 
(kolor); 18.05 — Program filmowy; 
18.35 — Estradowe spotkania — pro 
gram rozrywkowy ZSRR: 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik; 20.05 — „Leo 
nardo da Vinci” — fab. film ser. 
prod. włoskiej, cz. II (kolor); 21.10 
— PKF; 21.20 — „Jak się to ro­
bi” — program estradowy TV

Wrocław; 22.20 — Magazyn spor­
towy.

PROGRAM II: 15.35 „Biały pu­
del” — film (kolor); 16.35 — „Ta­
jemnice Opactwa w Mogilnie” 
(Zapisane w ziemi); 17.05 — „12 
szlagierów” — program estrado­
wy TV CSRS; 17.45 — „Prawdziwy 
koniec wielkiej wojny” (Filmy J. 
Kawalerowicza); 19.20 — Dobranoc 
i Dziennik; 20.05 — Transm. Konc. 
Inauguracyjnego Festiwalu Muzy­
ki Rosyjskiej i Radzieckiej z Ka 
towic; 21.45 — „Tytuł wypisany 
jest woskiem” — Józef Ozga-Mi- 
chalski (Monografie poetyckie).

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM 
I: 15.20 — Politechnika TV — Fi­
zyka — kurs przygotowawczy 
„Ruch falowy” cz. I i lit 16.30 
— Dziennik; 16.40 — Dla dzieci 
„Zwierzyniec” — w programie 
filmy — „Mały geniusz” — z 
serii „Auggi Doggie”, — „Wóz 
Łapacza psów” z serii Yakki Kwa 
ki; 17.25 — „Echo Stadionu”; 17.50 
— „Teleskop”; 18,20 — „Środo­
wisko — troska wielu dyscyplin” 
w programie wystąpią: — prof. 
dr H. Ryfert; — prof. dr A. 
Horst; — prof. dr Wł. Węgorek; 
18.45 — Eureka; 19.20 (kolor) — 
Dobranoc i Dziennik; 20.15 (ko­
lor) — Teatr TV — „Idź z nami w 
tamte dni” — wg. sztuki Leoni­
da Leonowa „Lenusia”; 21.45 —
(kolor): Transm. części artystycz 
nej Akademii w 55 Rocznicę Wiel­
kiej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej: 22.45 — Dzien­
nik i wiad. sport.: 23.10 — Poli­
technika TV (powt.).

PROGRAM II: 16.45 — „Dni Paź 
dziernika” — film dokument. 
17.30 — „U wrót Arktyki” — 
film dokument.; 17.50 — „Urze­
czywistnione marzenia” — film do 
kumentalny; 18.40 — Przedstawie­
nie się zaczyna” — ' film roz­
rywkowy; 19 — „Piosenka tak lu 
dziom potrzebna”: 19.20 — Dobra­
noc i Dziennik; 20.15 — „Cała na 
przód” — gra i śpiewa gruziński 
zespół „Orera”: 21.15 — Tańczy 
Irina Kołpakowa; 21.45 (kolor) — 
Kremlowskie kuranty — fab. film 
radziecki.

Praca A Nauka
Pracowniczkę w wytwór­
ni papierniczej zatrudnię. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 29395g.

Pomoc do dziecka półto­
rarocznego potrzebna. Po 
znań. Grodziska 35. 29364g

Malarzy oraz przyuczo­
nych przyjmę, ul. Asnyka
4 m. 10. 29324g

Zatrudnię 
murarzy.

pomocników
Praca stała.

Potrzebny dozorca (star­
sze małżeństwo) budynku 
mieszkanie pokój kuch­
nia. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 29309g.

zgłoszenia budowa. Woj­
ska Polskiego 5. 29209g
Pomoc domowa do osoby 
samotnej w godzinach po 
rannych potrzebna zaraz. 
Zgłoszenia telefoniczne nr 
479-22. po godz. 15. 29242g

Pomoc do dwuletniej 
dziewczynki — potrzeb­
na. Warunki dobre. Fuk- 
siewicz. Warszawa, Smol-
na 9—2. 1994-K2

Uczniów7 już zaawansowa 
nych w zawodzie teleradio 
mechanicznym przyjmę. 
Poznań, Wielka 20. 29402g

Gosposia samodzielna do­
chodząca potrzebna do 2 
osób pracujących 'i matki. 
Śródmieście, bardzo dob­
re warunki. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
29340g.

Młodą pracownicę przyj­
mę. Adres wskaże „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
29346g.
Kulturalną opiekunkę do 
8 miesięcznej dziewczyn­
ki na 5 godzin dziennie 
przyjmę — okolice „Pra­
sy”. Zgłoszenia telefon 
67-57-92 po godz. 16.

29243g

Przyjmę pracownika do 
gospodarstwa rolnego. Hol 
derny, Kórnik — Bnin, 
ul. Błażejewska 29.

29227g

Uczennica fryzjerska 18 
lat zamiejscowa potrzeb­
na. Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 29272g.

Mężczyznę do gospodar-
stwa rolnego przyjmę z 
utrzymaniem. Jan Jaśko-

PcćJ do prowadzenia do­
mu i opiekł nad chorą pil 
nie potrzebna. Warunki 
bardzo dobre. Zgłoszenia 
po 16. Głogowska 72 m. 7. 

29301g

W dniu 2 listopada 1972 r. zmarł

LEON DRABER
długoletni pracownik Drukarni Kolejowej 

w Poznaniu.
linotypista

W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracow­
nika, serdecznego kolegę i przyjaciela.
. Pogrzeb odbędzie się w dniu 6 bm. o godz. 13.05, 
na cmentarzu na Junikowie.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­
kiego żalu i współczucia.

Dyrekcja — Rada zakładowa — POP 
oraz współpracownicy 

Drukarni Kolejowej w Poznaniu.

Dnia 3 listopada 1972 r. zmarła opatrzona 
Sakramentami św., przeżywszy lat 68, śp.

ANIELA LISOWSKA
z domu Pernaczyńska

Pogrzeb odbędzie się dnia 6 bm. na Junikowie 
o godz. 14.15. Msza św. odprawiona zostanie 
6. 11. o godz. 12 w kościele OO Dominikanów

córka, syn, rodzina
29404g

Dnia 4 listopada 1972 
lat 89

zmarł, przeżywszy

WALENTY KOSICKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 7 bm. 

o godz. 11, z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Kilińskiego 15 m. 8. 29415g

ram
4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
' 3 listopada 1972 r. zmarł po krótkich cier­
pieniach mój najdroższy maż. najukochańszy 
tatuś, syn. brat, szwagier i siostrzeniec w wie­
ku 40. lat. śp.

TADEUSZ PERZ
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 7 bm. 

o godz 13.05. na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni
żona, córeczka, rodzice, 
siostry, bracia i rodzina

Poznań, ul. Czechosłowacka 23 m. 11. 29388g

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
I 1 listopada 1972 r. zmarła w wieku 42 lat. na- 

§ sza ukochana córka i siostra, śp.

KRYSTYNA KUBIAK
z domu Staniszewska

6
Pogrzeb odbędzie sie w poniedziałek, dnia 
bm. o godz. 11, na cmentarzu Junikowskim.

W smutku pogrążeni
rodzice i brat

293832

GŁOS WIELKOPOLSKI
Kaczmarek 

® Telefony:
(sekretarz redakcji)

wiak. 
poczta

Glinka

pow. Środa.
Kostrzyn

Duchowna
Wlkp. 
29265g

Stolarz potrzebny, może 
być emeryt. Adres wska- 
że „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 29106g.

Z głębokim bólem i smutkiem zawiadamiamy, 
że w dniu 3 listopada 1972 r. odeszła spośród 
naszego grona

PRAKSEDA ANDRZEJEWSKA
nasz serdeczny i oddany przyjaciel.

Wyrazy współczucia Rodzinie

składają

Przedszkole nr 55 przy PZPS
Przedszkole Opiekuńcze nr 26, 

Komitet Rodzicielski oraz dzieci
29367g

Dnia 30 października 1972 r. zmarła

IRENA JEZIERSKA
b. długoletnia pracownica Zarządu Aptek.

Zmarła była sumiennym pracownikiem i ser­
deczną koleżanką.

Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Rada Zakładowa, Dyrekcja
Zarządu Aptek Województwa Poznańskiego 

i m. Poznania w Poznaniu.
9097-K1

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
2 listopada 1972 r. zmarł tragicznie w 18 ro­

ku życia mój najukochańszy synek, nasz naj­
droższy brat 1 wujek, namaszczony Olejami św.

RYSZARD WITCZAK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 7 bm. 

o godz. 10.50, na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążeni 
matka, siostry, brat, szwagier 

i siostrzenica
Poznań, ul. Sielska 27 m. 5. i293622

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 3 
listopada 1972 r. odszedł od nas w 78 roku 

życia nasz kochany ojciec i dziadek, śp.

MAKSYMILIAN JAKUBOWSKI

Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o godz. 14, 
z kaplicy cmentarnej na Miłostowie.

W smutku pogrążona
córka z dziećmi

Poznań, ul. Wrzesińska 44 m. 7. 29369g

a. Z słebokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
' 4 listopada 1972 r. zakończył swój pracowi-.

ty żywot, mój ukochany maż, najdroższy ojciec, 
teść, dziadek, brat i szwagier. Przeżywszy lat 
72, śp

ADAM KOSWENDA
długoletni pracownik PZU

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 7 bm. 
o godz. 13.40, na cmentarzu junikowskim.

Pogrążeni w smutku
żona, dzieci, wnukowie i rodzina

Poznań. Włodkowica 25 m. 15.

Redaeuie—, Poznań 2. Grunwaldzka 19
Wiesław Porzycki (redaktor naczelny).

29414g

Ucznia przyjmę. Tapicer- 
nia, Dąbrowskiego 24.

28957g

Przyjmę czeladnika na pół 
etatu. Piekarnia, Mylna 15. 

29129g

Zatrudnię czapnika do szy 
cia czapek z tkanin futer­
kowych Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 29184g
Angielskiego uczę telefon
44-738, od 17. 29354g

Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Powiatowe Zakłady Przemysłu Tereno­
wego w Swarzędzu, ul. Czerwonej Armii 8 poszuku­
ją

Wykwalifikowaną 
niarkę do szycia 
męskich, zatrudnię 
Oferty — „Prasa”.
waldzka 19 dla 29185g.

bieliź- 
koszul 
zaraz. 
Grun-

Czeladnik krawiecki, na
stałe do I kat. zaraz.
Poznań, Ogrodowa 4.

29188g

Kierowcę na taksówkę — 
przyjmę. Tel. 450-17.

29175g

Student uniwersytetu — 
udziela lekcji matematy­
ki. Telefon 443-87. 29110g

F Kupno
• Kupię kielich i bęben do 
' galwanizacji, tel. 522-81. 
godz. 17—20. 29315g

Konto dewizowe PKO na 
Fiata odkupię. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 29297g.

Dnia 3 listopada 1972 r. zakończył swój pra­
cowity żywot nasz długoletni przełożony, ser­
deczny kolega, szczerze oddany i łubiany wy­
chowawca

dyr. inż. MIECZYSŁAW DYBOWSKI 
założyciel i dyrektor Zasadniczej Szkoły Rolni­
czej w Skiereszewie, pow. Gniezno, długoletni
działacz społeczny i aktywista na polu 

nia oświaty rolniczej.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy 

go współczucia.
Pogrzeb odbędzie się dnia 6 bm. o

krzewie-

głębokie-

godz. 14,
na cmentarzu w Wydartowie, pow. Mogilno.

Grono Pedagogiczne i pracownicy 
Zasadniczej Szkoły Rolniczej 

w Skiereszewie.

tDnia 3 listopada 1972 r. odszedł od nas pra­
wy człowiek i serdeczny kolega, śp.

BRONISŁAW POPOWSKI

pozostawiając w głębokim smutku

grono przyjaciół z b. gimn.
im. Marii Magdaleny

29336g

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
I 3 listopada 1972 r. odeszła od nas na zawsze 
nasza najdroższa siostra, szwagierka i ciocia, 
przeżywszy lat 76, śp.

WALENTYNA KUCHTA
z domu Gromadecka.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 7 bm. 
o godz. 12.30, na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku

Poznań. Staszica 15 m. 1.

RODZINA

29361g

J- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
I 2 listopada 1972 r. niespodziewanie zakończył 
swój pracowity żywot mój najdroższy mąż. uko­
chany ojciec, brat i wujek, przeżywszy 61 lat, 
śp.

HENRYK DERDA
kupiec

Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o godz. 9.50, 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni

żona, syn z narzeczoną i rodzina

Poznań, ul. Winogrady 16.

tDnia 3 listopada 
chorobie nasza 

i ciocia, śp.

1972 r. zmarła po krótkiej 
droga siostra, szwagierka

WANDA STROIŃSKA

Pogrzeb odbędzie 
6 bm. o godz. 11.10,

się w poniedziałek, dnia 
na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążona w smutku

293782

kolegium Marian Flejsierowicz 
Zbilut Sęk. Mieczysław Skąpski,

(zastępca redaktora naczelnego)
Zbigniew Szumowski,

PRACOWNIKÓW na stanowiska kierownicze w 
Działach Technicznych z dużą praktyką zawo­
dową.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Dziale 
Kadr w Swarzędu, ul Czerwonej Armii 8.

Dojazd do Swarzędza autobusem MPK nr 84 z ul. 
Wierzbowej względnie autobusem pracowniczym. Te­
lefon — Swarzędz 156. 157. 1730-M2
MHD Art. Spoż. w Poznaniu, zatrudni zaraz:

SPRZEDAWCOW na cały niepełny wymiar
godzin,

— ROBOTNIKÓW magazynowych
— ROZNOSICIELI mleka butelkowego
— PRZODOWNIKÓW spedycyjnych
— KIEROWCĘ.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Osobowych pok.

210, 211, II piętro przy ul. 27 Grudnia 13. 8694-M1
Przedsiębiorstwo Techniczno - Handlowe Zmechani­
zowanego Sprzętu Domowego „Eldom” O/W Poznań, 
ul. 27 Grudnia nr 17/19, przyjmie zaraz do pracy:

— KIEROWNIKA Zespołów Magazyn. Podolany
— 10 ŚLUSARZY
— 8 ROBOTNIKÓW magazynowych
— 20 SPRZEDAWCÓW

1

2
4
2

z-cę GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO 
ST. KSIĘGOWĄ
KIEROWNIKA Zakl. Usług. Os. Piastowskie 

REWIDENTA do mag. Podolany 
OPERATORÓW wózków wys. układania 
SPRZĄTACZKI do sklepów 
INSP. do Dz. Usług 
DEKORATORA, oraz na ‘/s etatu insp. p-poź.

Warunki pracy i płacy wg układu zbiorowego pra­
cy nrac. handlu wewnętrznego.

Zgłoszenia należy kierować do Działu Kadr i Szko- •
lenia Zaw. pod .vyżei podany adres. 9002-M1
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane Przemysłu 
Lekkiego w Poznaniu, ul. Kochanowskiego 7. zatrud­
ni do pracy na terenie m. Poznania i powiatu poz­
nańskiego, następujących pracowników:

— KIEROWNIKA robót budowlanych
z wykształceniem wyższym techn.-budowlanym 
z 5-letnią praktyką w zawodzie, względnie śred­
nie wykształcenie techniczno-budowlane z 8-let-
nią praktyką 
dowlane.

wymagane uprawnienia bu-

— 20 MURARZY z wykształceniem zawodowym
— 3 CIEŚLI z wykształceniem zawodowym
— 3 KIEROWCÓW z kat. prawa jazdy I i II
— 8 MONTERÓW samochodowych z wykształce­

niem zawodowym
— 30 ROBOTNIKÓW
— 10 ELEKTROMONTERÓW z wykształceniem za­

wodowym
— 5 INSTALATORÓW wod.-kan. i c.o. z wykształ­

ceniem zawodowym.
Warunki pracy i płacy wg. UZP w budownictwie — 

do omówienia na miejscu, zgłoszenia osobiste lub 
podanie pisemne wraz z odpisami dynlomów. świa­
dectw szkolnych oraz opinii zawodowej oraz świa­
dectwa pracy przyjmuje Sekcja Kadr pokój nr 209. 
II Ptr. 8516-M
Tempo rozwoju „Elektromontażu” Poznańskiego 
umożliwia zatrudnienie specjalistów wszelkich zawo­
dów budowlanych i montażowych, a w szczególności:

— ELEKTROMONTERÓW i POMOCNIKÓW elek­
tromontera

— Ślusarzy i pomocników ślusarza
— MECHANIKÓW samochodowych,
— SPAWACZY
— OPERATORÓW sprzętu budowlanego
— TECHNOLOGÓW warsztatowych (minimum z 

wykształceniem średnim technicznym)
— EKONOMISTÓW z wyższym wykształceniem do 

pracy w służbach ekonomicznych
— INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW — elektryków na 

stanowiska kierowników7 budów (wymagane 
uprawnienia budowlane),

— ZAOPATRZENIOWCÓW branży elektrycznej (z 
wykształceniem średnim technicznym).

— KIEROWNIKA Bazy Materiałowej (z wykształ­
ceniem średnim technicznym)
ZASTĘPCÓW kierownika Działu Zaopatrzenia
(z wykształceniem średnim technicznym)
ZASTĘPCÓW kierownika Gruny Robót d.s.
Technicznych (z wykształceniem wyższym tech­
nicznym 4- uprawnienia budowlane)

— zastępców kierownika Grupy Robót d.s. Eko­
nomicznych (z wykształceniem wyższym eko­
nomicznym)

— PROJEKTANTÓW i starszych projektantów (z 
wykształceniem minimum średnim technicznym) 

— PROJEKTANTA d.s. przetwarzania danych (z 
wykształceniem wyższym + kursy specjalisty­
czne).

Ponadto zatrudnimy zaraz:
— 2 MASZYNISTKI maszyn piszacych do hali 

maszyn 'nraca w akordzie).
— 1 gońca.
Gwarantujemy szybki awans pracownikom wyróż­

niającym się w pracy!
Pracownikom delegowanym w teren Przedsiębior­

stwo gwarantuje zakwaterowanie i rozłąkowe.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia Przedsię­

biorstwa Robót Elektrycznych „Eiektromontaż" Po­
znań — Junikowo. ul. Wieruszewska 12/16. tel. 672-051

Tadeusz 
Walasek 
— 454-09 

453-31

. Jerzy 
naczelny 

430-73
7’ ,, działy informacje dla Czytelników - dział łączności z Czytelnikami - 657-18

-- centrala - W-85.Sekretariat - 454-09. Dział Miejski - 659-39. RedaKc.ia 
^asteoca red naczelnego ~ PRASA” • Biuro Osloszeń - Poznań Grunwaldzka 19. telefony 659-16 i 600-41. Za treść i terminy
drnk„” \.....  J nie zwraca • PZG tm' M Kasprzaka - Poznań. Zwierzy-
nio-^ r’d ia . >adnvch o^ranir^ń na kwartał (39 zł) półrocze (78 zł) lub rok (156 zł) przyjmulą dn dnia 10 miesiąca poprzedzającego
okrJl Pr'nymerat ^TrZdniXem blanki^ PUPiK „Ruch”. Poznań. Zwierzyniecka 3. na konto PKO nr 5-6-151: do dnia 15 poprzedza-
°kres prenumeraty - za pośrednictwem blankietów PK^ prenumeraty _ lłstonosze j urzędy p0Czt0we. K-9
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Gimnastyka Po emocjonującym spotkaniu

Warta najlepsza 
w Wielkopolsce

Ponad czterdziestu zawodników 
reprezentujących barwy Warty, 
Surmy i Włókniarza Kalisz, starto-

Wicemistrz Polski pokonany w Poznaniu

wało wczoraj w sali przy 
Chwiałkowskiego, w zawodach

ul. 
o

drużynowe mistrzostwo okręgu w 
gimnastyce.

Jako pierwsi startowali chłopcy 
w kategorii młodzieżowej i męż­
czyźni we wszystkich klasach spor 
towych. a więc — ni, II, I i mi­
strzowskiej. W tej ostatniej grupie 
zobaczyliśmy tylko Szczęśniaka, 
Łuszczą i Grochowskiego (wszyscy 
z Warty).

W klasie młodzieżowej najlepiej 
ćwiczyli reprezentanci Warty. In­
dywidualnie zwyciężył Wojcie­
chowski przed Najdekiem i Kos­
sowskim. Drużynowo triumfował 
również zespół Warty — 160 pkt.,x 
przed Włókniarzem i Surmą. Naj­
bardziej wyrównany poziom re­
prezentowali zawodnicy startujący 
w III klasie, indywidualnie najlep 
szym okazał się tu Zieliński z War­
ty, który za wszystkie ćwiczenia 
uzyskał 56,10 pkt. Drużynowo zwy­
ciężyli gimnastycy Warty 1080 pkt., 
przed Surmą 830 pkt. i Włóknia­
rzem Kalisz 130 pkt. Mimo zgłosze­
nia ponad 50 zawodników z Kali­
sza. na sali przy ul. Chwiałkow­
skiego pojawiło się tylko 9 zawod­
ników z tego klubu, stąd tak nikły 
dorobek punktowy drużyny.

Na marginesie wczorajszej im­
prezy. wydaje się nam, że sędzio­
wie rozpoczynają punktować ze 
zbyt wysokiego poziomu. Lepiej o- 
szczędzić zawodnikom rozczarowań 
w wypadku uczestnictwa w zawo­
dach np. centralnych i oceniać nie 
co niżej nie najlepsze jeszcze pro­
gramy. (zb)

Bokserskie drużynowe 
mistrzostwa Polski

W spotkaniu drużynowych mi­
strzostw Polski grupy ..C” GKS 
Wybrzeże wygrał z Metalem Tar­
nów 12:8. (t)

Koszykarki Olimpii
wygrywają z krakowską Wisłą

Sezon koszykówki 1972/73 rozpoczął się już na dobre. Wczoraj wy­
startowały do walki o mistrzowskie punkty zespoły I ligi koszyka­
rek oraz II ligi koszykarzy. W Poznaniu doszło do dużej niespo­
dzianki. Koszykarki Olimpii pokonały aktualnego wicemistrza Pol­
ski — Wisłę Kraków. Koszykarze Lecha przegrali w Warszawie z 
miejscową Polonią. A oto relacje z wczorajszych spotkań:

OLIMPIA — WISŁA
62:58 (37:24)

Po wysokiej porażce Olimpii 
Wisłą na turnieju Lajkonika

z
w

Krakowie tydzień temu, mało kto 
przypuszczał, że poznanianki stać 
będzie na pokonanie doświadczo­
nego, dysponującego wieloma zna­
komitymi zawodniczkami zespołu 
Wisły. A jednak Olimpia sprawiła 
nam wszystkim bardzo miłą nie­
spodziankę i wygrała 62:58, pro­
wadząc do przerwy 37:24.

Swój sukces zawdzięczają pozna­
nianki przede wszystkim b. dobrej 
dyspozycji strzałowej, zwłaszcza w 
pierwszej części meczu, kiedy to 
imponowały celnością rzutów. Po­
nadto w tym okresie nieźle zapre-
zentowały się w defensywie tak,
że krakowianki miały spore trud-
nośni z przedostaniem się pod
kosz przeciwniczek. Bardzo dobry 
mecz rozegrała wczoraj Gostyńska, 
która nie tylko celnie strzelała i to 
w najbardziej krytycznych momen 
tach, ale umiejętnie kierowała grą 
swoich koleżanek. Na wyróżnienie 
zasłużyła również Gąsiorowska- 
Każmierczak, Zwierzyńska i Mań­
czak.

Początek spotkania nie zapowia­
dał sukcesu drużyny gospodarzy. 
Wisła prowadziła 6:0, ale już w na­
stępnych minutach inicjatywa prze 
szła w ręce zawodniczek Olimpii, 
które przyspieszyły grę i zaczęły 
uzyskiwać coraz większą przewa-. 
gę. W 13 minucie było jeszcze 17:17,

Po Francji przed Pogonią
Wczoraj w godzinach przedpo­

łudniowych powrócili z Fran­
cji piłkarze poznańskiego Le­

cha, którzy we wtorek o godz. 18.30 
zmierzą się na stadionie w Golęci- 
nie. przy świetle elektrycznym ze 
szczecińską Pogonią. We Francji 
poznaniacy występujący jako re­
prezentacja Polski kolejarzy, zmie 
rzyli się z zespołem kolejarzy 
francuskich, o wrażenia z tego 
meczu poprosiliśmy trenera Au­
gustyna Dziwisza zaraz po wyjściu 
tego ostatniego z wagonu.

— Mecz z Francuzami przegrali-
śmy 0:1, ale ponieważ pierw-
szym spotkaniu, jakie odbyło się 
w Poznaniu, zespół Lecha wygrał 
4:0 (Jakóbczak strzelił wtedy 3 
piękne bramki), weszliśmy do pół­
finału piłkarskich mistrzostw Eu­
ropy kolejarzy. Z kim będziemy 
grali o finał jeszcze nie wiadomo. 
Zadecyduje o tym losowanie. Wła­
ściwie mecz z zespołem francuskim 
powinniśmy zremisować, gdyż sę­
dzia nie uznał nam prawidłowo — 
moim zdaniem — strzelonego gola.

Lech wystąpił we Francji w na­
stępującym zestawieniu: w bram­
ce Zakrzewski, w obronie Lesie­
wicz, Płotka. Bilewicz, Domino, w 
pomocy Świtała, Manicki, Jakób­
czak, Napierała, w ataku Adamski, 
Stępczak, Wojciechowski. Jeszcze 
przed meczem wydałem polecenie 
zawodnikom aby grali bardzo o- 
strożnie, gdyż mając w perspekty­
wie ważny a zarazem trudny 
pojedynek z Pogonią, chciałem za 
wszelką cenę uniknąć kontuzji, tej 
zmory dręczącej w tym roku pił­
karzy Lecha.

Na podkreślenie — stwierdził na-

stępnie trener Dziwisz — zasługu­
je gorące przyjęcie, jakie zgotowa­
li nam nasi francuscy przyjaciele. 
Graliśmy w małym mieście Laone, 
leżącym 130 kilometrów na północ 
od Paryża. Było wszystko, co spo­
tyka się na wielkich międzynaro­
dowych spotkaniach: orkiestry, 
hymny, kwiaty itp.

A jak wyglądać będą przygoto­
wania do meczu z Pogonią? — py 
tamy trenera Dziwisza.

— Dzisiaj o godz. 18 trenujemy 
na stadionie Olimpii, by poznać 
teren i przyzwyczaić się do sztu­
cznego oświetlenia. Następnie cały 
zespół wyjeżdża do Strzeszynka. 
Tak dzięki znakomitym warunkom 
spodziewam się, że chłopcy odpo- 
czną i odprężą po wyczerpującej 
przecież podróży i nabiorą sił do 
wtorkowego pojedynku. Drugi tre­
ning na boisku Olimpii przepro­
wadzimy we wtorek o godz. 16.30.

Kibiców zapewne zainteresuje, 
W jakim składzie wybiegnie we 
wtorek na boisko jedenastka Le­
cha. Najprawdopodobniej wyglą­
dać ona będzie następująco: Kara-
siński Lesiewicz, Płotka, Bile-
wicz, Domino — Świtała, Stępczak, 
Napierała — Adamski, Jakóbczak, 
Wojciechowski. Spodziewam się, 
że w Poznaniu zdobędziemy dwa 
punkty, ale przestrzegałbym przed 
lekceważeniem Pogoni, która choć 
zajmuje miejsce na końcu tabeli, 
jest bardzo groźnym zespołem i 
może sprawić niejedną przykrą 
niespodziankę swoim przeciwni­
kom. Jestem jednak optymistą.

I my również. Dziękujemy.
Rozmawiał:

MACIEJ STABROWSKI1

ale już na 2 minuty przed końcem 
pierwszej połowy, Olimpia prowa-

wych zespołów Federacji ..Kole­
jarz” stały pod znakiem interesu­
jącej, szybkiej i bardzo ambitnei 
gry młodego zespołu warszawskiej 
Polonii. Gospodarze wvstapili bez 
kontuzjowanych Nowaka i Proko­
pa. Pierwsza połowa, w której Po­
lonia zastosowała agresywne krv-

dziła 31:22. 
w dalszym 
przewaga 
zwiększyły

Po zmianie stron, w 
ciągu utrzymywała się 
poznanianek, które 
korzystną dla siebie

cie przyniosła wysoka 
warszawskiej.drużynie

sytuacja

przewagę 
Ciekawa

zaistniała w pierwszych

USTOPAD
5 

Niedziela 
o

Elżbiety, 
Sławomira

Feliksa, 
Leonarda

0
Poniedziałek Słoce: 6.54—16.17

g TEATRY J

NIEDZIELA

POLSKI — g. 19 „Zemsta”.
NOWY — g. 19 „Niespodzianka”.
OPERA — g 18 „Jezioro Ła­

będzie” (przedst. zamkn.).
OPERETKA — g. 15 „Dziękuję 

ci Ewo” (premiera).
MARCINEK — g. 11 i 17 „Błę­

kitny jeż”.
KABARET TEY (Masztalarska 

8a) — g. 16 „Wizyta i Kwita”. 
W poniedziałek teatry nieczynne.

t kina yi
NIEDZIELA I PONIEDZIAŁEK

KDF MUZA — g. 10, 12,30, 15
„Dyrektor” (radź, 14 1.), g. 17.30, 
20 „Noce nad Newą” (radź. 16 1.), 
poniedz. g. 10. 12.30. 15 „Cztery 
serca” (radź. 14 1.). g. 17.30. 20 
„Polonez Ogińskiego” (radź. 11 1.).

PAŁACOWE — g. 15 „Wołga

Porażka piłkarzy ręcznych 
Grunwaldu z Anilaną

Kolejna seria spotkań o mistrzostwo I ligi piłki ręcznej mężczyzn, 
odbyła się wczoraj w halach Gdańska, Łodzi, Szczecina, Katowic i 
Opola. Poznański Grunwald występował w Łodzi, gdzie miał za prze­
ciwnika miejscową Anilanę. Mecz ten zakończył się zwycięstwem 
Anilany 13:11 (5:8).

różnicę do 17 punktów (w 27 min.). 
Potem jednak do głosu zaczęły do 
chodzić krakowianki, systematy­
cznie zmniejszając różnicę punk­
tów, ale na szczęście w ostatnich 
minutach Olimpia znowu poderwa­
ła się do walki i ostatecznie wy­
grała to spotkanie, rewanżując się 
Wiśle za porażkę w Krakowie.

Punkty zdobyły dla Olimpii: 
Gąsiorowska 16, Gostyńska 15, Piat 
ta 10, Zwierzyńska 9, Mańczak 8, 
Trela 2, Góral 2; dla Wisły: Ro­
gowska 19, Ogłozińska 15, Wojtal 
10, Wyka 7, Guzik 4, Biesiekier- 
ska 3.

minutach drugiej połowy, kiedy to 
w ciągu 1.5 min. Lech zdobył 8 
punktów, a w nasteppej minucie 
Polonia — taka sama ilość. Pod
koniec snotkania Lech dwukrotnie 
zerwał się do ofensywy i dopro­
wadził nawet do stanu tylko 3 
punktów przewagi dla Polonii. Go­
spodarze wytrzymali jednak mecz 
leniej kondycyjnie i wygrali, Naj- 
leoszym zawodnikiem w Polonii 
był Gula, któremu dzielnie noma- 
gali młodsi koledzy. Żmuda. Kwa- 
siborski i Wypych. W zesoole 
Lecha do przerwy bardzo dobrze
grali Dure.iko
przerwie natomiast 
Chojnacki.

Pawelczak. no
Maciei

AZS P-Ń — POLONIA W-WA 
53:65 (25:27)

Koszykarki poznańskiego AZS-u 
przystąpiły do tego spotkania osła­
bione brakiem dwóch czołowych 
obecnie zawodniczek: Słabedzkiei i 
Jóźwiak. Obie te koszykarki maja 
kontuzie kolan i nie wiadomo czy 
wystania w pierwszej rundzie te­
gorocznych rozgrywek. Nic wiec 
dziwnego że poznanianki przegra­
ły 53:65 (25:27). Nie nomógł powrót 
na boisko Chmielewskiej, która 
grała praktycznie bez treningu i 
jeszcze upłynie trochę czasu nim 
ta znakomita w ubiegłym sezonie 
zawodniczka, odzyska swoia formę.

Gra akademiczek opierała sie 
praktycznie na trzech zawodnicz­
kach: Walkowiak. Jabłońskiej i 
Budych. Na domiar złego ta ostat­
nia chorowała tuż przed roznocze-

Naiwięcei punktów dla Polonii 
uzyskali: Gula — 33 i Wypych — 
14. Dla Lecha Chojnacki — 18 i 
Dure.iko — 16.

W pozostałych spotkaniach o mi­
strzostwo I ligi koszykarzy nadły 
następujące rezultaty:

Śląsk — Wisła
Górnik Wałb. — Lubllnianka
AZS W-wa — Wybrzeże 
Pogoń Szczecin — Resoyia

71:59
60:66
63:81
82:81

WARTA — SPOŁEM ŁÓDŹ
55:56 (30:24)

ciem sezonu i nie 
wysokiej formie, 
nierwszych minut

1est leszcze w 
Polonia już od

meczu
prowadzenie, którego nie

obiela 
oddała

Koszykarze Warty i Społem ro­
zegrali mecz o mistrzostwo II ligi. 
Miał on bardzo dramatyczny prze­
bieg i zakończył sie szczęśliwym 
zwycięstwem drużyny gości 56:5.5. 
mimo, że do przerwy prowadziła 
Warta 30:24.

W zespole poznańskim najlepiej 
wczoraj zagrali Kujawiak i Stań-

do końca spotkania. Akademiczki 
miały co prawda momenty kiedy 
wydawało sie. że obejma prowa­
dzenie. ale kiedy spadły za 5 prze
winień osobistych Budych Ja-
błońska (ta młoda zawodniczka 
musi koniecznie nauczyć sie trzy­
mać nerwy na wodzy), orzewaga 
warszawianek uwidoczniła się w 
bardzo wyraźny sposób.

Naflwiecei punktów zdobyły dla 
AZS-u: Walkowiak 17. Budych 15. 
jabłońska 11. Chmielewska 6. Jer- 
gen 2. Ryfa 2, dla Polonii: Ka­
niewska 17, Kostowska 14. Szymań­
ska 12. Pulkowska 10. Gwóźdź 8, 
K•synowska 2.
SPÓJNIA GDAŃSK — LECH 

53:56 (37:24)

ko. Wydalę sie jednak, że pozna­
niacy zbyt mała wagę przywiązy­
wali do obrony. Bardzo często nie 
reprezentujący przecież jakieś 
olśniewającej 
Społem, łatwo

formy zawodnicy 
przedostawali sie

pod kosz gospodarzy. Celny rzut 
jest na pewno podstawa w grze
w koszykówkę, ale nie można 
pominąć o defensywie.

Najwięcej punktów 
Warty: Kujawiak 19. 
Trojanek 11.

AZS P-Ń —

za-

zdobyli
Stańko

dla
14 1

80:62 (35:31)
ŁKS

Drugi mecz koszykarzy

Koszykarki 
wały nowy 
nad gdańska

Lecha zainauguro- 
sezon zwycięstwem
Spójnia 56:53. Do

strzostwo 
wczoraj

II ligi, jaki odbył
mi­
sie

w Poznaniu, przyniósł

przerwy prowadziły gdańszczanki 
37:24. Mocno odmłodzona drużyna 
Spójni sprawiała początkowo do­
świadczonym zawodniczkom z Po­
znania wiele kłopotów ale w mia­
rę upływu czasu inicjatywa prze­

zwycięstwo AZS-owi nad łódzkim 
ŁKS-em 80:62. Do przerwy również 
prowadzili poznaniacy 35:31,

W pierwszej połowie gra była 
wyrównana ale no zmianie stron 
kiedy akademicy przyśpieszyli gre

szła ręce koszykarek Lecha,

i przeprowadzili kilka 
ataków. zakończonych 
strzałami, ich przewaga

szybkich 
celnymi 

stała sie
które wygrały różnica 3 punktów.

Najwiecei punktów zdobyły dla 
Lecha: Stróżyna 15. Frąckowiak 12. 
Fromm 11. dla Snóini: Żbikow­
ska 18. Maliszewska 12.

W czwartym meczu I ligi koszy- 
karek ŁKS wygrał w Warszawie z 
miejscowym AZS-em 79:55 (40:17).

Koszykówka mężczyzn

POLONIA W-WA — LECH 
85:81 (47:37)

Polonia Warszawa pokonała
Lecha Poznań. ..Derby” czoło-

bardzo wyraźna. Na wyróżnienie 
zasłużył młody Szarata. który za­
demonstrował kilka interesujących 
zagrań pod koszem przeciwnika a 
ponadto bardzo ofiarnie grał w o- 
bronie. Poza tvm w ataku wyróż­
nił sie Witkowski.

Najwięcej punktów zdobyli dla 
AZS-u: Szarata 23. Witkowski 20 
Domanowski 14, dla ŁKS-u: Ma- 
choń 23.

I liga piłki nożnej

Był to niezwykle dramatyczny, pe 
łen napięcia pojedynek, ale stoją­
cy na niezłym poziomie. Poznania­
cy już od pierwszych minut me­
czu, narzucili niezwykle ostre tem­
po, zaskakując tym swojego prze­
ciwnika. Bramek nie oglądaliśmy 
w tym spotkaniu zbyt wiele, ale za 
to większość z nich strzelana była 
w bardzo efektowny sposób. Grun­
wald prowadził do przerwy 8:5 i 
wydawało się, że zdoła wywieźć z 
Łodzi dwa punkty.

Jednak po zmianie stron gospo­
darze zaczęli odrabiać straty i de­
monstrując bardzo dobry finisz o- 
raz nienaganną kondycję, potrafili 
ostatecznie odnieść zwycięstwo.

Najwięcej bramek dla Grunwaldu 
zdobył Dybol — 5, dla Anilany 
Krygier — 4.

Wybrzeże Gdańsk — Pogoń Za­
brze 15:21

Pogoń Szczecin — Śląsk Wrocław 
17:18

Sparta Katowice — Spójnia 
Gdańsk 21:18

Gwardia opole — Stal Mielec 20:21

II LIGA

•a AZS P-N — OLIMPIA ELBLĄG 
26:26

W kolejnym meczu w ramach 
rozgrywek II ligi, piłkarze ręczni

Ruch Chorzów — ŁKS Łódź 2:1 (0:0)

Wisła — Odra 2:0 (1:0)
(t)

Liga angielska
P. P. Totalizator Sportowy po- 

daje wyniki meczów I i II ligi an­
gielskiej objętych zakładami pił­
karskimi na dzień 4 bm.

1. Arsenał — Cov.entry 0:2, 2. 
Birmingham — Tottenham 0:0, 3. 
Crystal Pałace — Everton 1:0, 4. 
Ipswich — Leeds 2:2, 5, Leicester 
— Manchester UTD 2:2, 6. Liver- 
pool — Chelsea 3:1, 7. Manchester 
City — Derby 4:0, 8. Sheffield UTD 
— Śtoke — Ó:0, 9. Southamnton — 
Norwlch 1:0, 10. West Bromwich — 
Newcastle 2:3, 11. West Ham — 
Wolverhampton 2:2, 12. Blacknool 
Carlisle 0:0, 13. Brighton — Car- 
diff 2:2.

Hokej na lodzie

AZS-u zmierzyli się z zespołem 
Olimpii Elbląg. Spotkanie zakoń­
czyło się wynikiem remisowym 
26:26.

Remis na własnym terenie, przy 
żywiołowo dopingującej publiczno­
ści, nie może zadowalać. Akademi­
cy w czasie wczorajszego spotka­
nia mieli okresy, w których grali 
dobrze, przeżywali jednak chwile 
słabości, skrzętnie wykorzystywa­
ne przez przeciwników.

Mecz rozpoczął się niezbyt po­
myślnie dla poznaniaków, po kil­
ku składnie przeprowadzonych 
akcjach, goście prowadzili 5:1. 
Pierwsza połowa męczu zakończy­
ła się zwycięstwem Olimpii 14:11. 
Znacznie ładniejszy i .bardziej za­
cięty przebieg miała druga połowa 
spotkania. Rozpoczęli akademicy 
huraganowymi atakami, jednak do 
ostatnich minut utrzymywała się 
przewaga gości. W ostatnich minu­
tach spotkania, po kilku udanych 
interwencjach Olejnika w bramce, 
AZS miał nawet możliwość roz­
strzygnięcia spotkania na swoją 
korzyść, zawiodły jednak nerwy 
zawodników.

Najwięcej bramek zdobyli dla 
AZS-u: Andrzejewski — 6. Gorza- 
niak — 5, Sobczak i Sojkin po 4. 
Dla Olimpii: Nadziejko — 12 i Poź 
dziech — 7, (zb)

PIERWSZA LIGA KOBIET

W sobotnim spotkaniu o mi­
strzostwo pierwszej ligi piłki ręcz­
nej kobiet Pogoń Szczecin prze­
grała ze Skrą Warszawa — 13:16 
(5:8).

W Gliwicach miejscowa Sośnica 
pokonała AZS Wrocław — 17:16 
(8:8).

Chorzowski Ruch wygrał z AKS 
Chorzów — 13:7 (6:4)

(ot)

KTDH?

Zwycięstwo Polonii 
na Bogdance

Kolejnei porażki doznali wczo­
raj hokeiści Bogdanki w ramach 
rozgrywek o mistrzostwo Central­
nej Ligi Juniorów. Mecz z iuniora. 
mi Polonii Bydgoszcz zakończył sie 
zwycięstwem gości 11:1, w tercjach 
4:o' 6:1 i 1:0.

Mimo .wysokiej przegrane: (wczo- 
raiszy przeciwnik iest ubiegłorocz­
nym wicemistrzem ligi juniorów), 
zespół Bogdanki był okresami rów 
norzędnvm partnerem bydgosz­
czan. Warto odnotować coraz 
lepsza postawę tej drużyny w me, 
czach ze znacznie przecież lepszy­
mi zespołami. Zbyt często lednak 
zawodnicy poznańscy wahają sie w 
sytuacjach podbramkowych. co 
niejednokrotnie kończy sie strata 
dogodnej sytuacji na zdobycie 
bramki. Warto zwrócić uwagę na 
te elementy w czasie treningu.

Hokeiści Zjednoczonych Wrze­
śnia kolejne spotkanie o mistrzo­
stwo II ligi rozegrali w Bytomiu 
z miejscowa Polonia, remisuiac 
4:4. Drużyna z Wrześni, leszcze w 
46 minucie prowadziła 4:1, ale nie­
stety w ciągu nastepnei — 47 mi­
nuty straciła dwie bramki. Go­
spodarze wyrównali w 57 min. z 
karnego. Rezultaty w poszczegól­
nych terciach były następujące: 
1:2, 0:1, 3:1.

(zb)

NIEDZIELA
Godz. 9 — IV okręgowy turniej 

klasyfikacyjny seniorów w 
szermierce. Sala Szkoły Podst. 
nr 82 przy ul. Kościuszki 10.

Godz. 10 — Znicz Poznań — Warta 
Gorzów. Mecz siatkówki kobiet 
o mistrzostwo ligi międzywoje­
wódzkiej. Sala przy ul. Matej­
ki.

— Drużynowe mistrzostwa okręgu 
w gimnastyce sportowej. Sala 
przy ul. Chwiałkowskiego.

Godz. 10.30 — Bogdanka — Polo­
nia Bydgoszcz. Mecz hokeja na 
lodzie o mistrzostwo centralnej 
ligi juniorów. Lodowisko przy 
ul. Północnej.

Godz. 11 — Polonia — Gwardia 
Koszalin. Mecz piłki nożnej o 
mistrzostwo klasy międzywoje­
wódzkiej. Boisko pney ul. Har­
cerskiej.

— AZS — Olimpia Elbląg. Mecz 
piłki ręcznej o mistrzostwo II 
ligi. Sala przy ul. Marcelińskiej.

Godz. 16 — AZS — Polonia War­
szawa. Mecz koszykówki ko­
biet o mistrzostwo I ligi. Sala 
przy ul. Młyńskiej.

Godz. 17 — Warta — ŁKS. Mecz 
koszykówki mężczyzn o mistrzo 
stwo II ligi. Sala przy ul. Sa­
perskiej.

Godz. 17.45 — AZS — Społem 
Łódź. Mecz koszykówki męż­
czyzn o Mistrzostwo II ligi. Sa­
la przy ul. Młyńskiej.

Godz. 18 — Olimpia — Wisła Kra­
ków. Mecz koszykówki kobiet 
o mistrzostwo I ligi. Sala przy 

I ul. Świerczewskiego.

Wołga” (radź. 11 1.). g. 17.30 20 
„Temat na niewielkie opowia­
danie” (radź. 14 1.), poniedz. nie­
czynne.

APOLLO — g. 10. 12.30, 15. 17.30. 
20 „Polonez Ogińskiego” (radź. 11 
1.), poniedz. g. 15. 17.30, 20 „Ostat 
nia gra Karima” (radź. 16 1.).

BAŁTYK — g. 14 i poniedz. g. 
10, 12 „Kochany drapieżni!^” 
(radź. 7 1.), niedz. g. 10. 12. 16, 
18, 20.15 „Minuta milczenia” 
(radź. 14 1.), poniedz. g. 14, 20 „So 
laris” (radź. 16 1.), g. 17 — seans 
zamkn.:

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 
15, 17.30, 20 „Ziemia faraonów” 
(USA 14 1.).

GONG — g. 10. 12 „O szóstej 
wieczorem po wojnie” (radź. 16 
1.), g. 16, 18. 20 „Miłosne kłopoty” 
(radź. 16 1.). ponierw. E. 10. 12. 16, 
18. 20 „Lecą żura\Vie” (radź. 16 1.)

GRUNWALD — g. 12 ..Zła kró 
Iowa (bajka) g. 15. 17 „Chewsur- 
ska ballada” (radź. 14 1.), g. 19.30 
„Niekochana” (poi. 16 1.) po­
niedziałek nieczynne.

GWIAZDA — g. 10, 12, 14 „Ta­
jemnica Tajgi” (radź. 12 1.), g. 16, 
18, 2flł „Po kruchym lodzie” (radź. 
16 l.j, poniedz. g. 10, 15.30, 18, 20.15 
„Pomyłka szpiega” (radź. 14 1.).

KOSMOS — g. 11, 17 „Przygo­
dy misia Yogi” (USA 7 1.). g. 
19.30 „Ballada o Cable’u Hogue’u” 
(USA 16 1,). poniedz. g. 17 „Tajem­
niczy mnich” (radź. 14 1.), g. 19.30 
SDKF „Fantom” (,,15.10 do 
Yumy”).

MALTA — g. 14.30 „Szare ka­
czątko” (radź.) g. 16. 18 „Szkla­
na kula” (poi. 14 1.), g. 20 „Obcym 
wsten wzbroniony” (poi. 16 1.), 
poniedz. g. 16. 18, 20 „Ostrożnie 
babciu” (radź. 12 1.).

MINIATURKA — g. 14, 16 „Zło­

dziej samochodów” (radź. 11 1.). g. 
18, 20 „Wspomnienia z przyszło­
ści” (NRF 14 B), poniedz. nie­
czynne. ।

OLIMPIA — g. 11 „Jeszcze mnie 
popamiętasz” (bajka), g. 12 „Jak 
poskromić lwy” (bajka), g. 13, 15 
i poniedz. g. 10. 12,30. 15, 17.30. 20 
„Porachunki” (ang. 18 1.).

OSIEDLE — g. 15.30, 17.30, 
„Gwiazda południa” (ang. 11 1.) 
g. 19.30 „Ocalenie” (poi. 16 1.), po 
niedziałek g. 15.30, 17.30, 19.30
„Dzieci Don Kichota” (radź. 11 1.).

PANCERNIAK — g. 11 „Skarby 
sezamu” (bajka), g. 17 „Hata- 
ri” (USA 11 1.), g. 20 „Trzej świad 
kowie” (czes. 14 1.), poniedz. g. 
17.30 „Lubosyka” (radź. 12 1.), g. 
20 „Trzej świadkowie^. 
PRZYJAŹŃ — g. 15.45, 18 20.15 
„Bohater Dalekiego Wschodu” 
(radź. 14 1.), poniedz. nieczynne.

RIALTO — g. 9. 12.30. 16. 19.30 
„Wyzwolenie” cz. I i II (radź. 14 
1.), poniedz. g. 10. 12.30. 15, 17.30,
20 „Wyzwolenie” cz. III.

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 14 
„Utracona koroną" f(pol. 7 1.), g. 
15, 17, 19.30 „Love story” (USA 
16 1.), poniedz. nieczynne.

SCALA — g. 14, 16. 18, 20 „Spa 
cer w wiosennym deszczu” (USA 
16 L)„ poniedz. g. 16, 18. 20 „Smak 
zemsty” (hiszp. 14 1.).

WA^TA — g. 10, 11, 12, 14 „Woj 
tek, P:otrek i Azorek” (radź.), g. 
14 .,150 na godzinę” (poi. 11 1.), g. 
16. 18, 20 „Szklana kula” (poi. 
14 1.). noniedz. g. 10. 12, 14. 16. 18, 
20 „Kaukaska branka” (radź. 11 1.). 
11 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.30 „Cebulek” (radź. 7 1.), g. 
16, 18.30 „Martwy sezon” (radź. 
16 1.). noniedz. g. 14.45, 16.45, 18.45 
„Taki duży chłopak” (radź. 11 1.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Dom wampirów” (ang. 
14 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 15, 17,
19.30 „Love story” (USA 16 1.), 
poniedz. nieczynne.

WRZOS (Mosina) — g. 15 „Wyz 
wanie dla Robin Hooda” (ang. 
11 1.), g. 17, 19.15 „Poskromienie 
złośnicy” (USA 14 1.), poniedz. 
nieczynne.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248. tel. 672-414) 
— g. 8—21 (w nocy nagłe wypadki).

DYŻURY

SZPITALE: NIEDZIELA — in­
terna, chirurgia ogólna, okuli­
styka, neurologia — ul. Walki 
Młodych 7; laryngologia — ul. 
Przybyszewskiego 49: psychiatrią 
— ul. Szpitalna 29/33; PONIE­
DZIAŁEK — interna, chirurgia 
ogólna, laryngologia — ul. Mic­
kiewicza 2; okulistyka, neurolo­
gia — ul. Walki Młodych 7: psy­
chiatria — ul. Szpitalna 29/33.

NIEDZIELA I PONIEDZIAŁEK
Pogotowie Ratunkowe dla Po­

znania (Chełmońskiego 20): wy­
padki uliczne, tel. 999: nagłe za­
chorowania w domu, tel. 66-00-66; 
dla pow. poznańskiego, tel. 544-44.

Telefon Zaufania — nr 586-87 i 
522-51.

Apteki: Dzierżyńskiego 349. Dą­
browskiego 140/142. Głogowska 107/ 
109. Główna 53 Kórnicka 24. Mic­
kiewicza 22. Słowiańska Staro- 
łęcka 78 (dyżury nocne). Marcin­
kowskiego 11 (całą dobę).

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służbv Zdrowia w Po­
znaniu — tel. 540-93.

W POZNANIU

W poniedziałki 1 dni ooświatecz- 
ne wszystkie muzea z wviątkiem 
Historii m Poznania ’ Rzemiosł 
Artystycznych sa nieczynne

ARCHEOLOGICZNE (ul Wod­
ną 27) — codziennie g 10—18 „Ar- 
ctyeologia na Dolnym Śląsku w 
latach 1945—1970”

HISTORII m POZNANIA (Stary 
Ratusz) — codziennie — g 10—15 
śi-ndy 1 piątki — g 12—18 soboty 1 
d^il przedśw. — nieczynne.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St, Rynek) — codziennie 
g. 9—17. niedz g 10—16 .Ruch ro­
botniczy w Wielkopolsce 1872— 
1919”

INSTRUMENTÓW MUZYCZ. 
NYCH (St. Rynek 45) - codzien. 
nie g 10—15 wtorki 1 czwartki — 
g 12—18 ..Instrumenty muzyczne 
Indonezji”. 5. XI nieczynne.

PRZYRODNICZE 'Świerczów- 
skiego 10) — codziennie g. 10—15 
środy 10—16 soboty nieczynne

NARODOWE (al. Marcinkowskie­
go 9) — codziennie 10—15 środy 1 
piątki — g. 12—18 ..Plakat czeski z 
lat 1890—1914” (od 8 XI).

ROLNICTWA (Szreniawa) - co­
dziennie g. 10—17. niedz. i święta 
g. 11—15.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — codzien­
nie g. 10—15 poniedziałki ’ środy 
— g. 12—18. 5. XI nieczynne.

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE (St. Rynek) - co­
dziennie g. 10—15 wtorki i czwart­
ki g. 12—18.

MUZEUM WYZWOLENIA (Cyta­
dela) — codziennie g. 9—17. niedz. 
1 święta g 10—16

MUZEUM W KORNIKU — co­
dziennie g. 9—14.

MUZEUM W ROGALINIE — 
codziennie g 10—16.

BIBLIOTEKA IM E RACZYŃ­
SKIEGO (Dl Wolności) - Wysta­
wą Grafiki Książkowej 1 Ex1ibrisU 
M Dolnei — noniedz. czwartek * 
oiątek — g. 14—19 wtorek 1 sobota 
— g 9—14 niedz nieczynna.

PTF (Paderewskiego 7) — Wy* 
stawa indywidualna Janusza Ko- 
strze^-skiego — g. 10—19. niedz. ‘ 
święta - g. 10—15 (od 25. X. do 
5. XI).

WOIT (Stary Rynek 77) — ..Pusz 
cza Nadnotecka” w fotogramach J« 
Korpala — g. 8—20. sob. g. 8—w 
(do 31. XII.).

TMMP (St. Rynek 10) — Wysta 
wa fotograficzna „Poznań stary 
i nowy” Zb. Żoka — g. 10—13 i 
16—19. niedz. nieczynna.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Z życia Republik Radzieckich 
w fotnerafii APN — g. 10— 
niedz. 12—18.

BWA St. Rynek — Rzeźba Ireny 
Woch: Szkło artystyczne Federa­
cji Rosyjskiej i tkanina artystycz 
na Republik Nadbałtyckich — S- 
10—18. niedz. g. 10—13, poniedz. nie 
czynna.
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